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Rok XXX. 


Polityka w rękawiczkach 


> Społeczeństwo polskie w b. dzielnicy 
pruskiej odetchnęło z ulgą raz, gdy ze 
stanowiska komisarza. generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
ustąpił p. Strasburger, a -drugi raz, 
gdy opuśzczał Gdańsk jego następca p. 
Papée. Jeden i drugi nie dorośli do 
wielkości roli, jaką nasz komisarz ge- 
neralny w Gdańsku odgrywać  powi- 
nien. Polski komisarz generalny w 
Gdańsku nie jest reprezentantem Pol- 
ski wobec tworu państwowego, bo W. 
M. Gdańsk nie jest państwem samo- 
dzielnym. Jego zadaniem jest czuwać, 
aby Gdańsk nie pozwalał sobie na 
sprzeczne z interesami polskimi postę- 
powanie. Nikt nie chce uszczuplać praw 
Gdańska, ale Polska ma prawa, porę- 
czone jej traktatem wersalskim, a na- 
stępnie umowami obustronnymi, w któ- 
rych niestety sama wielu uprawnień się 

zrzekła. 
| Ustępliwość Polski w stosunku do 
Gdańska była najgorszą metodą postę- 
powania. Dowodzą tego fakty aż nazbyt 
oczywiste i objaśnień nie potrzebujące. 
W miarę naszej ustępliwości rosła buta 
Gdańska i lekceważenie uprawnień na- 
szych. Dla Polski ma Gdańsk tylko 
grzeczne słówka, gdy to uważa za po- 
trzebne, a z Berlina przyjmuje wska- 
zówki i natehnienie. Przecież doszło 
/^ już do tego, że „gauleiterzy* gromad- 
nie jeżdżą na odprawy do Berlina, a 
ich zwierzchnikiem jest Prusak Forster, 
który właściwie kieruje gdańską poli- 

tyką. 

Doszło nawet już do tego, że na te- 
renie Wolnego Miasta rekrutuje się 
| żołnierzy do armii niemieckiej. A rzą- 
| dy polskie, jeden po drugim, spokojnie 
| na to patrzaly i patrza. 


My tu w b. dzielnicy pruskiej patrzy- 
my z najwyższym niepokojem na to, co 
Ten fatalny 

sobie tym 
faktem, że w generalnym komisariacie 


| się w Gdańsku dzieje. 
| 
naszym w Gdańsku urzędują stale lu- 


obrót rzeczy tłumaczymy 


dzie nie znający Prusaków. Nie tylko 
generalni komisarze Strasburger i Pa- 
póe byli zupełnie nieobeznani z ich 
umysłowością, ale cały sztab ich naj- 
wybitniejszych współpracowników skła- 
dał się z ludzi, którzy nie mieli okazji 
Prusaków poznać. 


Wydawałoby się rzeczą naturalną, że 
_3 na placówkę gdańską pośle się ludzi z 
" b. dzielnicy pruskiej, znających dobrze 
-Prusaków. Raz tylko ten jedynie natu- 
ralny stan rzeczy uznano i Polska do- 
brze na tym wyszła. Za czasów urzę- 
dowania śp. Leona Plucińskiego znał 
Gdańsk mores przed Polską, ale pozbył 
go się, gdy zaczął urzędować p. Stras- 
burger, a więcej jeszcze, gdy go zastąpił 
p. Papée. 

Nowy komisarz p. płk Chodacki o- 
bejmuje ciężki spadek. Nie wiemy, czy 
ion zna Prusaków, choć nie wydaje 
nam się to prawdopodobnym. Będziemy 
zapewne wyrazicielamt opinii całego 
społeczeństwa polskiego b. dzielnicy 
pruskiej, jeżeli zaapelujemy do niego, 
żeby stanowczo zerwał z polityką swych 
poprzedników i rzucił w kąt te ręka- 
wiczki, przez które oni spraw gdań- 
skich dotykali. Niech przede wszyst- 
kim dobierze sobie odpowiednich do- 
radców, znających stosunki i — Niem- 
ców (Prusaków). I niech wypędzi z 
Gdańska szatana  sanacyjnego, który 
poróżnił Polaków w Wolnym Mieście, 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 


Nowe szczegóły o katastrofie lotniczej. 


molot rozpadł sie |] dwie 


Warszawa, 30, 12, (Tel. wł). Stan 
zdrowa rannego w katastrofie lotniczej 
radiotelegrafisty Fronca jest beznadziej- 
ny. Lekarze podtrzymują działalność 
serca zastrzykami, Fronc ma poparze- 
nie 3-go stopnia, częściowe zwęglenie 
nóg i rąk oraz oparzenie drugiego stop- 
nia dużej części ciała. 

Inż, S. Krzyczowski ma złamaną mie- 
dnicę, złamane żebra przebiły opłucną, 
wywołując wewnętrzny krwotok. Stan 
jego jest ciężki. 


Konsul Ryniewicz z Rygi, urzędnik 
PKO Kulczyński i Łyczkowska czują 
się znacznie lepiej. Stan ich jest do- 


bry, 

Z.pod.szezatków płonącego samolotu 
wydobyto tragicznie zmarłych Zimmer- 
mana i Łosia, którzy nie zdążyli opu- 
ścić kabiny przed pożarem, a być może, 
że przy zderzeniu sie z ziemią zostali 
zabici, £ 

Ocalony dr Piszczkowski powiada, ze 
w pewnej chwili radiotelegrafista zako- 


munikowal, iż odbędzie się przymuso- 
we lądowanie, bo stery zamarzaja. Po 
pewnym czasie pasażerowie poczuli 
gwałtowny wstrząs przy zetknięciu się 
samołotu z ziemią. Samolot rozpadł się 
na dwie części i zaczął płonąć gwałtow- 
nie, Najpierw zaczął się palić dół, póź- 
nej góra samolotu. 

Kięby dymu z płonącego samolotu 
było widać z daleka tak, że tłumy chło- 
pów przybyły nawet z odległych  wio- 
sek. Nieśli oni ofiarną pomoc nieszczę- 
śliwym pasażerom. Przybyła również 
ochotnicza straż pożarna, ale samoiot 
już spłonął. 

Po zakończeniu prac specjalnej ko- 
misji śledczej, powołanej do szczegóło- 
wego zbadania przyczyny katastrofy, 
rozstrzygnięta będzie kwestia odszkodo- 
wań. Sprawę odszkodowań w wypad- 
kach w komunikacji lotniczej cywilnej 
reguluje ustawa o prawie lotniczym z 
dnia 14 marca 1928. Art. 59 tej ustawy 
przewiduje odszkodowania do sumy 20 


pe. 


[|| spongi. 


tys, zł dla pasażerów, którzy w czasie 
wypadku poniosą ciężkie uszkodzenia 
cielesne, bądź też dla ich rodzin w ra- 
zie wypadków śmiertelnych. (r) 


Fronc zmarł. 


Lublin, 30. 12, (PAT). Zmarła trzecia ` 
ofiara katastrofy samolotowej, radio- 
technik Józef Fronc. Zwłoki jego będą 
przewiezione do Warszawy. Zwłoki hra- 
biego Zygmunta Łosia i Józefa Zimmer- 
mana przewieziono do Lwowa, 

Ustalono następujące dane dotyczące 
dwóch pierwszych ofiar katastrofy lo- 
tniczej: | , 

Śp. Józef Zimmerman, lat 36, rzym.- 
kat., żonaty, dwoje dzieci, właściciel 
firmy „Autopomoc* przy ul. Leona Sa- 
piehy 83 we Lwowie, 

Śp. Zygmunt Los, lat 49, rzym kat, 
doktor praw, ziemianin, dyrektor cen- 
trali obrotu nasionami oleistymi w 
Warszawie. Osierocił żonę, dwóch sy- 
nów w wieku 18 i 16 lat oraz matkę, 


Od komunistów do skrajnej prawicy - 
wszyscy za pożyczką dla Polski. 


Paryż, 30. 12. (PAT.) Agencja ed 
komunikuje: Izba deputowanych u- 
chwaliła jednogłośnie przy 590 głosu- 
jących projekt usławy o pożyczce dla 
Polski. 


Paryż, 30. 12. (PAT.) Posiedzenie 
izby deputowanych otwarto o godz. 9,35. 
Izba uchwaliła projekty ustaw o roz- 
jemstwie przymusowym i o kredytach 
na obronę państwa, po czym rząd zwró- | 


Wicekról Abisynii Graziani 


cit się o przeprowadzenie natychmia- 
stowej dyskusji o projekcie upoważnie- 
nia min, skarbu do udzielenia gwaran- 
cji państwa francuskiego dla pożyczki 
rządu polskiego i pożyczki tow. kolejo- 
wego francusko-polskiego. 

Maxence Bibie (socjalista) w imieniu 
komisji do spraw zagranicznych wypo- 
wiada się za projektem, wskazując na 
traktat przymierza i węzły, łączące 
Francję z Polską. Z kolei minister spr. 


odbiera hold mahometan. 


Mahometanie obchodzą koniec postów, przypadających na miesiąc ramadan, bardzo 


„uroczyście, 


Wicekról Abisynii gen. Graziani odebrał przy tej okazji defiladę wojsk 


tubylczych, w czasie której mahometanie wręczyli mu kwiaty. 


zagr, Delbos oświadcza: rząd polski dla 
urzeczywistnienia swojego planu zwró- 
cit się do Francji o pomoc finansową. 
Pomimo, że finanse Polski są w stanie 
zupełnego zdrowia, Polska nie mogła 
własnymi wyłącznie siłami plan ten 
wykonać. Przyjaźń łącząca nas z Pol- 
ską nakazuje nam przyjście jej w tej 
sprawie z pomocą. Nowy układ został 
zawarty między Francją a Polską, aby 
sharmonizować ich akcję pokojową w 
atmosferze pełnej zaufania współpracy. 

Fernand Laurent (republikanin nie- 
zależny) oświadcza, że skoro nawet ko- 
muni$ci popierają ustawę, to tym bar- 
dziej cała opozycja prawicową winna 
projekt ten poprzeć tak, aby uzyskał om 
jednomyślność. Po przemówieniu min: 
Delbosa izba uchwaliła jednomyślnie 
cały projekt ustawy. 


ga f 
i. amma 


„Palos“ został uwolniony. 


Berlin, 30. 12. (PAT). Niemieckie biu- 
ro informacyjne komunikuje: Zatrzy- 
many przez czerwonych po za granicami 
hiszpańskich wód terytorialnych oraz 
uprowadzony do Bilbao parowiec  nie- 
miecki „Palos“ został na żądanie krą- 
żownika „Koenigsberg“ zwolniony i 
kontynuuje podróż, 


Zatrzymano część ładunku. 


Berlin, 30. 12. (PAT), Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi, że incydent z 
zatrzymaniem parowca niemieckiego 
Palos" w Bilbao nie został jeszcze wy- 
czerpany. Władze hiszpańskie zatrzy- 
mały część ładunku oraz obywatela hi- 
szpańskiego, który znajdował się na po” 
kładzie Okreiu, a więs na niemieckim 
terytorium, 
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Polifyka w rękawiczkach. 


(Ciąg dalszy.) 


ma czym powaga Polski bardzo ucier- 


piała. 


. Do p. płk, Chodackiego odnosimy się 
bez uprzedzenia i radzi będziemy, je- 
stwierdzić, że w 
stosunku Polski do Gdańska rozpoczął 
energicznej obrony in- 


żeli będziemy mogli 


się nowy okres: 
teresów polskich i konsolidacji tamtej- 


szego społeczeństwa polskiego oraz u- 
suwania z wpływowych stanowisk lu- 


dzi skompromitowanych, żydów i ich 
popleczników. 
Przyjdzie może czas, że o tych spra- 
ach będziemy mogli wyraźniej pisać. 
Na razie nie jest to niestety możliwe. 


Prezydent Roosevelt zaprosił Polskę 
i na międzynarodową konferencję 
| gospodarczą. 


Warszawa, 29. 12. (Tel. wł) Rząd 
„polski otrzymał zaproszenie rządu Sta- 
nów Zjednoczonych. Ameryki północnej 
do wzięcia udziału w międzynarodowej 
konferencji gospodarczej o światowym 
znaczeniu. Konferencja ta obradować 
będzie w sprawie podziału surowców 


' szych państw, co odegrałoby poważną 
rolę przy łagodzeniu pracy. Konferen- 
cja ta odbyć się ma z inicjatywy prezy- 
denta Roosevelta w początkach kwie- 
tnia w Waszyngtonie. Wyjedzie na nią 
do Stanów Zj. specjalna delegacja pol- 
ska, 


Z Sądu Najwyższego. 


Warszawa, 30. 12, (tel. wh). Padpisane 
zostały nowe nominacje sędziów Sądu Naj- 
wyższego, Na stanowiska sędziów przeszło 
kilku dotychczasowych prokuratorów S. N 
Sędziami mianowani zostali m. in. proku- 
rator Sądu Najwyższego Antoni Hołowczak 
i prokurator Karol Konic, (r). 


Tendencje strajkowe 
we Francji. 


Paryż, 30. 12. (PAT.) W ciągu ostat- 
nich dni zaznaczył się poważny wzrost 
tendencyj strajkowych zarówno w Pa- 
ryżu, jak i .w okręgu przemysłowym 
Francji północnej. Uwagę czynników 
„politycznych zwróciły jednak zwłaszcza 
konilikty w przemyśle metalurgicznym 
1 spożywczym, które groziły poważny- 
mi komplikacjami. We wtorek przed 
południem zaostrzyła się zwłaszcza sy- 
tuacja w wielkich sklepach spozyw- 
czych. Personel, obsługujący klientelę, 
przyłączył się do pracowników, straj- 
kujących w składach, którzy nie przy- 
jęli niekorzystnego dla nich orzeczenia 
1 superarbitra, W południe ruch straj- 
A kowy objął prawie wszystkie wielkie 
| magazyny Spożywcze, takie jak Potin, 

Damoy, Loiseau i inne. W godzinach 

popołudniowych w czasie nowych per- 

traktacyj prowadzonych pod egidą rzą- 
| du pomiedzy przedstawicielami praco- 
lu dawców a pracownikami konflikt ten 
| został zalatwiony w drodze kompromi- 

Bu. Należy. zauważyć, że tendencje 
! strajkowe zaznaczyły się również 
| wśród pracowników publicznych, któ- 
| rzy na razie ograniczyli się jednak do 
৷ i jednogodzinnych strajków demonstra- 

d cyjnych. 
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LA = ymarły ostatnio b. wódz naczelny armii 
E niemieckiej, 


włókienniczych dla wszystkich więk- 


Wielki lan n 


Warszawa, 30. 12. (Tel. wł) Sprawa 
realizacji planu inwestycyjnego postę- 
puje szybko naprzód. W. ostatnich 
dniach, po szeregu konferencjach w mi- 
nisterstwie skarbu, ostatecznie ułożono 
budżet nadzwyczajny na sfinansowanie 
robót, przewidzianych w 4-letnim pla- 
nie inwestycyjnym. Budżet ten po za- 
twierdzeniu przez radę ministrów, co 
nastąpi na jednym z najbliższych posie- 
dzeń, zostanie wniesiony do izb usta- 
wodawczych. 

Jak wiadomo, ogólna suma, prelimi- 
nowana na inwestycje na okres 4-letni, 
wynosi miliard 800 milionów zl, Na 
rok 1937 przeznaczono 800—700 miln, zł, 
Tak duża suma, pozwoli na zatrudnienie 
większej ilości bezrobotnych juz w naj- 
|bliższych tygodniach. Oto z końcem 


|istycznia wielkie zakłady przemysłowe 
na Śląsku przystąpią do wykonywania 


Londyn, 30. 12. Według relacyj Źró- 
deł zagranicznych, głównie angielskich, 
w polityce niemieckiej oczekiwać nale- 
ży w najbliższym czasie zdecydowane- 
go zwrotu. Rzesza śledzi.z niepokojem 
zmianę dokonywującą się w układzie 
stosunków angielsko-wloskich oraz 
przygotowujące się na razie. za dyplo- 
matycznymi kulisami w Paryżu, na- 
wiązanie porozumienia francusko-wło- 
skiego, W tych warunkach trwanie 


przy dotychczasowej linii politycznej, 
grozicby mogło Rzeszy odosobnieniem, 
czego w. Berlinie 
Leister a 

Jak podkreślają w. londyńskich. ko- 
łach politycznych, pierwszą konsekwen- 
cją układu angielsko-włoskiego w spra- 


szczególnie się oba- 


"Londyn, 30, 12. (PAT). Omawiając 
stanowisko Niemiec wobec wojny  do- 
mowej w Hiszpanii, w związku z osta- 
tnia demarchć brytyjsko-francuską, ko- 
respondent dyplomatyczny „Manchester 
Guardian" podkreśla, iż demarché ta 
bynajmniej nie była żadną groźbą, lub 
nawet ostrzeżeniem pod adresem  Nie- 
lmiec. Zostala ona dokonana w na- 
dziei realizacji polityki nieinterwencji. 


Gdyby Niemcy wysłały 60 tys, żel- 
nierzy, jak tego rzekomo żąda gen, 
Franco, lub w ogóle gdyby wysłały 
wieksze posiłki poza znajdującymi się 
już obecnie w Hiszpanii, to polityka nie- 
interwencji niewątpliwie załamała by 
eie. | 

Wobee braku odpowiedzi. Niemiec, 
czynić można jedynie domysły co do 
stanowiska jakie zajmą, ale jedno jest 
rzeczą pewną, iż Niemcy mają poważne 
wątpliwości, czy kontynuować swoją 
dotychczasową politykę interwencjoni- 
styczną. Sq one rOzczarawane genera- 
lem Franco, którego uważano za czło- 
wieka zdolnego i energicznego. Niem- 
cy nie straciły jeszcze nadziei, iż gen. 
Franco zdobędzie Madryt, ale wygranie 
przez niego wojny domowej wydaje się 


abeenle wysoce nieprawdopodobne, 


Niemcy mają, według dziennika, po- 
ważne wątpliweści, jaki byłby dalszy 
rozwój wypadków nawet gdyby gen. 
Franco wygrał, Czy posiłki niemieckie, 
dzięki którym mógłby on jedynie uzy- 
skać zwycięstwo miałyby pozostać w 
Hiszpanii i pomóc mu do skonsolidowa- 
nia zwycięstwa, którego nie był w stanie 
osiągnąć .Z pomocą. swoich :własnych 
współziomków? - Czy sytuacja w: Hi- 
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it inwostycyinych 


zostanie przedłożony izbom ustawodawczym. 
Roboty uruchomione zostaną już wczesną wiosną. 


pierwszych zamówień, związanych z 
realizacją planu inwestycyjnego. Pełne 
tempo prac — o ile dopisze pogoda — 
rozpocznie się wczesną wiosną, tj. w po- 
łowie marca. W roku bieżącym zosta- 
ną wykonane przeważnie wielkie roboty 
ziemne, jak budowa dróg, kolei itd., co 
daje jak najwięcej zatrudnienia ludziom 
a nie maszynom. 

W związku z przyśpieszeniem termi- 
nu ratyfikacji pożyczki francuskiej 
przez parlamenty obu państw, należy 
się liczyć już w najbliższym czasie z 
wypłatą pierwszej transzy tej pożyczki. 
Rząd francuski przy wniesieniu tej u- 
mowy do parlamentu zastrzegł sobie 
prawo wypłaty w każdej chwili nawet 
w calości pożyczki, to znaczy 1.250. mi- 


lionów franków francuskich. = Niewatpli- 


wie rząd polski poczyni starania o Wy- 
płatę całości. (r) 


Memcy zmieniają front 


wie morza Sródziemnego, którego opu- 
blikowanie nastąpi w  najblizszych 
dniach, będzie wycofanie się Niemiec z 
akcji interweneyjnej w Hiszpanii i po- 
zosławienie gen. Franco własnemu lo- 
sowi.(?) T 

Włesi już się wycofują, W (ech 
dniach właśnie wyjechał z Majorki ko- 
mendant ochotniczego oddziału wło- 
skiego, gen. Rossi. Również w kwestii 
udziału Niemiec w ewentualnym udzia- 
le mocarstw zachodnich, w sprawie za- 
stąpienia zniesionych jednostronng de- 
cyzją Rzeszy, gwarancji lokarńeńskich 


T- nastąpiła w Berlinie pewna rewizja 


poglądów. (Berlin. tym pogloskom enet- 
gicznie zaprzecza. — red,) 


i sem. Franco. 
Hitler — ich zdaniem — nie wie, co począć, 


szpanii nie stanie sie niemożliwą? Czy 
ludność hiszpańska nie będzie ich trak- 
towała wrogo? 

Natomiast jasnym jest — zdaniem 
dziennika — że o ile zawiodą kalkula- 
cje Niemiec, iż drobne tylko zwiększenie 
posiłków wystarczy do zwycięstwa, to 
Niemcy znajdą się w obliczu bardzo tru- 
dnego* zagadnienia, które nawet moze 
nie będzie do rozwiązania. Dla Niemiec 
jest obecnie równie trudno wycofać się 
z Hiszpanii, albowiem byłoby to ciosem 
dla ich prestiżu, jak trwać przy inter- 
wencji, która miałaby gen. Franco po- 
zostawić bęz zwycięstwa, ale to byłoby 
również ciosem dlą ich prestiżu, 

Co się zaś tyczy zwiększenia inter- 
wencji, to — zdaniem „Manchester 
Guardian" niehezpieczeństwo jest wiel- 
kie, a sukces nie jest bynajmniej pew- 
ny. Spowodowałoby to nie tylko naprę- 
żenie między Berlinem a Paryżem, ale 
równięż między Berlinem a Londynem, 
Dziennik podkreślą, iż trzy względy 
wpływają na stanowisko Niemięc: 1) 
niemieckie samoloty bombowe zawiodły 
w Hiszpanii, albowiem okazały eie one 
zbyt ciężkie i niedostatecznie zwinne, 
2) dozbrojenie W, Brytanii zaczyna wy- 
wierać głębokie wrażenie na Niemcach, 
3) polityka zagraniczna Włoch odbiega 
od polityki Niemiec. 

Zmiana polityki włoskiej pozostawi 
Niemcy i Rosję sowiecką jako jedyne 
mocarstwa interweniujące w Hiszpanii, 
W Londynie panuje pogląd, podkreśla 
„Manchester Guardian", że zarówno dla 
Niemiec, jak i dla Rosji(?) może jednak. 
nadarzyé się sposobność wycofania się 
z Hiszpanii bez zbytniego narażenia 
prestiżu, ponieważ oba mocarstwa mo. 


Nr. 38. 


gą wskazać na niezdolność decydującego 
zwycięstwa którejkolwiek z walczących 
stron w Hiszpanii, 

e A * 

Wielki pesymizm pisma angielskiego 
pod adresem Franca należy przypisać 
zasadniczej niechęci angielskiej i do fa- 
szyzmu i do katolicyzmu, którego repre- 
zentantem jest rząd narodowy w Bur- 
gos. Kk i 


ev. 
— T 


Premier belgijski na wywczasach. 


Belgijski premier Pawel van Zeeland bawi 
obecnie na wywczasach w Schuggen w 
Szwajcarii. 


Niemieckie kłopoty 
na tle małżeństwa Jullanny. 


Berlin, 30. 12. (PAT.) Partyjna Na: 
tional Zig.“ opisując przygotowania do 
uroczystości zaślubin następczyni tronu 
holenderskiego z niemieckim księciem 
Bernardem zur Lippe Biesterfeld pod- 
kreśla m. in., iż „jedno tylko nie prze- 
staje niepokoić pewnych kół holender- 
skich, a mianowicie fakt, że chodzi tu o 
księcia niemieckiego", 

Dziennik pisze dalej, iż przygotowa- 
nia do uróczystyćh zaślubin zakłócone 
zostały przęez,„ineydenty. godne najwyż- 
szego uboiewania". Członkowie kolo- 
nii niemieckiej w Holandii ozdobili 
mianowicie domy. swe chorągwiami ze 
swastyką, co wywołało „hałaśliwe de- 
monstracje protestacyjne" ze strony 
pewnych grup ludności holenderskiej. 
„National Ztg.* stwierdza z oburze- 
niem, że policja zawezwana przez za 
grozonych- niemieckich właścicieli do- 
mów ograniczyła się do udzielenia tlu- 
mowi „rady* rozejścia sie, Niemcom 
zaś zaleciła usunięcie flag ze swastyką, 
celem uniknięcia staré. ) 

National Ztg.“ zaznacza, . że: pod- 
czas urzędowych uroczystości obok 
hymnu holenderskiego orkiestry wyko- 
nują nie niemiecki. hymn. narodowy, 
lecz tylko pieśń księstwa Lippe. 


Walki koło Escurialu. 


Paryż, 30. 12. (PAT). Havas donost 
z Avila (po stronie powstańców), 26 
wczoraj na odcinku madryckim  wzmo- 
wiono walki w pobliżu Escurialu, Po- 
wstańcy usiłowali zająć  dogodniejsze 
pozycje, 
ponownie dokonali objazdu frontu ma- 
dryckiego, po czym. odbyli konferencję 
w Avila, Gen. Varela i Orgaz objezdza- 
ja front, przygotowując przyszłe opera- 
cje, Jak się wydaje, w najbliższym cza- 
sie nastąpią doniosłe działania wojenne, 


ilu duchownych zginęło w Hiszpanii? 


Paryż, 30. 12. (PAT). Havas donosi z 
Avila: W związku z oświadczeniem 
prymasa Hiszpanii ks, kard. Isidoro Go- 
ma, że przeszło 5,000 księży i zakonni- 
ków: zostało rozstrzelanych, spalonych 
lub zamęczónych przez wojska rządowe, 
kuria biskupiaw Avila zwraca uwagę, że 
oznacza to trzecią część duchowieństwa 
pozostałego na terytorium znajdującym 
się pod władzą rządu Walencji, ` 
. Kuria zwraca uwagę, że na 35,000 
duchowieństwa Świeckiego i zakonnego 
znajdnjącego się w Hiszpanii w dniu 18 
lipca, około 15,000 pozostało na tery to- 
rium podległym rządowi Walencji. Po- 
wstańcze władze państwowe oceniają 


ilość ofiar czerwonego  terrohu pośród 
duchowieństwa jeszcze bardziej  pesy- 
mistycznie, : «w 


ów 


dwa d 
} 


Generałowie Franco i Mola w. 
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czwartek, db 
0018 31 grudnia 1936 r.. 


Od jednego z czytelników „Dzienni- 
ka Bydgoskiego", który za namową 
Związku Polskiego przeniósł się przed 
kilku miesiącami z Bydgoszczy do Ło- 
wicza (w b, Kongresówce) otrzymaliśmy 
ciekawy list, który chętnie drukujemy, 
gdyż te sprawy każdego dziś interesują. 


Re, 


— Dziś jest sobota, to znaczy sżabóć; 
żydzi mają wszystkie składy pozamykane, 
oprócz nas, sześciu Poznańczyków, którzy 
mamy otwarte, resztę składów chrześci- 
jańskich można w całym mieście na pal- 
cach policzyć (Łowicz ma 19.000 mieszkań- 
ców, jeden pułk wojska, kolegiatę, dwa 
-gimnazja i szkołę rolniczą), Klienci z mia- 
sta od dawien dawna są przyzwyczajeni 
do tego, że w Sobotę nic nie można kupić, 
tak samo i chłop ze wsi w sobotę nie zaj. 
Trzy do miasta, wobec czego ten najlepszy 
dzień u kupca na zachodzie, tu nie dopisu- 
je. W.zamian za to dni targowe są tu nad. 
zwyczajne, dorównują one jarmarkom w 
Poznańskim i na. Pomorzu. Znam takie 
targi, że wszystkie drogi wiodące do mia- 
sta są już na 1 kilometr przed miastem 
zatarasowane furmankami, a na ulicach 
miasta taki jest tłok, że trudno się przeci- 
snąć. 

— Czy kupiec, który przyjdzie tu z Po- 
morza lub Poznańskiego ma zapewnioną 
egzystencję? 

. -- Tak, nasz kupiec zrobi tu interes, to 
jest zupełnie pewne. A dlaczego? Bo będzie 
cieszył się pełnym zaufaniem. Po drugie: 
żydowska konkurencja dla kupca z zacho- 
du nie jest wcale groźna, jeżeli ten żyd nie 
jest Krewnvm Rotszylda, Tutejszy żyd jest 
za wielkim konserwatystą, nie jest on tak 
obrotny, jak nasz, a przede wszystkim nie 
jest wyszkolony. To samo dotyczy rzemie- 
ślników, I dlatego nie mogą się z nami 
równać, Nie wiedzą np. co to jest towaro- 
znawstwo, nie znają wszystkich źródeł za- 
kupu. ani nowoczesnej techniki andlu. 
Starozakonny żyd nie odda swego syna na 
praktykę do innych miast, tylko zatrzymu- 
ie go w swoim przedsiebiorstwie, gdyż Sie 
oi, 
wym“ żydem, nie wykoleił się. 


Zupełnie-mylnym jest pojęcie, że żyd z 
Kongresówki jest poważnym konkurentem 
dla kupca z zachodnich części Polski, 

Jeszcze jedna rzecz. Że żydzi stąd wyj- 
dą 1 wyjść muszą, ło nie podlega żadnej 
wątpliwości, czy to będzie za lat 5, 10 czy 
15-cie, bo tego elementu obcego, rasa, oby- 
czajami. mową, elementu — nie powiem 
za, dużo — jeżeli powiem wrogiego, jest 
stanowczo za dużo ] w interesie kraju leży, 
ażeby element ten usunąć, Pamiętają chy- 
ba starsi czytelnicy, że i u nas w Poznań- 
skim w miasteczkach było też do 50 proc. 


ażebv jego syn nie stał się „postępo- 


^ DZIENNIK BYDGOSKI 


Co kupiec z RAY zauważył w Łowiczu. 


< Walka z nieuczciwym żydostwem 


WYJ রাজ ৫ Sau silnych ciaczrreaicśe rów. 


żydów, a pozbyliśmy się ich i miasteczka 
nasze się odżydziły, 

To byłyby mniej więcej nasze plusy, a 
teraz minusy i błędy, które popełniamy o- 
siadając w byłej Kongresówce i dlaczego 
są wypadki niepowodzeń. Prawie 50 proc. 
kupców i rzemieślników, którzy mają za- 
miar tu osiąść, mylnie rozumieją swoją 
misję. Trzeba sobie przecie uprzytomnié, 
że jeżeli się tu przybędzie, to po to, ażeby 


tu się zaklimatyzować, stworzyć nasz” za 


Chodnią etykę kupiecką, a nie wdawać się 


wąskie, bruki marne itd.) Nie po to się tu 
przyjeżdża, ażeby. dwa lub trzy lata posie- 
dzieć, wypchać sobie kieszenie i uciec, nie, 
proszę panów, to nie są zdrowe myśli. Kto 
wyłącznie dbał o kieszeń, jechał dawniej 
do Ameryki, ale dziś nie są już te czasy, 
ażeby rychło się zbogacić, a zresztą czy 
Kongresówka, to nie Polska? : 
Tak samo niech nikomu sie nie zdaje, 
że tu można zrobić interes bez kapitału za- 
kładowego. To są mrzonki. Dla każdego 
przybysza, przynajmniej na pół roku, kre- 


W Stanach Zjednoczonych wyprodukowano nowy typ komfortowego samolotu pasa- 
żerskiego, przypominającego z kształtu srebrną rybę, który może pomieścić wygodnie 
32 pasażerów, 


z żydami. nie poPierać o ile można hurto- 
wnika, ani fabrykanta zyda, nie Przyjmo- 
wać żyda w swym mieszkaniu, uświada- 
miać swego klienta o szkodliwości kupna 
u żyda, z każdym klientem o ile na to czas 


pozwala. porozmawiać szczerze o kwestii, 


żydowskiej. Niestety, nasi Poznaniacy zao- 
patrują się w towar w hurtowniach i fa- 
brykach żydowskich, chociaż mogliby na 
tych samych warunkach towar nabyć u 
chrześcijan, 

Dalej, nie trzeba się zrażać niewygoda- 
m (nie ma kanalizacji, światła, chodniki 


Jart w hurtowniach jest zamkniety, 

Żydzi czują, co się święci. Zwrócisz się, 
dajmy na to do Łodzi, czy Warszawy do 
hurtownika, żyda, i powiesz mu, że chcesz 
nabyć towar na tych samych warunkach 
co na Pomorzu. to ci żyd odpowie, że „bar- 
dzo żałuje, ale on musi najpierw zasię- 
gnaé referenCyj itd, lub wprost ci odpowie, 
że nie chce pracować z taką firmą, bo on 
tam ma miejscu ma odbiorcę — żyda, po- 
ważnego.odbiercę i prosi, ażeby się do nie- 
gc zwrócić! Niejedne firmy chrześcijańskie 
odpowiedzą: „pracujemy tylko za gotówkę 


Rok XXX. Nr, 303. 
Trzecia strona. 


— firma pańska nam nie znana, kredytu 
nie udzielamy”, lub wręcz „młoda placów- 
ka musi najpierw zdać swój egzamin“, 
Pierwsze trzy zamówienia za gotówkę itd. 
Bez kapitału prowadzenie interesu tu nie 
jest możliwe. | 

Chciałbym jeszcze poruszyć kwestię los 
kali mieszkaniowych w Kongresówce. Lo- 
kal znaleźć nie łatwo, domy przeważnie są 
w żydowskich rękach, a żydzi są tak zor- 
ganizowani, że na ডি 


w Skierniewicach wszyscy właściciele 
nieruchomości-źydzi pod naciskiem ra- 
bina musieli w miejscowym Kahale zło- 
żyć weksle „in blanco", jako gwarancję, 
że nie wpuszczą Poznaniaków do swych 
lokali, 
To samo jest w Zychlinie i kilku ins 
nych miasteczkach. A 
Również poznać trzeba psychikę tutejs 
szego konsumenta. Oto przykład. Przychos 
dzi do mnie gospodarz z okolicy, żąda, 10 
kilo pewnego produktu. Ja żądam Do 1,80 
zł za kilo. Ten mi odpowiada, że „u żyda 
dostanie taniej", na to ja mu odpowiadam; 
że nie będę do niego czuł żadnej urazy; 
lecz ma mi ten towar przynieść i pokazać, 
Za pół godziny wraca poczciwy হি i 
przynosi towar z rachunkiem i co się oka 
zuje, że żyd zamiast 10 kilo, dał mu 8 kilo 
Po 1,70 zł, Gdy mu pokazałem na wadze, 
Oe żyd go oszukał, to powiedział tylkoż 
„żyd jest po to, ażeby ludzj oszukiwal" i 
to najsmutniejsze, wsiadł na wóz, podciął 
konie i pojechał do domu, nie uPominając 
się u żyda. Żyd może chłopu nawymyślać, 
nauragaé. Chłop sie nie obrazi, tylko wy- 
zwie go od jewrejów, parchów, i wszystko 
w porządku, ałe niechajby tylko Polak ku- 
piec pozwolił sobie na takie słowa co zvd, 
to chłop powie: „a to ja byle jaki, żebym 
dał sobie ubliżyć* i już się nie pokaże. 


W- każdym bądź razie, : reasumująć 
wszystkie dane. dojdziemy do wniosku, że 
każdy Kupiec Czy rzemieślnik, Pomorzanin 
czy Wielkopolanin znajdzie tu chleb, jeżeli 
przyjedzie z cośkolwiek gotówką, zna do- 
brze swój zawód, nie ma wygórowanych. 
ambityj, zrozumie duszę ludu, będzie u- 
miał się z ludem zżyć i będzie miał silny 
charakter, umiał sobie odmówić niejednej 
przyjemności i wygody, i z początku zado- 
woli się skromnym bytem, Kto tu się spro- 
wadzi, na pewno mie pożałuje, bo tu wielki 
brak dobrych rzemieślników j kupców o 
wyższej etyce. Dla zorientowanią się po- 
dam czytelnikom jeszcze taki przykład, 
Pcrównajmy, dajmy na to Ostrów Wielko- 
polski z Łowiczem, są to miasta o równej 
ilości mieszkańców, i co się okazuje? W O- 
strowie jest 14 składów z gotowym obu- 
wiem — w Łowiczu 3 (razem z Bata); skia- 
dów skór w Ostrowie 5, w Łówiczu 2, 
krawców w Ostrowie 48, w Łowiczu 16, ku- 
$nierzy w. Ostrowie 9, w Łowiczu 3 (ani je- 
dnego chrześcijanina), cholewkarzy w O- 
strowie 2, w Łowiczu 10 (tak samo żadne- 
ge chrześcijanina) — a jest około stu szew- 
ców — chrześcijan. W wielu wypadkach 
będzie nasz ziomek w danej miejscowości 
jedynym chrześcijaninem w swoim zawo- 
dzie. a proszę sobie uprzytomnić, że spole- 
czeństwo byłej Kongresówki jest już w zu» 
Pełności uświadomione narodowo i anty- 
semityzm jest tu bardziej rozwinięty, jak 
na Pomorzu Czy w Wielkopolsce, ন 
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D. L. Ames. 
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PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


1) 
(Ciąg dalszy), 


Z początku szef bandy, względnie jego u- 
poważniony, daje znak umówiony: na 
przykład, stawia trzy razy pod rząd 
na siódemkę. Wówczas Calmex wie, ja- 
kie stawki powinien obserwować. Może 
pan Yakun powtarza, później to samo 
dla zaznaczenia, że rozmowa jest skoń- 
czona. Rodzaj kropki. Rozumie pan? 


W takim razie łatwo trafić na ślad 
takiego gracza! — zawołał Palmer. — 
Musimy się tylko zdobyć na dość przy- 
krą ofiarę, mianowicie na  przegranie 
w kasynie paruset franków. 

Sixsmith uśmiechnął się kwaśno. 


— Niestety, to wcale nie jest takie 
proste. Niech pan nie zapomina, że 
wczoraj wieczorem ja byłem wolny od 
jakichkolwiek podejrzeń, ale już dziś 
Calmex będzie znacznie ostrozniejszy. 
Zamiast łatwego do zauważenia trzy- 
krotnego stawiania na siódemkę, mogą 
rozpocząć przekazywanie rozkazów, na 
przykład rzuceniem żółtego sztonu na 
czerwone, a niebieskiego na czarne. 
Ostatecznie takich kombinacyj może 
być niezliczona ilość, 


. 


— Więc nie mamy żadnych szans? — 
zapytał stroskany Palmer, 

— Widzi pan, jeśli porównamy nasze 
zadanie do gry, to powiedziałbym, że 
mamy w naszych kartach tylko jedno 
atu i to jakąś nędzną dwójkę — rzekł 
Sixsmith. —  Opowiadalem panu, że 
York wspomina w swoim liście o wy- 
padkach  niewyjaśnionego zaginięcia 
kilku Europejczyków. Mam wrażenie, 
że to się odbyło przy wydatnej pomocy 
tajemniczego pana, którego  ochrzcili- 
śmy Yakunem, natomiast całą winę 
zwalono na Kabylów. Inna sprawa, ze 
to jest buntownicze plemie, ale tym ra- 
zem. zostało niesłusznie pokrzywdzone... 
A znów niedawno znikł podróżnik nie- 
miecki i tym wypadkiem też obciążyli 
Kabylów. Widocznie zaczęła się seria, 
boś dziś przed południem dowiedziałem 
się o nowym zaginięciu. — Wyjął z port- 
felu wycinek z „Algeciras Correos", — 
Lady Etelberta przypuszcza, że ta mała 
notatka. bardzo zaciekawiła Thornseta — 
dodał wręczając mu wycinek, 

— Niestety, dla mnie to jest chiń- 
szczyzna — odpowiedział Amerykanin, 
— Znam i rozumiem jedno tylko słowo 
hiszpańskie — Caramba, 


— W takim razie radzę ukrywać sta- 
rannie swoje wiadomości przed panią 
Durand i hrabią Pedro — rozesmial 
się John. Spoważniał nagle. — Ta mała 


notatka donosi o zniknięciu córki to- 
readora z Algeciras, Obiecuje tysiąc 
pesetów nagrody za udzielenie  infor- 


macyj, które mogą naprowadzić na ślad 
zaginionej, Ma dziewiętnaście lat, jest 
średniego wzrostu, odznacza się wybi- 
tną urodą, ma duże szare oczy i czarne 
włosy. W środę pojechała do Gibralta- 
ru robić jakieś sprawunki i już nie wró- 
ciła, Nie twierdze, oczywiscie, że w tym 
wypadku też mamy do czynienia ze 
zbrodnią, bo jeśli piękna dziewczyna 
dziewiętnastoletnia wymyka się z pod 
opieki rodzicielskiej, to przyczyna zni- 
knięcia bywa zazwyczaj zupełnie inna, 
mniej tragiczna. W każdym razie zna- 
miennym jest to, że Thornset tak się za- 
interesował sprawą, iż się wybierał z 
tego powodu do Algecirasu. Musimy się 
przekonać, czy razem z dziewczyną nie 
znikła jeszcze jedna osoba. Może pan 
się podejmie delikatnego zbadania tej 
okoliczności. 

— Nie widzę żadnego związku między 
ta a tamtą sprawą — odparł Dick. — 


Zrozumiałbym od biedy, gdybyśmy 
mieli do czynienia ze zniknięciem 
dwóch dziewczyn... 

— Ja też nie rozumiem wielu rze- 


czy, ale mam nadzieję, że powoli wszy- 
stko wyjaśnimy — przerwał Sixsmith. 
Spróbujmy zrobić obliczenie na dana 
chwilę. Więc wiemy: że istnieje banda 
przestępców, której terenem działania 
jest Tanger i jego okolice, następnie, 
Ze znikły niedawno dwie osoby — może 
takich było więcej, ale tego jeszcze nie 
zdążyliśmy sprawdzić... Dalej — nie u- 
staliliśmy dotąd, dlaczego tych ludzi 


uprowadzono i czy nasz pan Yakun ma 
z tym co wspólnego, wiemy natomiast 
ponad wszelką wątpliwość, że ten czło- 
wiek odznacza sie niesłychaną bez- 
względnością i morduje każdego, kto — 
jak mu się zdaje — może wpaść na je- 
go ślad, Już to, ochrzciliśmy szefa ban- 
dy „panem Yakunem" świadczy o na- 
szej słabości, bo tuśmy się znaleźli przed 
ślepym murem... Calmex należy nic- 
wątpliwie do bandy, Podejrzewalem je- 
szcze senora Albeza, 
dziś przetrącić mi nogę na schodach ho- 
telu „Valencia“, Lecz tego nie jestem 
pewny. Było to tylko luźne przypuszcze- 
nie, gdyż zacnemu senorowi mógł się 
nie spodobać mój nos albo kolor kra- 
watu, innymi słowy zamach na moją 
nogę nie miał żadnego związku z osobą 
pana ,Yakuna", —  Umilkl i końcem 
laski zaczął kreślić koło na piasku. — 
Tak, Palmer — podjął po chwili — 
mam wrażenie, że jacyś nieprawdopo- 
dobni ludzie biorą udział w tej sprawie 
i nią kierują. W końcu... jeśli się tego 
doczekamy, oczywiście — dodał ze zme- 
czonym uśmiechem — w końcu gotowi- 
śmy się dowiedzieć, że tajemniczym pa- 
nem Yakunem jest nie kto inny, jak, 
powiedzmy, ojciec Magdaleny, który z 
dziwną uporczywością unika oczu ludz- 
kich... albo nasz dzielny, przedsiębior- 
czy przyjaciel Percy Freeman, a gorli- 


wym sprzymierzeńcem jednego z nich 
jest nieprzyzwoicie piękny hrabia Pe- 
dro. d 


— Wątpię — rzucił Dick. 

— Prawdę mówiąc i ja też — roze- 
śmiał się John. — No, chodźmy na dru- 
gie śniadanie, Zbyt forsowne myślenie 
wywołuje u mnie zawsze wilczy apetyt. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


który usiłował 


A es 


Ge Ke E Mu JE 


CH 


AL 


ML PW 00 Eeer n 


n 


wf 


Repertuar kin: 


BAJKA: Film polski „Ada to nie wypa- 
da" oraż kolorówka Walta Disneya. এ 

BODEGA: „Wyprawa na Mongo", Nad- 
program tygodniki. K 

CZARODZIEJKA, Dziś polska komedia 
mużyczna p. t. „30 karatów szczęścia” W 
roli głównej Dymsza i Orwid. Nadprogram 
kolorówka i tygodnik. 

LIDO: Rewelacyjny program świąteczny 
p. t. „Dla ciebie Mario", W rolach głównych 
Beniamino Gigli i Kathe v. Nagy 1 bogaty 
nadprogram. 

MORSKIE OKO: Bomba śmiechu - arcy- 
komedia p. t. „Ciotka Karola“. W roli ciot- 
ki światowy komik enropejski Paul Kemp. 
Bogaty nadprogram. 


POGOTOWIA: 


Lekarz Ryżurny — tel 12-40. 

Miejskie Zakł Elektryczne — tel. 29-67. 

Telefon nr. 14-69 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Gdyni, ul 
Skwer Kościuszki 24. 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17.08. 
. Gabinet komendanta i kancelaria tele 
fon 20-22, 

Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto- 
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. s 


Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano pel 
nia. dla okręgu obejmującego Chylonię, 
Demptowo, Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mo- 
sty. Mechlinki, Dwór — dr Dobrowolski; 
dia okręgu Kol Obłuże, Kol Oksywie. Ste- 
„wart Nowe Obłuże — dr N. N.; dla Oksy 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas: dia Rumji, Zagó 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr Bogucki. 


Przedstawicielstwo 


nasze w GDYNI, które mieści 

się przy Skwerze Kościuszki 24, 

tel. 14-60 (nad cukiernią Fangrata) 
zawiadamia, że każdy nowy abonent otrzyma 
pięknie ilustrowany 


E) 
Kalendarz książkowy 
na rok 1937 jako bezpłatny dodatek, 
A więc spiesznie z zamówieniem Dziennika 
Bydgoskiego na miesiąc styczeń lub I. kwar- 
tał 1937, Biura czynne cały dzień bez przerwy. 
Numery okazowe bezpłatnie, (24488 


Gdyński Okreg ;Caritas' sklada serdecz- 
me „Bóg zapłać” za ofiary złożone na rzecz 
budówy robotniczej świetlicy-ochronki w 
Obłużu. Ofiary złożyli m. in. ks. arcybiskup 
Nowowiejski z Płocka, ks. biskup Jełowi- 
cki z Lublina, ks. biskup Lubelski, ks. 'bi- 
skup Kubina, Kuria Diócezjalna w Kiel- 
cach, ks. Lehmann z Fordonu i 24 innych 
রত oraz wielu prywatnych dobrodzie- 
| jów. 


Z okazji nagchodzącęgo Giomege Roku দিবা না 
QDielca $zan. Symvatykott mego przeósiębiorswi shia: 
dam najlepsze życzenia storopolskie 


Dosieżo Noku 


! nadgl polecam nawo urzqózony hotel A. Śłapski 
nowoczesny kom!ort, najbliżej Óworca — oraz w nówej 
szacie „Ręstaurację A. Olusshi" — wyśmienitą kuchnię, 
dante barowe — KCyskie piwa. 


Z poważaniem A. Słuvski. 


Rybacy spodziewają się śniegów. Wiatr 
północny oczekiwany przez rybaków, gdyż 
sprzyja polowom szprotów, utrzymuje się 
u brzegów Helskich. Rybacy spodziewają 
się w najbliższym czasie większych opadów 
śnieżnych. Wskazują na to gromadzące się 
obacnie nad morzem potężne chmury śnie- 
Some, jak również zachowanie się ptactwa 
morskiego, zwłaszcza mew, które zączęły 
żerować w póbliżu plaż. 


100. nowych policjantów w Gdyni I na 
wybrzeżu. Zakończony został specjalny 


kurs dla policjantów kontraktowych, przy- 
jetych do służby w policji państwowej. 


Dolne wiadomości. 


-— Urzędowe niemieckie bluro informa: 
cyjne zaprzecza doniesieniom że źródeł an- 
gielskich i francuskich, jakoby po stronie 
geń. Franco walczyło około 20 tysięcy 
Niemców, podzielonych na dwie dywizje. 
(Jest ich znacznie mniej. — Nasza uwaga.) 

— Z laboratorium kliniki ginekologicz- 
nej uniwersytetu w Budapeszcie skradziono 
kasetę z 225 miligramami rady, wartości 
100 tysięcy pengó. 

- Magnat naftowy Deterding zobowiązał 
się dostarczyć kilka milionów guldenów na 
zakup w Holandii produktów rolniczych, 
przeznaczonych na wywóz do Niemiee. 

— Dziennikarz argentyński Manuel 
Marinez Blanco został napadnięty przez ży- 
da, który zadał mu cztery rany nożem. 
Blanco zmarł. 

— Na pograniczu polskim, w dyrekcji 
frankfurckiej nad Odrą, odbyły sią 5-tygo- 
dniowe ćwiczenia niemieckiej „ochróny 
kolejowej”. 
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Szkołę policyjną w Wielkich Mostach u- 
kóńczyłó 244 policjatnów. Z pośród ostat- 
nio przeszkolonych funkcjonariuszów po- 
licji otrzymało przydział do Gdyni i portu 
morskiego 100 nowych policjantów. 


Noc sylwestrowa w kawiarni ,Europa" 
będzie niebywałym wydarzeniem w Gdyni. 
Że wypadnie wspaniale, więc goście bawiąc 
się, zapomną o troskach dnia codziennego. 
Dyrekcja „Europy“ zrobiła wszystko, co le- 
żało w jej siłach i możliwościach, by noc 
sylwestrowa w Europie nosiła cechy bajki 
tysiąca i jednej nocy. Dwie orkiestry ćwi- 
czą bezustannie najlepszy światowej sławy 
repertuar utworów muzycznych. Wobec te- 
go, że górna część kawiarni jest ulubionym 
miejscem, gdzie w niefrasobliwym nastroju 
żawsze tak chętnie spędza się czas, więc 
nic dziwnego, że już dzisiaj zamawiają 
miejsca stali bywalcy, by ich inni nie wy- 
przedzili. W dolnym lokalu koncertować 
będzie drugi zespół artystyczny pod batu- 
tą światowej sławy pani Gloksynowej Z 
dniem 1 stycznia następuje zupełna zmiana 
programu. Występy w kawiarni i róstaura- 
cji odbywają się codziennie. Niebywałą a- 
trakcją będzie dla gości kontrastująca ob- 
sługa, bo kelnerów — jednego najgrubsze- 
go, wagi najciezszej, z trudnością wciskają- 
cego się do drzwi i drugiego — nadgpodzie- 
wanie cienkiego, piórkówej wagi. Będzię to 
fenomenalny wypadek. Wstęp wolny. (24626 


Sylwester w Gdyni. 


Za kilkanaście godzin pożegnamy stary 
rok. Z pewnością nie będzie w Gdyni ni- 
kogo, kto chcąc radośnie i wesoło pożegnać 
rok stary i powitać rok nowy, opuści mury 
naszego miasta i pojedzie zasiłać kieszenie 
tych, co głoszą hasło ,Zurück zum Reich". 
Mieszkańcy Gdyni mają obecnie dosyć o- 
kazji — jezeli tego koniecznie pragną — 
zabawić się dobrze i tanio w lokalach 
gdyńskich. W salach „Polskiej Riwiery” 
Związek Oficerów Rezerwy R. P. urządza 
dla zaprosżonych gości wieczór sylwestro- 
wy. Orkiestra ze statku „Batory Cały 
zysk przeznacza się na tundusz pomocy zi: 
mowej. 

Szereg innych lokali w Gdyni również 


Dune WE SEO 


poczynił większe przygotowania: dla przy- 
jęcia swoich sylwestrowych gości. A więc: 
Powitajmy nowy rok tylko w Gdyni! 


Protest radnych Gdyni przeciw żydowi 
w urzędzie śledczym. 

Na posiedzeniu rady miejskiej w Gdyni 
członek Stronnictwa Narodowego Mikołaj: 
czak, zgłosił interpelację podpisaną przez 
7.miu radnych. Interpelacja wyrażała za- 
niepokojenie z jakim przyjęło społeczeń- 
stwo nie tylko Gdyni, śle i w całej Polsce, 
takt zamianowania żyda kierownikiem u- 
rzędu śledczego. Komisarz rządu nie dopu- 
ścił do odczytania interpelacji, twierdząc, 
że sprawa ta nie należy do kompetencji 
rady miejskiej. 


EN DEMONSTRUJE 
i SPRZEDAJE 
NADOGODNYCH 
WARUNKACH , 


Firma ABF A Gdynia 


ul. Władysława IV. 18 (24688 
Obsługa fachowa. 


Wigilia studentów-Polaków. Dnia 24-g0 
grudnia odbyła się tradycyjna wieczerza 
wigilijna studentów, Którzy pozostali na 
święta w Gdańsku. Więczerzę wigilijną zà: 
Szczyciła swoją obecnością radezyni Barąf- 
ER i p. Arlet z Komisariatu Generalnego 
R. P. : 


Ad 
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ańska?! 


Z prasy amerykańskiej. 
(„Dziennik Związkowy” — Chicago). 


ene e e | 


Swieta Bożego Narodzenia na dworze angielskim, 


Król Jerzy VI spędza święta Bożego 
Narodzenia wraz z rodziną na zamku 
Sandringham, nawiązując tym samym 
do tradycji swego ojca. Wraz 2 para 
królewską i małymi  ksiezniczkami 
Elżbietą i Małgorzatą na zamku bawią 
królowa wdowa Mary, księstwo Glou- 
cester i brat królowej Mary hr. Athlone 
z żoną księżną Alicją. W dzień wigilij- 
ny rodzina królewska zgromadziła się w 
wielkiej sali pałacu, gdzie ustawiono 
choinkę. Król i obie królowe rozdawali 
podarki świąteczne: wszystkim urzedni- 
kom oraz służbie zamkowej, W pierw- 
szy dzień świąt król Jerzy i królowa 
Elżbieta z córkami wysłuchali nabo- 
żeństwa w miejscowym kościele para- 


\ 
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fialnym. Królowa Mary z powodu za- 
ziebienia nie opuszezala pałacu, Po 
powrocie z nabożeństwa król Jerzy do- 
wiedział się z ust swej matki, że jego 
bratowa, księżna Keńtu (z domu księż- 
na Maryna grecka) powiła o godz. 11,30 
w pałacu Goppins w Iver w hrabstwie 
Buckingham córkę, 

Do tradycyjnego śniadania świątęcz- 
nego zasiadła po raz pierwszy wraz ze 
starszymi następczyni troņu, 10-letnia 
księżniczka Elżbieta, która dotychczas 
jadała wraz z siostrą oddzielnie, W go- 
dzińach popołudniowych królowa Mary 
żostałą wezwana do telefonu. Były król 
Edward VHT, który pierwszy dzień 
świąt spędził w Wiedniu, odbył z mat- 
ką długą i serdeczną rozmowę. 


Listy z prowincji. 


Wspomnienie o dzieciach 


wrzesińskich. — 


৷ orn 

Na początku grudnia zostało we Wrze- 
śni odegrane przedstawienie, odtwarzająca 
iragment dziejów miasta może niezupełnie 
wiernie, jednakże z wielkim wczuciem ৪16 
w samą tragedię, pt. „Dzieci Wrzesińskie * 
Sztuka sceniczna została napisana przez p. 
St Krysiaka, przodownika straży więzien= 
nej. Autor chciał odtworzyć sceny, które 
rozegrały się podezas sławnego strajku 
szkolnego w roku 1901. Należałohy się nie» 
co zapoznać z istotą tego pamiętnego straj- 
ku, choćby z tej racji, że właśnie w roku 
1936 przypadła 35 rocznica strajku. 


Dnia 12 maja 1901 r. szkoła (podówczas 
niemiecka) położona była przy ulicy  Ko- 
ścielnej, przemianowanej obecnie na ul 
„Dzieci Wrzesiüskich". Dom dawnej szkoły, 
stoi jeszcze i należy do Niemca, kątolika 
Pargmana. Na kamienicy umieszczóno pa- 
miątkową tablicę, która dom ten zamieniła 
w pomnik zmagań się polskiej dziatwy % 
niemiecką kulturą. Otóż: w dniu 12 maja 
pamiętnego roku powstało w ulicy Kościel= 
nej wielkie zamieszanie. Rozeszła się poglo« 
ska, Ze niemieccy nauczyciele biją niemi- 
łosiernie dzieci za to, że nię chcą się uczyć 
religii po niemiecku i że w ogółe nie chcą 
brać do rąk niemieckich katechizmów. 

Dzieci opuszczały z płaczem szkołę, po 
kazując zbierającym Się przed szkołą w 
coraz większy tłum rodzicom posiniaczone 
i pokrajane od kija ręce. Tlum, mający 
zresztą dość pruskiej niewoli, zareagował 
w sposób odpowiedni, zwłaszcza, Ze niena- 
wiść do katów własnych dzieci musiała się 


"7 UP ORCZ BOLE GŁOWY, 
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wyładować, Tium wpadł do szkoły i roz- 
pędził "niemieckich nauczycieli, zajętych 
dalszym znęcaniem sie nad dziećmi. Nie 
obeszłe się przy tym bez pięści i pocisków 
kamiennych, Rektorem szkoły był wow- 
czas Niemiec Fedke, nauczycielami bylis 
Koralewski 1. Schólzchen; sąd inkwizytor” 
ski Bad dziećmi odbywał się w obecności 
inspektora Wintera, który chciał tą metodą 
złamać upór dzieci. 

Sprawa o pobicie nauczycieli przez ,roz- 
wydrzony tłum*(?) oparła się o sąd w 
Gnieźnie. Praczkę Piasecką, która brała 
czynny udział w demonstracji, skazano na 
2 i pół roku więzienia, lecz wywięziono ją 
potajemnie do Lwowa i w ten sposób unik- 
nęła kary. Dziewczynke Bronisławę Smi- 
dowiczównę, skazano za długotrwały upór 
na dom poprawy, jednakże i tę ocalono, 
wywozac ją do Krakowa. 

Sprawa „strajku szkolnego“ w roku 1901 
wywołała oddźwięk niemal na całym świe- 
cie i wzbudziła nad dolą dręczónych dzie- 


ci żywe współczucie. 


Smutna wigilia rodziny bezrobotnej, W 
Warszawie Czesław Faratówski, bezrobotny 
(Wolska 18) w dzień przedwigilijny przy- 
szedł do domu bez pieniędzy. Zona jego 
rózpłakała się gorzko. Faratowski uspokoit 
żonę, przyrzekajac postarać sie o pieniądze 


na święta, oraz kupić dziecku choinkę, po 
czym wyszedł i nie wrócił | 1 noc. Naza- 
jutrz lokatorzy tegoż dorau ujrzeli Fará- 


| towskiego, wiszącego na sznurze przymoco- 


wanym do haka. Lekarz stwierdził śmierć. 


Technicy Iwowscy odebrali żydom han-— 


del ryb. Niewyczerpani w pomysłach tech- 
nicy lwowscy zorganizowali przedświątecz- 
ną sprzedaż ryb. Handel rybami znajdował 
się dotychczas niemal w 100 proc. w rękach 
żydowskich, a przełamanie tego monopolu 
nić było rzeczą łatwą. W 18 punktach mia- 
sta stanęła przy kadziach  z zakasanymi 
rękawami brać technicka, pracując napra- 
wdę w pocie czoła przez całe trzy dni; 
Sprzedano ogółem około półtora wagona 
ryb, a poszłoby jeszcze drugie tyle, gdyby 
nie zabrakło towaru. Od robotnika, 4% do 
eleganckich pań, cisnely się tlumy, by zao- 
patrzyć się w ryby na święta. Zdarzały się 
wypadki złośliwości ze strony żagrożonej 
„konkurencji żydowskiej. Tak np. w jed- 
nym miejscu niewyśledzony sprawca wsy- 
pał do kadzi 2 rybami większą ilość „ka- 
lium hypermanganicum" z zamiaremń  za- 
trucia ryb. Łajdacki ten wybryk nie odniósł 
jednak oczekiwanego skutku. 

Znowu 14 chłopów na ławie oskarżo- 
nych. Sąd w Samborze na sesji wyjazdowej 
w Rudkąch sądził dalszych 14 chłopów, 
oskarżonych o udział w zbiegowisku w 
Ostrowiu Tuligłowskim. Zapadł wyrok ska- 
zujący trzech oskarżonych na kary więzie- 
nia od & do 10 miesięcy, 


~ 


) ) ৪82 
‘ania 31 grudnia 1936 r. 


DR CZESŁAW WIECKI 
(Bydgoszcz), 


0 astmie czyli dychawicy. 


Astma czy dychawicą nazywają sie sta- 
ny duszności, występujące w. napadach 
trwających zwykle szereg dni, Chory ma 
wówczas uczucie, że się dusi, chwyta go- 
rączkowo powietrze, jest PRM nieraz si- 
ny itd. 


„Ataki astmy. wystębują przy. chorobach 
sercowych (dychawica sercowa), inne przy 
stanach nerwicowych (dychawica nerwito- 
wa), niejednokrotnie u dorastającej mło- 
dzieży. w czasie pokwitania, inne przy pew- 
nych sprawach nerkowych itd. Lekarz wi- 
nien naturalnie dokładnie zbadać te zwią- 
zki przyczynowe, by ১11 właściwe po- 
stępowanie lecznicze, 


Najczęstszą formą astmy jest jednakże 
ychawica oskrzelowa i tej formie niniej- 
szy artykuł poświęcam. 


Jak wynika z nazwy, astma ta- opiera 
się na sprawie oskrzelowej, która nie zaw- 
sze jest jednolitą; wchodzą tu w grę skur- 
cze mięśni oskrzeli drobnych, a kiedy in- 
dziej: obrzęki wewnętrznej błony śluzowej 
oskrzeli itd. Astma oskrzelowa występuje 
zwykle u osób dorosłych, ale śledząc prze- 
szłość chorego, natrafia się nieraz na ślady 
astmy w jego wieku młodszym, słyszy się 
mianowicie o skłonności do przeziębień, o 
częstych katarach nosa, o katarach oskrze- 
li. którym towarzyszył warczący oddech, 
jednakże wyraźne napady astmy rozwinęły 
się dopiero w późniejszym: wieku, Astma 
oskrzelowa chętnie swych ofiar szuka w o- 
sobach nerwowych czy pochodzących z ro- 
dzin nerwowych. 


Napad czy atak astmy zjawia się zwy- 
kle dość nagle, często w porze nocnej. Cho- 
rv zaczyna się dusić, tak, że podnosi się w 
łóżku i opierając się o krawędzie łóżka 
gwałtownie chwyta powietrze, twarz jest 
przestraszona, blada czy sina. : Oddech na 


ogół powolny (chociaz przy podktadzie ner- 
wówym nieraz nawet bardzo silnie przy- 
towarzyszą mu 


Spieszony); charczenie i 


rzezenie w płucach. Klatka piersiowa roz- 
szerzona  (beczkowata), płuca nie mogą 
ścieśnić się by wyzbyć się powietrza już 
zużytego i móc nabrać powietrza świeżego 
Chorv kaszle zwykle mało albo wcale, 


Stan chorego wygląda groźnie — acz- 
kolwiek na pocieszenie astmatyków należy 
stwierdzić, że życiu ich nię grozi na ogół 
katastrofa i że zwykle astmatycy dochodzą 
późnego. wieku. Tym nie mniej atak jest 
bardzo męczący, a przecież trwa zwykle 
szereg godzin, nieraz całą noc i dłużej. A- 
taki powtarzają się w bardzo nierównych 
odstępach czasu, nieraz znikną na całe ty- 
godnie i miesiące, kiedy indziej zjawiają 


১৭৮৪ prawie codziennie, tak, że chory żyje 


w stałej obawie, co naturalnie nie przyczy- 
nia się do poprawy jego stanu nerwowego 
i tak często nie najlepszego, 


Na dokuczliwą tą chorobę nie: ma nie- 
stety leku uniwersalnego; trzeba bardzo 
dokładnie obserwować chorego — .zalecié 
jemu samemu, ażeby się obserwował — 
ażeby móc ustalić właściwy plan walki z 
chorobą, Obserwuje się więc, że niejedno- 
krotnie ataki następują po przebytych przy- 
krościach czy rozstrojach nerwowych, to 
znowu wyzwalaia je podrażnienia nosa 
przez różne zapachy. Do tego rodzaju dy- 
chawicy należy zaliczyć astmę sienna, po- 
wstającą przy wchłanianiu zapachu pew- 
nych gatunków siana, a częściej różnych 
traw w czasie ich kwitniecia, Nieraz przy- 


czynia się do wywołania ataku przebywa- 


nie w atmosferze suchej (np. latem przy 
dniu suchym i gorącym, zimą w mieszka- 
niu wysuszonym przez centralne ogrzewa- 
nie czy podczas suchych: mrozów), W in- 
nych przypadkach. na odwrót, działa w 
kierunku wywołania ataków pobyt w at- 
mosferze wilgotnej. Te wszystkie związki 
przyczynowe musi wyświetlić dokładnie ob- 
serwacja, ażeby wskazać, czego dany chory 
winien unikać i jak go leczyć, 


, Środki na zwalczanie astmy są tak licz- 
ne i różnorodne, jak różnorodne są przy- 


czyny ataków dychawicy. “Dobrze nieraz 
działą arszenik, podawany doustnie czy w 
formie zastrzyków, w innych przypadkach 
ma się dobre wyniki po jodzie, Od sze- 
regu lat obserwuje się korzystne działanie 
adrenaliny (tworzonej w organiźmie przez 
gruczoł przynerkowy), na niej oparte są 
znane zastrzyki astmolysiny i podobne. 
Niejednemu choremu sprawia ulgę wdy- 
chanie dymu bibuły: saletrzanej czy tyto- 
niu astmowego, wytworzonego z liści dzie- 
dzierzawy (datura stramonium). Ostatnio 
znajdują szerokie zastosowanie sżczepion- 
ki przeciw astmie; 
jednakże wyraźnego uzasadnienia nauko- 


szczepionki te nie mają 


wego i wyniki lecznicze nimi są na ogół 
mało zachęcające, 


Obok tego obfitego . AA stosuje się 
często leczenie uzdrowiskowe, polegające 
przede wszystkim na zmianie klimatu, a- 
plikuje się w odpowiednich przypadkach 
inhalacje, wzmacnia organizm i ustrój ner- 
wowy kapielami itp. W ciężkich atakach 


trzeba nieraz dawać zastrzyki uśmierza- 
jące bóle, i 
Środków jest wiec nadmiar, mimo to 


wyniki leczenia astmy często nie zadowa- 
lają. Jest w tym dużo nieraz winy chore- 
go, który w periodach wolnych od ataku 
nie unika tego, co prowokuje u niego na- 
Pady, jest też winą tego, że za mało śledzi- 
ło się za przyczyną ataku. Jeżeli to się 
zmieni, to niewątpliwie lekarz znajdzie 
sposoby, jeżeli już nie na zupełne usunię- 
cie dyspozycji dychawicznej, to w każdym 
razie na zmniejszenie liczby ataków i osła- 
bienie ich siły. Na tej drodze również naj- 
pewniej dojdzie się do wyleczenia zupeł- 
nego. 


drowie a 


„Schónere Zukunft" z dn. 6 grudnia br. 
w artykule „Die Kirehe und die medizini- 
sche Wissenschaft" (Kościół a wiedza me- 
dyczna) podkreśla ścisły związek, jaki nie- 
jednokrotnie zachodzi między religią a me- 
dycyną, między moralnością człowieka a 
jego stanern zdrowia. 

Uczony katolicki j stynny lekarz dr Cti- 
bor Bezdek (praktykujący obecnie w Pra- 
dze' Czeskiej) wydał świeżo ciekawą książ- 
kę „Das Rätsel von Krankheit und Tod". 
W książce tej zostały omówione nowe dro- 
gi medycyny a zwłaszcza dział psychotera- 
pi, którą dr Bezdek nazywa „etykotera- 
pia", czyli systemem leczenia przez moral- 
ność. . 

Stan zdrowia w olbrzymiej ilości wypad- 
ków, zwłaszcza jeżeli chodzi o system ner- 
wowy. zależy od naszego stanu psychiczne- 
go, od -sposobu myślenia i odczuwania. 
Przede wszystkim chodzi tu o kontrolę wy- 
obraźni. Dzieje lecznictwa opowiadają o 
tysiącach ofiar, które zginęły przedwcześnie 
wskutek wadliwej własnej wyobraźni, Lu- 
dzie tacy mniemali, że trapi ich choroba, 
której wcale nie mieli, 

Wielką siłą. podtrzymującą zdrowie jest 
pielęgnowanie wysokich ideałów i szlachet- 
nych uczuć, zachowanie wielkich myśli i 
czystego serca, 

Do jakiego stopnia zachodzi ścisły zwią- 

zek między naszym organizmem a, rodzajem 
naszych myśli, stwierdza to słynny fiziolog 
angielski prof. Elmer Gates, który labora- 
toryjnie wykazał, że krew ludzi traPionych 
nadmiernymi troskami i zgryźliwością peł- 
ma jest jadowitych materii i zużytych tka- 
nek komórkowych. To samo stwierdził już 
przed laty Darwin, wykazując, że jednym z 
objawów stałego troskania się jest utrata 
elastyczności mięśni twarzowych. „Wargi — 
mówi on — policzki i szczęka dolna osu- 
waja się własnym ciężarem ku dołowi“. 
Przypominają sie tu. słowa Zbawiciela, któ- 
rv pouczął ludzi, aby nie troszczyli sie 
zbytnio o jutrzejszy dzień, albowiem ju- 
trzejszy dzień troskać się będzie o swoje 
potrzeby. Pan Jezus ciągle przestrzegał 
przed szkodliwością depresji. „Miejcie uf- 
no$6, jam jest, nie bójcie się“ (Mat. XIV, 
28). 
Oprócz nadmiernej troski, nieuzasadnio- 
ny lęk w Sszczególniejszy Sposób osłabia Sy- 
stem nerwowy i niszczy zdrowie, Dr Hol- 
comb mówi, że człowiek opanowany przez 
nadmierny lęk staje się podobny do osa- 
czonego zwierzęcia, niepokojonego i szczu- 
tego od zarania życia aż do grobu. A jest 
on nieszczęśliwą ofiarą trwogi nie tylko 
własnej. lecz także trwogi cudzej, która mu 
się udziela. Niedawno temu w Nowym 
Jorku popełnił samobójstwo człowiek, któ- 
ry przez wieszczbiarza został ostrzeżony, 
aby wystrzegał się dni 13, 27 i 30 każdego 
miesiąca, gdyż dni te są dla niego niebez- 
pieczne. Biedny człowiek tak się tym głup- 
stwem przejął, że dla uniknięcia owych 
niebezpieczeństw, zabił się(!). 

A 

jakże bardzo wyczerpuje organizm 

człowieka wybuch gniewu. 


„Nie jedno ciało jest dziś chore, ponieważ 
wczoraj szalał w nim ogień nienawiści: — 
mówi znany pedagog O. S. Marden, Nie- 
okiełzane wybuchy namiętności skróciły 
niejedno życie, System nerwowy jest jak- 
by siecią przewodów, po których krążą na- 
stroje, wrażenia — wszystko, co związane 
jest z odruchem myśli, uczucia i woli. A 
więc, dla utrzymania nerwów w porządku, 
trzeba terapii psychicznej, trzeba odpowied- 
niej atmosfery myślowej, 

Nie wystarczy. aby nerwy były mocne; 
muszą być ponadto subtelne, a tę subtel- 


moralność. 


ność daje nerwom pokarm duchowy. Co- 


dzień konsumujemy pewną porcję chleba 


lub innych pokarmów, które wywołują Prze- 
mianę materii i odświeżają krew. Ale ner- 
wy człowieka potrzebują też pewnej porcji 
wrażeń i przeżyć duchowych odświeżaja- 
cych. Ten codzienny nastrój, ta kąpiel ner- 
wów, odbywa się albo w brudnej zatęchłej 
wodzie, albo w źródlanej i czystej. Albo 
nerwy pokrywa osád i brud namiętności, 
albo są one codzień odświeżane i obmyte 
przez wzniosłą myśl i szlachetne uczucie. 
Choroba jest nieodłączona od upadłej na- 
tury człowieka. I święci byli podlegli róż- 
nym chorobom, Ale inaczej wibruje i re- 
aguje na zewnętrzne wrażenia organizm 
człowieka Bożego a inaczej system nerwo- 
wy człowieka zmaterializowanego. Człowiek 
oddany Bogu w gniewie słusznym panuje 
nad sobą; jego uniesienia nie są trujące, 
mają dynamikę oczyszczającą. Człowiek, 
owiany łaską Bożą z Choroby wykuwa zdro- 
wie ducha, 


Zatrucia z nieświadomości 
w przemyśle. 


Niebezpieczne rozpuszczalniki, 


Coraz częstsze zastosowanie w Przemy- 
śle znajdują różnorodne rozpuszczalniki, 
jak benzyna, benzol, Kksylol, toluol i wiele 
innych. Służą one do rozpuszczanią ciał, 
nie dających się rozpuścić w wodzie. W 
ten sposób np: przemysł gumowy rozpusz- 


cza gumę w benzynie, drukarnie używają 


farb rozpuszczanych w ksylolu lub benzolu, 
pralnie posługują się benzyną lub tzw. pły- 
nem „tetra“, maszyny odtłuszcza się pły- 
nem „tri“, karoserie maluje się lakierami 
rozpuszczonymi w acetonie lub’ octanie 
amylowym. 

Wszystkie te ciała łatwo parują i od- 
znaczają się właściwościami trującymi. Ro- 
botnicy narażeni na przebywanie w atmo- 
sferze zanieczyszczonej parami tych. ciał, 
ulegają zatruciu. Niekiedy zatrucia te prze- 
biegają bardzo gwałtownie. "Wypadek: taki 
zanotowano np. niedawno w jednej z fa- 
bryk warszawskich, w której ofiarą zatru- 
cia płynem „tetra“ padło 5 robotnic. W 
jednej z pralni wiedeüskich zatruciu Smier- 
telnemu uległo kilka osób. W Niemczech 
zaszedł ostatnio wypadek ciężkiego zatru- 
cia 29 robotnic przy malowaniu płótna far- 
bą, rozpuszczoną w alkoholu metylowym, 


Zatrucia te spowodowane są najczęściej 
nieuświadomieniem kierowników oddziałów 
Produkcji o właściwościach trujących roz- 
puszczalników, Okazało się np., że chemik, 
który sporządził farbę, zawierającą trujący 
alkohol metylowy, tłumaczył się w czasia 
dochodzenia o spowodowanie wypadku, że 
„alkohol metylowy jest trujący tylko wte- 
dy. gdy się go' pije“. 

Wypadki te, alarmujące opinię publicz- 
na, nie zdarzylyby się w ogóle, gdyby każ. 
dy nowy rozpuszczalnik, który ukazuje się 
na rynku, musiał być zbadany Przez powo- 
łaną do tego instytucję i gdyby na etykie- 
cie oznaczono, że dany preparat jest trują- 
cy i jakie należy stosować przy jego uży- 
waniu środki ostrożności, 
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Za dzłał ten odpowiada dr Stefan 
Świątecki w Bydgoszczy, 


szowej. 
skich 
datnikom o ich obowiązkach i wzywał o- 
pornych do punktualnego uiszczenia po- 
datków. 


nvm miejscu, 
Podatników? 


Rok XXX. Nr, 303, 
Piąta strona. 


Królewskie gaże 
„gwiazd“ starożytnych. 


HOJNOŚĆ RZYMIAN I GREKÓW, — SMU- 
TNY LOS KOMEDIANTÓW, MUZYKÓW f 
I TANCERZY. 


Gwiazdy i gwiazdory filmu pobierają 
gait wprost królewskie. A przecież. docho- 
dy ich bledną w stosunku do gaż, jakie o- 
trzymywali artyści i artystki z czasów sta- 
rogreckich i starorżymskich, Nawet od- 
twórcy mniejszych ról zarabiali dziennie. 
20—40 dolarów, Tancerki dionizyjskie: o- 
trzymywały za występy swe sumy tak wy- 
sokie, jakich żaden zespół tancerski dzisiaj 
nie osiąga, Każda z tych dziewcząt otrzy- 
mywała gaze dzienną, odpowiadającą 
mniej więcej sumie 400 do 800 złotych, . 


. Lecz. cóż ostatecznie znaczą te zarobki 
wobec gaż, jakie otrzymywali pierwszorzęd- 
ni aktorzy. Kitherode Amphibios, jeden z 
najsławniejszych aktorów z III. stulecia 
przed narodzeniem Chrystusa, otrzymywał 
za każdy występ mniej więcej 2 tysiące 
dolarów, Nie ma dzisiaj chyba artysty, 
któryby poszczycić się mógł podobnym ho- 
norarium. 

Także Rzymianie nie byli małostkowi, 9 
ile chodziło o gaże dla artystów scenicz- 
nych. Aktor Roscius otrzymywał za wy- 
Stepv gościnne w czasie igrzysk trwających 
4—6 dni, honoraria w wysokości 60 tysię- 
cy. dolarów. i 

Fantastyczne wprost sumy płacono ak- 
torom u schyłku potęgi imperium rzym- 
skiego, Szczególnych wybryków dopuszczał 
się, cesarz Nero, Ulubiony jego aktor otrzy- ` ` 
mywał od niego z biegiem czasu przeszło 
2 miliardy sesterców (około 100 milionów 
dolarów), . Wśród aktorów starożytności 
wielu zdołało zebrać olbrzymie fortuny. 
Zresztą olbrzymie też gaże otrzymywali 
nie tylko aktorzy, lecz i wybitni przedsta- 
wiciele nauki j literatury mogli być zado- 
woleni ze swych dochodów, I tak otrzy- 
mał Pliniusz młodszy (ur. w roku 62 po na- 
rodzeniu Chrystusa — przyp. red.) za jedno 
jedyne dzieło sumę, odpowiadającą 400 ty- 
siacom dolarów, Wielka sława i uwielbie- 
nie, jakimi cieszył się przyrodnik i pisarz, 
usprawiedliwiają nadzwyczajne to honora- ' 
rium, 

W jaskrawym przeciwieństwie do hoj- 
ności, z jaką obdarzano sławnych aktorów, 
pozostawało socjalne położenie wielkiej 
masy komediantów, muzyków i tancerzy, 
Pozbawieni wszelkich praw obywatelskich, 
narażeni byli każdej chwili na karę chło- 
sty lub nawet śmierci. Utrzymywanie sto- 
sunków z. takimi „histrionami* uchodziło 
za rzecz uwłaczającą honorowi. Bywało 
wszakże, że niektórzy z tej szarej masy wy- ` 
wływali dzięki talentowi lub protekcji 
możnych i wybijali się na szczyty życia 
publicznego. « Wówczas to senatorzy: i wy- 
socv dygnitarze zabiegali o ich względy i 
usiłowali ich pozyskać kosztownymi podar- 
kami. 

Rzecz oczywista, że między tymi sław- 
nymi aktorami panowała silna rywaliza- 
cja. Walczono nie tylko o względy boga- 
tego, ale przede wszystkim o poklask, 

Posługiwano się więc nieraz metodami 
przypominającymi żywo nowoczesne meto- 
dy reklamy. Sławni aktorzy posiadali swo- 
ich własnych, dobrze zorganizowanych kla- 
kierów. Nieraz przychodziło między kla- 
kami rywalizujących ze sobą wielkości sce- 
nicznych do krwawych zatargów. 

Rozrzutnej hojności, z jaką odnoszono 
się do wielkeści scenicznych, odpowiadały 
także Przepych i kosztowności, z jakimi in- 
scenizowano przedstawienia. Wobec  ol- 
brzymich sum, jakie na te cele przeznacza- 
no, nikną formalnie koszty nowoczesnych 
rewii i igrzysk. Z notatek Pliniusza .star- , 
szego (ur. roku 23 po nar. Chr. — przyp. 
red.) dowiadujemy sie, że bogaty patry- 
cjusz rzymski kazał na scenie urządzić 
sztuczne jezioro w basenach marmuro- 
wych, w których pluskały nagie Najady 
(nimfy). Całe ładunki okrętowe tropikal-. 
nych drzew i roślin sprowadzano. do Rzy- 
mu dla odtworzenia bajkowego krajobra- 
zu na scenie. Cezarowie rzymscy insceni- 
zowali przed oczami widzów ` prawdziwe 
bitwy morskie, a w teatrze Nerona odtwór- 
cy scen bojowych rozgrywali ze sobą wal- 
kę na śmierć į życie. Życie ludzkie prze- 
cież było tylko przedmiotem handlu, któ- 
rym bogacz szafować mógł, jak chciał, 


Dzwon na podatników 


Przy przebudowie ratusza w Tittmo- 
ning w Bawarii znaleziono: dzwon pocho- 
dzący z XV wieku o przeznaczeniu dość 
niezwykłym. 

Ówczesne władze miejskie nie mogąc 
sobie poradzić z niepunktualnymi podatni- 
kami, ufundowały specjalny dzwon na po- 
datników. który zawieszono w wieży ratu- 

W. ustalonym przez rajców miej- 
terminach dzwon przypominał po- 


Odnowiony dzwon zawieszono na daw- 
Czy takze dla zwolywania 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


a 


czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. 


. Zemsta zdradzoneśo męża. 


Barwenwey drammatí mifesnmy Beggen, 


‘W francuskiej miejscowości Talence 
w pobliżu Bordeaux rozegrał się one- 
gdaj krwawy dramat małżeński. Przed 
rokiem poznał młody lekarz z Bor- 
deaux, Jan Capsec, 20-letnią żonę kupca 
panią Dubreuil. Młodzi ludzie poczuli 
do siebie wzajemną, sympatię, która 
zmieniła się wkrótce w namiętną mi- 
086. Odtąd kochankowie spotykali sie 
ze sobą i widywali bardzo często. 

Przed kilku dniami pani Dubreuil o- 
puściła mieszkanie swego męża w Bor- 
deaux 1 wyjechała oświadczywszy mę- 
żowi, że udaje się do swojej rodziny. 
W rzeczywistości zamieszkała u dokto- 
ra Capseca, który widząc jej stan zde- 
nerwowania i chcąc położyć kres wszel- 
kim komentarzom umieścił ją w domu 
odpoczynkowym w dzielnicy Courneau 
w Talence. 

W cztery dni potem zjawił się u dok- 
tora Capseca mąż pani Dubreuil, który 
dowiedział się od rodziców swojej żony, 
że pani Dubreuil niema w ich domu. 
Wyjął wówczas rewolwer z kieszeni i 
oświadczył, że ma w magazynku dwie 
kule, jedną przeznaczoną dla pani Du- 
breuil, drugą dła siebie, O istnieniu ko- 
chanka i o jego nazwisku dowiedział 
się z listów, które pani Dubreuil otrzy- 
mywała od doktora, Zjawił się więc u 
doktora zupełnie niespodziewanie. Roz- 
mowa była bardzo gwałtowna, gdyż ku- 
piec domagał się od doktora Capseca, 
ażeby wskazał mu miejsce pobytu jego 
żony, w przeciwnym razie zabije go jak 
psa. — Zagroził mu również, że w razie 
najmniejszego oporu wsadzi mu kulę w 
głowę. 

Doktor Capsec usłuchał jak automat. 
Samochód przebył szybko 6 kilometrów 
z Bordeaux do Talence i zatrzymał się 
przed sanatorium, w którym przebywała 
pani Dubreuil, Przed bramą doktor 
prosił kupca, ażeby szedł naprzód, Ale 
kupiec zaśmiał się ironicznie: „Nie, nie 
ucieknie mi pan tak łatwo“. Doszło do 
lekkiego szamotania sie obydwu, w cza- 
sie którego doktor usiłował wyrwać 
broń z ręki pana Dubreuila, ale nie u- 
dało mu się. W końcu doktor poszedł 
pierwszy, ale zaledwie postąpił kilka 
kroków i wszedł na korytarz, gdy roz- 
legły się cztery strzały i lekarz, tra- 
fiony kulami padł na ziemię. Wówczas 
Dubreuil przeskoczył przez leżącego na 


Dramat w samolocie. 


Lotniczka strzela do swojego 
przylaciela. 

Niezwykła tragedia rozegrała się w 
pobliżu Paryża, Pewna francuska lo- 
tniczka, pani Schmelder — Caphullet, 
odbywała lot z swoim przyjacielem, 
28-letnim inżynierem Piotrem Lallemont 
i usiłowała zabić go w czacie lotu. Lo- 
tnik i jego przyjaciółka wystartowali 
do lotu dla przyjemności nad okolicą 
‘Paryża. W czasie lotu pani Schmelder- 
Caphullet strzeliła z tyłu z rewolweru 
do siedzącego przy sterze Lallemonta, 
zamierzając zapewne spowodować kata- 
strofę samolotu i wspólną śmierć, Ale 
mimo to Lallemont zdołał utrzymać 
się przy sterze i wylądować. Po wylą- 
natych- 
miast z maszyny i pobiegł do pobliskiej 
grupy automobilistów, gdzie padł zem- 
dlony na ziemię, Tymczasem pant 
Schmelder-Caphulet usiadła do  opu- 
szczonego przez Lallemonta samolotu 
i odłeciała w nieznanym kierunku, Jak 
stwierdzono miała jeszcze zapas benzy- 
ny, wystarczający najwyżej na 600 ki- 
lometrów. Lallemont ranny jest w pra- 
wą łopatkę. Co do motywów zamachu 
to jest prawdopodobne, że pani Schmel- 
der-Caphullet, która prowadzi obecnie 
proces rozwodowy miata nadzieję, że 
po uzyskaniu rozwodu  Lallemont po- 
ślubi ją, Widocznie Lallemont odmó- 
wił, co skłoniło ją do zamachu morder- 
czego. 


ziemi doktora i wszedłszy do westybulu 
oddał do siebie strzał, który zabił go na 
miejscu. 

Natychmiast zbiegli się lekarze i 
pielęgniarki, Lekarze stwierdzili, że 
kupiec nie żyje, natomiast doktor Cap- 
sec był ciężko ranny. Jest nadzieja u- 


trzymania go przy życiu. Jak wykazało 
śledztwo, Dubreuil był oskarżony o ja- 
kieś oszustwa i miał niebawem stanąć 
przed sadem. Popełnił więc samobój- 
stwo, chcąc uniknąć kary sądowej, a je- 
dnocześnie zemścił się na kochanku 
swojej żony. 


Przygotowania do Sylwestra. 


Na Zachodzie wita się Nowy Rok huczniej niż u nas. Stąd też i przygotowania do za- 
baw sylwestrowych są żywsze i intensywniejsze. 


Muraszko - poleski Raspufin. 


W „Odnowie“ podaję:p. Andrzej Prze- 
łęcki ciekawe szczegóły o nowym pro- 
roku“, jaki się pojawił wśród ciemnego 
ludu na Polesiu. 

Kiedy się zapytać poleszuka, jakiej 
jest narodowości, zawsze odpowiada 
»Zdiesznij", Bo poleszucy mówią języ- 
kiem białoruskim. „Zdiesznij* to zna- 
czy „tutejszy“, 

Smutny jest ten „zdiesznij* lud, zam- 
knięty w sobie, biedny... i może właśnie 
dlatego niesłychanie podatny na wszel- 
kiego rodzaju mistycyzm, To też sek- 
ciarstwo na Polesiu ma bardzo wdzięcz- 
ne pole do popisu. Trzeba tylko trochę 
sprytu, trochę demagogii i... bussiness 
(intéres) gotowy. 

A bussiness ten wcale zły nie jest. 
Jeżeli się tylko potrafi brać wzory z 
Ameryki i sprawę „należycie“ zorgani- 
zować, można „nażyć* wcale niezły ma- 
jatek. 

Tak właśnie rozumował sobie niejaki 
Muraszko, poleszuk, który w swoim 
czasie wyemigrował do Ameryki i tam 
nasiąkł wszełkiego rodzaju doktrynami 
religijnymi, oczywiście na podłożu kal- 
kulacji merkantylnej (handlowej). ` ` 

A że Muraszko, przy całym swoim 


mistycyzmie jest pierwszorzędnym Spry- 
ciarzem, a jednocześnie mężczyzną bar- 
dzo silnym o wprost niezwykłej sile 
witalnej (życiowej), śmiało go przeto 
można nazwać poleskim Rasputinem, 

Wrócił tedy Muraszko z Ameryki i 
rozpoczął działalność. Naprzód tedy 
stworzył sobie doktrynę. Dosyć zabaw- 
ne, aczkolwiek nie pozbawione pewnej 
logiki chłopskiej, wyznanie wiary. 
Twierdzi on mianowicie, że Chrystus, 
ginąc na krzyżu za zbawienie ludzkości, 
załatwił sprawę tylko od strony mę- 
skiej, No bo przecież Chrystus był męż- 
czyzną, a wraz z Nim na krzyżu nie za- 
wisnęła żadna kobieta, 

Ten oczywisty bezsens znalazł wielu 
zwolenników-wyznawców, tym bardziej, 
że Muraszko zapowiedział, iż Bóg 


kazał mn powołać do swego boku 
12 apostołów i znależć kobietę, 


któraby wzięła na swe barki zbawienie 
rodzaju żeńskiego. 

Wielu się tedy znalazło takich, co 
chciało pretendować do lukratywnego 
stanowiska apostołów i reklama, iście 
amerykańska, zaczęła działać, Do Mu- 
raszki zbiegali się do Kossowa poleskie- 


Z PROWINCJE. 


Na przyszły rok — w Czersku 


zjazd b. uczestników strajku szkolnego. 


W grudniu 1933 r. odbył się w Toruniu 
zjazd byłych uczestników i orędowników 
strajku szkolnego na Pomorzu z Jat 1906/7. 

Zjazd ten uchwalił przystąpić do zebra- 
nia materiału i opracowania historii z tego 
żywiołowego odruchu, który ogarnął na Po- 
morzu polską dziatwę szkolną. Ponadto u- 
chwalono zorganizować zjazd byłych uczest- 
ników i orędowników strajku szkolnego. W 
tym celu wyłoniony został komitet organi- 
zacyjny, w skład którego wchodzą: Augu- 
styn Szpręga z Czerska, Józef Mazur z Gru- 
dziądza, Leon Tylmanowski i UN Łę- 
gowski z Torunia. 

Komitet organizacyjny, কার u- 
chwałę, przystępuje do rejestracji wszyst 
kich uczestników strajku szkolnego, oraz 
do zebrania materiału. Ponadto podejmuje 
prace przedwstępne zorganizowania wiel- 


kiego kongresu, który ma się odbyć dnia 
2 i 3 maja 1937 r. w Czersku. Okazja ta 
ma być wyzyskana do nadania kongresowi 
patriotycznego charakteru manifestacyjne- 
go. Wybrane zostało środowisko czerskie 
dlatego, że istnieją tu dobre warunki lokal- 
ne i komunikacyjne. Ponadto ważą dla 
Czerska i te momenty, że był zawsze po- 
ważną twierdzą polskości i promieniował 
całej okolicy we walkach niepodlegloScio- 
wych, tak również i w okresie strajku 
szkolnego. 

Od 1 stycznia ukazywać się będzie biu- 
letyn, który omawiać będzie sprawy organi- 
zacyjne kongresu oraz zawierać będzie opi- 
sy epizodów strajku szkoinego. . 

Wszyscy: b. uczestnicy winni zgłosić sie 
po arkusze ewidencyjne pod adresem: Au- 
gustyn Szpręga, Czersk. 


Nr. 303. 
go. ludziska ze wszystkich stron, przy« 
nosząc mniej lub więcej obfite dary. 

Wreszcie znalazła się i 


,Subotniaja mat", 


kobieta, która miała zmazać za cały ro- 
dzaj niewieści winę grzechu  pierwo- 
rodnego. Stara kobieta, typ prawdopo- 
dobnie seksualnie patologiczny, stała 
się poleską Pythią, której „przepowie- 
dnie“ mają wśród ludu olbrzymi po- 
słuch. 

Dosyć powiedzieć, że z jej rozkazu 
matka wydała zamąż  nieletnig dziew- 
czynkę za dorosłego parobka i związek 
ten, pobłogosławiony przez bredzącą 
kobietę, znalazł nawet epilog w sądzie, 
gdzie „małżeństwo rozwiązano. 

Ale sekta pozostała. I tu się przejawił 
spryt handlowy Muraszki. Oto, kiedy 
,Subotniaja mat" popada 'w swój stan 
nieprzytomności. 

nacina jej ciało brzytwą i spływają- 

cą z rany krew zbiera do naczynia 

z wodą. 


Potem tę rozcieńczoną krew sprzedaje 
na butelki, jako lek na WPISIE de 
legliwości. 

I mógł tak sobie ছা উন żyć spo- 
kojnie we wsi pod Kossowem, że tak po- 
wiem „do ostatniej kropli krwi", gdyby 
nie zupełnie nieprzewidziane okoliczno- 
ści, które go ze spokojnego zacisza wy- 
gnały w szeroki świat. 

Oto znakomita ilość rozhisteryzowa- 
nych bab wiejskich z okolicy, dowie- 
dziawszy sie snać ,prywatnie" o raspu- 
tinowskich walorach szefa sekty, za- 
ezela gremialnie porzucać swoje do- 
mostwa, aby przejść na łono... Muraszki, 

I tu się dopiero rozpoczął prawdziwy 
dramat. 

Z początku tylko szemrano, ‘Ale pew- 
nego dnia zebrali sie porzuceni mężo- 
wie, narzeczeni i bracia, uczynili walną 
naradę, powzięli walne wnioski, po czym 

poszły w ruch kłonice, 
kije i ożogi. Niezadowoleni z istnieją- 
cego stanu rzeczy, kossowscy poleszucy 
natłukli po prostu niemiłosiernie cha- 
dzającego dotąd w sławie miejscowego 
Rasputina. | 

Ba, gdybyż tylko jedno lanie, to 
ieszcze możnaby wytrzymać, ale odtąd 
zaczęły się dla Muraszki dni -irwogi i 
klęski, bo niemal za każdym. węgłem 
czyhał na niego skrzywdzony mąż czy 
kochanek i prał, ile wlazło, 

Tak się tedy skończyła świetna karie- 
ra sekciarza, który w końcu widząc, że 
żadne dochody nie pokryją mu obra- 
żeń cielesnych, spakował manatki, za- 
brał pod pachę „subotniaja mat" i j wy- 
wędrował z Polesia, 


udając się w Poznańskie, 


Aliści nie zdołał tam dotrzeć, albo też, 


mu po drodze ktoś wytłumaczył, że w 
Wielkopolsce tego rodzaju „bussiness“ 
nie ma zbyt wielkich szans powodzenia, 
bo, podobno, przebywa w Warszawie. 

W każdym razie, przynajmniej chwi- 
lowo, słuch o Muraszce zaginął. 


Połknięty los. 


Cały Wiedeń opowiada o zabawnej 
historii pewnego inwalidy, który stał 
się bohaterem ostatniego ciągnienia lo- 
terii państwowej, 


Inwalida wojenny, nazwiskiem Karol 
Frank, nabył w kolekturze los, ufając, 
że choć raz musi go spotkać szczęście. 
Przybywszy do domu, położył los na 
biurku, poczem wyszedł do miasta. 
Po powrocie stwierdził z przerażeniem, 
że los znikł, a przerażona małżonka 
oświadczyła, że połknął go przez przy- 
padek 5-letni synek Janek. Niezwłocz- 
nie udał się z synkiem do lecznicy, 
gdzie dokonane zostało wypompowanie 
zawartości żołądka, Wśród przetrawio- 
nych pokarmów znaleziono przeżuty 
los. Inwalida odłożył zniszczony los 
৷ czekał na wynik ciągnienia, Jakaż by- 
ła jego radość. kiedy przekonał się, że 
w ostatnim dniu ciągnienia najwyższa 
wygrana, równająca się 250 tys, zł, przy- 
padła dla niego. 


„Mein Kampf" Hitlera dla nowożeńtów. 


Podług ostatniego rozporządzenia mini- 
stra Spraw zagranicznych Rzeszy, von Neu- 
ratha, konsulowie niemieccy na wszystkich 
placówkach zagranicznych mają odtąd o- 
fiarowywać bezpłatnie każdej parze nowo- 
żeńców, której ślub rejestrują, tom „Mein 
Kampf“ Hitlera, 


die SE ia wt" ma Wł a 


' ezwartek, 
dnia 31 grudnia 1936 r. 


DR CZESŁAW WIECKI ও 
(Bydgoszcz), 


; 


0 astmie czyli dychawicy. - 


Astmą czy dychawica nazywają sie sta- 
ny duszności, występujące w napadach 
trwających zwykle szereg dni. Chory ma 
wówczas uczucie, że się dusi, chwyta go- 
rączkowo powietrze, jest blady, nieraz si- 
ny itd, 


Ataki astmy występują przy chorobach 
sercowych (dychawica sercowa), inne przy 
stanach nerwicowych (dychawica nerwiCo- 
wa), niejednokrotnie u dorastającej mło- 
dzieży w czasie pokwitania, inne przy pew- 
nych sprawach nerkowych itd. Lekarz wi- 
nien naturalnie dokładnie zbadać te zwią- 
zki przyczynowe, by ustalić właściwe po- 
stępowanie lecznicze, 


Najczęstszą formą astmy jest jednakże 
dychawica oskrzelowa i tej formie niniej- 
szy artykuł poświęcam. 


Jak wynika z nazwy, astma ta opiera 
się na sprawie oskrzelowej, która nie zaw- 
৪26. jest jednolitą; wchodzą tu w gre skur- 
cze mięśni oskrzeli drobnych, a kiedy in- 
dziej obrzęki wewnętrznej błony śluzowej 
oskrzeli itd. Astma oskrzelowa wystepuje 
zwykle u osób dorosłych, ale śledząc prze- 
szłość chorego, natrafia sié nieraz na ślady 
astmy w jego wieku młodszym, słyszy się 
mianowicie o skłonności do przeziębień, o 
częstych katarach nosa, o katarach oskrze- 
li, którym towarzyszył warczący oddech, 
jednakże wyraźne napady astmy rozwinęły 
się dopiero w późniejszym wieku, Astma 
oskrzelowa chętnie swych ofiar szuka w o- 
008,010, nerwowych czy pochodzących z ro- 
dzin nerwowych, 


Napad czy atak astmy zjawia się zwy- 
kle dość nagle, często w porze nocnej. Cho- 
ry zaczyna się dusić, tak, że podnosi się w 
łóżku i opierając się o krawędzie łóżka 
gwałtownie chwyta powietrze, twarz jest 
przestraszona, blada czy sina, Oddech na 
ogół powolny (chociaż przy podkładzie ner- 
wowym nieraz nawet bardzo silnie przy- 
śrieszony); towarzyszą mu charczenie i 


rzężente w płucach. Klatka piersiowa roz- 


szerzona (beczkowata), płuca nie mogą 
ścieśnić się by wyzbyć się powietrza już 
zużytego i móc nabrać powietrza świeżego. 
Chory kaszle zwykle malo albo weale. 


Stan chorego wygląda groźnie — acz- 
kolwiek na pocieszenie astmatyków należy 
stwierdzić, że życiu ich nie grozi na ogół 
katastrofa i że zwykle astmatycy dochodzą 
późnego wieku. Tym nie mniej atak jest 
hardzo męczący, a przecież trwa zwykle 
szereg godzin, nieraz całą noc i dłużej. A- 
taki powtarzają się w bardza nierównych 
odstępach czasu, nieraz znikną na całe ty- 
godnie j miesiące, kiedy indziej zjawiają 
się prawie codziennie, tak, że chory żyje 
w stałej obawie, co naturalnie nie przyczy- 
nia się do poprawy jego stanu nerwowego 
i tak często nie najlepszego. 


Na dokuczliwą tą chorobę nie ma nie- 
stety leku uniwersalnego; trzeba bardzo 
dokładnie obserwować chorego — zalecić 
jemu samemu, ażeby się obserwował — 
ażeby móc ustalić właściwy Plan walki z 
chorobą. Obserwuje się więc, że niejedno- 
krotnie ataki następują po przebytych przy- 
krościach czy rozstrojach „nerwowych, to 
znowu wyzwalaią je podrażnienia nosa 
przez różne zapacby. Do tego rodzaju dy- 
chawicy należy zaliczyć astmę Sienną, po- 
wstającą przy wchłanianiu zapachu pew- 
nych gatunków siana, a częściej różnych 
traw w czasie ich kwitnięcia. Nieraz przy- 
czynia się do wywołania ataku przebywa- 
nie w atmosferze suchej (np. latem przy 
dniu suchym i gorącym, zimą w mieszka- 
niu wysusząnym przez centralne ogrzewa- 
nie czy podczas suchych mrozów), W in- 
nych przypadkach. na odwrót, działa w 
kierunku wywołania ataków pobyt w at- 
mosferze wilgotnej. Te wszystkie związki 
przyczynowe musi wyświetlić dokładnie ob- 
serwacja, ażeby wskazać, czego dany Chory 
winien unikać i jak go leczyć. 


Środki na zwalczanie astmy są tak licz- 
ne i różnorodne, jak różnorodne są przy- 


czyny ataków dychawicy, Dobrze nieraz 
działą arszenik, podawany doustnie czy w 
formie zastrzyków, w innych przypadkach 
ma się dobre wyniki po jodzie, Od sze- 
regu lat obserwuje się korzystne działanie 
adrenaliny (tworzonej w organiźmie przez 
gruczoł przynerkowy), na niej. oparte $8 
znane zastrzyki astmolysiny i podobne, 
Niejednemu choremu sprawia ulgę wdy- 
chanie dymu bibuły saletrzanej czy tyto- 
niu astmowego, wytworzonego z liści dzię- 
dzierzawy (datura stramonium). Ostatnio 
znajdują szerokie zastosowanie szczepion- 


ki przeciw astmie; szczepionki te nie mają ¿pewniej dojdzie się do wyleczenia zupel- 


jednakże wyraźnego uzasadnienia nauko- 


Zdrowie a 


.Schónere Zukunft" z dn, 6 grudnia br. 
w artykule „Die Kirche und die medizini- 
sche Wissenschaft" (Kościół a wiedza me- 
dyczna) podkreśła Ścisły związek, jaki nie- 
jednokrotnie zachodzi między religią a me- 
dycyną, między moralnością człowieka a 
jego stanem zdrowia, 

Uczony katolicki i słynny lekarz dr Cti- 
bor Bezdek (praktykujący obecnie w Pra- 
dze Czeskiej) wydał świeżo ciekawą książ- 
kę „Das Rätsel von Krankheit und Tod". 
W książce tej zostały omówione nowe dro- 
gi medycyny a zwłaszcza dział psychotera- 
pin którą dr Bezdek nazywa „etykotera- 
pia‘, czyli systemem leczenia przez moral- 
ność. 

Stan zdrowia w olbrzymiej ilości wypad: 
ków, zwłaszcza jeżeli chodzi o system ner- 
wowy, zależy od naszego stanu psychiczne- 
go, od sposobu myślenia i .odczuwanią. 
Przede wszystkim chodzi tu e kontrolę wy- 
obraźni. Dzieje lecznictwa opowiadają o 
tysiącach ofiar, które zginęły przedwcześnie 
wskutek wadliwej własnej wyobraźni. Lu- 
dzie tacy mniemali, że trapi ich choroba, 
której wcale nie mieli, 

Wielką siłą, podtrzymującą zdrowie jest 
pielęgnowanie wysokich ideałów i szlachet- 
nych uczuć, zachowanie wielkich myśli i 
czystego serca, 

Do jakiego stopnia zachodzi ścisły zwią- 
zek między naszym organizmem a rodzajem 
naszych myśli, stwierdza to słynny fiziolog 
angielski prof, Elmer Gates, który labora- 
toryjnie wykazał, że krew ludzi traPionych 
nadmiernymi troskami i zgryźliwością peł- 
na jest jadowitych materii i zużytych tka- 
nek komórkowych. To samo stwierdził już 
przed laty Darwin, wykazując, że jednym z 
objawów stałego troskania się jest utrata 
elastyczności mięśni twarzowych. „Wargi — 
mówi on — policzki i szczęka dolna osu- 
waja się własnym ciężarem ku dołowi“. 
Przypominają się tu słowa Zbawiciela, któ- 
rv pouczał ludzi, aby nie troszczyli się 
zbytnio o jutrzejszy dzień, albowiem ju- 
trzejszy dzień troskać się będzie o swoje 
potrzeby. Pan Jezus ciągle przestrzegał 
przed szkodliwością depresji „Miejcie uf- 
ność, jam jest, nie bójcie sie" (Mat, XIV, 
28). 

Oprócz nadmiernej troski, nieuzasadnio- 
ny lęk w Sszczególniejszy sposób osłabia Sy- 
stem nerwowy i niszczy zdrowie. Dr Hol- 
comb mówi, że człowiek opanowany przez 
nadmierny lęk staje się podobny do osa- 
czonego zwierzęcia, niepokojonego i szczu- 
tego od zarania życia aż do grobu. A jest 
on nieszczęśliwą ofiarą trwogi nie tylko 
własnej, lecz także trwogi cudzej, która mu 
się udzicla, Niedawno temu w Nowym 
Jorku popełnił samobójstwo człowiek, któ- 
ry przez wieszczbiarza został ostrzeżony, 
aby wystrzegał się dni 13, 27 i 30 każdego 
miesiąca, gdyż dni te są dla niego niebez- 
pieczne. Biedny człowiek tak się tym głup- 
stwem przejął, że dla uniknięcia owych 
niebezpieczeństw, zabił się(!), 


jakże bardzo wyczerpuje organizm 
człowieka wybuch gniewu. 


„Nie jedno ciało jest dziś chore, poniéwaz 
wczoraj szalał w nim ogień nienawiści" — 
mówi znany pedagog O. S. Marden. Nie- 
okiełzane wybuchy namiętności skróciły 
niejedno życie. System nerwowy jest jak- 
by siecią przewodów, po których krążą na- 
stroje, wrażenia — wszystko, co związane 
jest z odruchem myśli, uczucia i woli. A 
więc, dla utrzymania nerwów w porządku, 
trzeba terapii psychicznej, trzeba odpowied- 
niej atmosfery myślowej. 

Nie wystarczy, aby nerwy były mocne; 
muszą być ponadto subtelne, a tę subtel- 


ee 


wego i wyniki lecznicze nimi sa na ogół 
mało zachęcające, 


Obok tego obfitego lekospisu stosuje się 
często leczenie uzdrowiskowe, polegające 
przede wszystkim na zmianie klimatu, a- 
plikuje sie. w odpowiednich przypadkach 
inhalacje, wzmacnia organizm.i ustrój ner- 
wowy kapielami itp. W ciężkich atakach 
trzeba nieraz dawać zastrzyki uśmierza- 
jące bóle, 


Środków jest więc nadmiar, mimo to 
wyniki leczenia astmy często nie zadowa- 
lają. Jest w tym dużo nieraz winy chore- 
go, który w periodach wolnych od ataku 
nie unika tego, co prowokuje u niego na- 
Pady. jest też winą tego, że za mało śledzi- 
ło się za przyczyną ataku. Jeżeli to się 
zmieni, to niewątpliwie lekarz znajdzie 
sposoby, jeżeli już nie na zupełne usunię- 
cie dyspozycji dychawicznej, to w każdyra 
razie na zmniejszenie liczby ataków i osła- 
bienie ich siły, Na tej drodze również nai- 


nego. 


moralność. 


ność daje nerwom pokarm duchowy. *, Co- 
dzień konsumujemy pewną porcję chleba 
lub innych pokarmów, które wywołują Prze- 
mianę materii i odświeżają krew. Ale ner- 
wy człowieka potrzebują też pewnej porcji 
wrażeń i przeżyć duchowych odéwiezaja- 
cych. Ten codzienny nastrój, ta kąpiel ner- 
wów, odbywa się albo w brudnej zatęchłej 
wodzie, albo w źródlanej i czystej. Albo 
nerwy pokrywa osad i brud namiętności, 
albo są one codzień odświeżane i obmyte 
przez wzniosłą myśl i szlachetne uczucie, 
Choroba jest nieodłączona od upadłej na- 
tury człowieka. I święci byli podlegli róż- 
nym chorobom, Ale inaczej wibruje i re- 
aguje na zewnętrzne wrażenia organizm 
człowieka Bożego a inaczej system nerwo- 
wy człowieka zmaterializowanego, Człowiek 
oddany Bogu w gniewie słusznym panuje 
nad sobą; jego uniesienia nie są trujące, 
mają dynamikę oczyszezajaca. . Człowiek, 
owiany łaską Bożą z choroby wykuwa zdro- 
wie ducha, ৷ 


Zatrucia z nieświadomości 
w przemyśle. 


Niebezpieczne rozpuszczalniki, 


Coraz częstsze zastosowanie w przemy- 
śle znajdują różnorodne rozpuszczalniki, 
jak benzyna, benzol, 15101, toluol i wiele 
inhych. Służą one do rozpuszczanią cial, 
nie dających się rozpuścić w wodzie. W 
ten sposób np, przemysł gumowy Tozpusz- 
cza gumę w benzynie, drukarnie używają 
farb rozpuszczanych w ksylolu lub benzolu, 
pralnie posługują się benzyną lub tzw. pły- 
nem- tetra", maszyny odtłuszcza się pły- 
nem „tri“, karoserie maluje się lakierami 
rozpuszczonymi w acetonie lub  octanie 
amylowym. 

Wszystkie te ciała łatwo parują j od- 
znaczają się właściwościami trującymi, Ro- 
botnicy narażeni na przebywanie w atmo- 
sferze zanieczyszczonej parami tych ciał, 
ulegają zatruciu. Niekiedy zatrucia te prze- 
biegają bardzo gwałtownie. Wypadek taki 
zanotowano np. niedawno w jednej z fa- 
bryk warszawskich. w której ofiarą zatru- 
cia płynem „tetra“ padło 5 robotnic. W 
jednej z pralni wiedeńskich zatruciu śmier- 
telnemu uległo kilka osób. W Niemczecb 
zaszedł ostatnio wypadek ciężkiego zatru- 
cia 29 robotnic przy malowaniu płótna far- 
ba, rozpuszczoną w alkoholu metylowym. 


Zatrucia te spowodowane są najczęściej 
nieuświadomieniem kierowników oddziałów 
produkcji o właściwościach trujących roz- 
puszczalników, Okazało się np., że chemik, 
który sporządził farbę, zawierającą trujący 
alkohol metylowy, tłumaczył się w cząsia 
dochodzenia o spowodowanie wypadku, że 
„alkohol metylowy jest trujący tylko wte- 
dy. gdy się go pije". 

Wypadki te, alarmujące opinię publicz- 
na, nie zdarzylyby się w ogóle, gdyby każ- 
dy nowy rozpuszczalnik, który ukazuje Się 
na rynku, ' musiał być zbadany przez powo- 
lana do tego instytucję i gdyby na etykie- 
cie oznaczono, że dany preparat jest truja- 
cy i jakie należy stosować przy jego uży- 
waniu Środki ostrożności, 


সিএ t p ON 
D যাস inw 


Za dział ten odpowiada dr Stefan 
Świątecki w Bydgoszczy, 


Rok XXX. Nr, 303. 
Piąta strona. 


Królewskie gaże 
„gwiazd“ starożytnych. 


HOJNOŚĆ RZYMIAN I GREKÓW, — SMU- 
TNY LOS KOMEDIANTÓW, MUZYKÓW 
I TANCERZY. 


Gwiazdy i gwiazdory filmu pobicrają 
gaże wprost królewskie. A przecież docho- 
dy ich bledną w stosunku do gaz, jakie o- 
trzymywali artyści i artystki z ezasów sta- 
rogreckich i starorzymskich, Nawet od- 
twórcy mniejszych rói zarabiali dziennie 
20—40 dolarów. Tancerki dionizyiskie o- 
trzymywały za występy swe sumy tak wy- 
sokie, jakich żaden zespół tancerski dzisiaj 
nie osiąga, Każda z tych dziewcząt, otrzy- 
mywala gaze dzienną, odpowiadającą 
mniej więcej sumie 400 do 800 złotych, 


Lecz cóż ostatecznie znaczą te zarobki 
wobec gaż, jakie otrzymywali pierwszorzęd- 
ni aktorzy. Kitherode Amphibios, jeden z 
najsławniejszych aktorów z III, stulecia 
przed narodzeniem Chrystusa, otrzymywał 
za każdy występ mniej więcej 2 tysiące 
dolarów, Nie ma dzisiaj chyba artysty, 
któryby poszczycić się mógł. podobnym ho- 
norarium. (1 

Także Rzymianie nie byli małostkowi, o 
ile chodziło o gaże dla artystów scenicz- 
nych, Aktor Roscius otrzymywał za wy- 
stępy gościnne w czasie igrzysk trwających 
4—6 dni, honoraria w wysokości 60 tysię- 
cy dolarów, 

Fantastyczne wprost sumy płacono ak- 
torom u schyłku potęgi imperium rzym- 
skiego, Szczególnych wybryków dopuszczał 
się cesarz Nero, Ulubiony jego aktor otrzy- 
mywał od niego z biegiem czasu przeszło 
2 miliardy sesterców (około 100, milionów 
dolarów), Wśród aktorów starożytności 
wielu zdołało zebrać olbrzymie fortuny. 
Zresztą olbrzymie też gaże otrzymywali 
nie tylko aktorzy, lecz i wybitni przedsta- 
wiciele nauki i literatury mogli być zado- 
woleni ze swych dochodów. I tak otrzy- 
mał Pliniusz młodszy (ur. w roku 62 po na- 
rodzeniu Chrystusa — przyp. red.) za jedno 
jedyne dzieło sumę, odpowiadającą 400 ty- 
siącom dolarów. Wielka sława i uwielbie- 
nie, jakimi cieszył się przyrodnik i pisarz, 
usprawiedliwiają nadzwyczajne to honora- 
rium. 

W jaskrawym przeciwieństwie do hoj- 
ności, z jaką obdarzano sławnych aktorów, 
pozostawało socjalne położenie wielkiej 
masy komediantów, muzyków i tancerzy, 
Pozbawieni wszelkich praw obywatelskich, 
narażeni byli każdej chwili na karę chło- 
Sty lub nawet śmierci. Utrzymywanie sto- 
sunków z takimi „histrionami* uchodzito 
za rzecz uwłaczającą hónorowi. Bywało 
wszakże, że niektórzy z tej szarej masy wy- 
wływali dzięki talentowi lub protekcji 
możnych i wybijali się na szczyty życia 
publicznego. Wówczas to senatorzy i wy- 
socy dygnitarze zabiegali e ich względy i 
usiłowali ich pozyskać kosztownymi podar- 
kami. 

Rzecz oczywista, że między tymi sław- 
nvmi aktorami panowała silna rywaliza- 
cja, Walczono nie tylko o względy boga- 
tego, ale przede wszystkim o poklask, 

Posługiwano się więc nieraz metodami 
przypominającymi żywo nowoczesne meto- 
dy reklamy, Sławni aktorzy posiadali swo- 
ich własnych, dobrze zorganizowanych kla- 
kierów, Nieraz przychodziło. między kla- 
kami rywalizujących ze sobą wielkości sce- 
nicznych do krwawych zatargów. 

Rozrzutnej hojności, z jaką odnoszono 
się do wielkości scenicznych, odpowiadały 


także przepych i kosztowności, z jakimi in-, 


scenizowano przedstawienia, Wobec ol- 
brzymich sum, jakie na te cele przeznacza- 
no, nikną formalnie koszty nowoczesnych 
rewli i igrzysk. Z notatek Pliniusza star- 
szego (ur. roku 23 po nar. Chr, — przyp. 
red.) dowiadujemy sie, że bogaty patry“ 
cjusz rzymski kazał na scenie urządzić 
sztuczne jezioro w basenach marmuro- 
wych, w których pluskały nagie Najady 
(nimfy). Całe ładunki okrętowe tropikal- 
nych drzew i roślin sprowadzano do Rzy- 
mu dla odtworzenia bajkowego krajobra- 
zu na scenie. Cezarowie rzymscy insceni- 
zowali przed oczami widzów prawdziwe 
bitwy morskie, a w teatrze Nerona odtwór- 
cy scen bojowych rozgrywali ze soba wal- 
kę na śmierć j życie. Życie ludzkie prze- 
cież było tylko przedmiotem handlu. któ- 
rym bogacz szafować mógł, jak chciał 


T 


Dzwon na podatników 


, Przy przebudowie ratusza w Titimo- 
ning w Bawarii znaleziorio dzwon pocho- 
dzący z XV wieku o przeznaczeniu dość 
niezwykłym. 

Ówczesne władze miejskie nie mogąc 


sobie poradzić z niepunktualnymi podatni- 


kami, ufundowały specjalny dzwon na po- 


datników. który zawieszono w wieży ratu- 


szowej. W ustalonym przez rajców miej- 
skich terminach dzwon przypominał po- 
datnikom o ich obowiązkach i wzywał o- 
pornych do punktualnego uiszczenia po- 
datków. 

Odnowiony dzwon zawieszono na daw- 
nym miejscu, Czy także dla zwoływania 
Podatników? 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. 


Jnowroctaw. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem“. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 


. Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie ২ 


szcząca się w Demu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjat- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 


Słońce: „Pod dwiema flagami". 

Stylowy: „Zapomniany człowiek”, 

Świt: „Pat i Patachon jako więźniowie". 

Mątwy: „Indyjscy piechurzy“ (Flip i 
Flap). 


Cała rodzina zatruła się grzybami. Na 
wieczerzę wigilijną spożyła rodzina 33-le- 
iniego robotnika Państw. Żupy Solnej w 
Inowrocławiu Fr. Stankowskiego zam. przy 
ul. Poznańskiej 68 grzyby, które okazały się 
trujące. Zawezwany lekarz, po stwierdze- 
niu zatrucia, kazał natychmiast przewieźć 
do szpitala Stankowskiego, jego żonę Wik- 
torię, 9-letniego synka i 7-letnią córeczkę, 
gdzie wypompowano im żołądki. Stankow- 
ski jest nadal nieprzytomny i istnieje mała 
nadzieja utrzymania go przy życiu, jednak 
stan zdrowia jego żony i dzieci nie budzi 
żadnych obaw. Powyższy wypadek dowodzi, 
jak trzeba być ostrożnym przy spożywaniu 
grzybów, gdyż nieraz znajdują się wśród 
nich trujące. 

Pułki inowrocławskie dla biednych dzie- 
ci. W dzień wigilijny zostało w świetlicy 
jednego z pułków miejsc. obdarowanych 110 
dzieci, dzięki hojnej ofiarności pułku i 
sekcji opieki społecznej Rodziny Wojsko- 
wej. Dziatwa odśpiewała z towarzyszeniem 
orkiestry pułkowej szereg kolęd, wygłosiła 
deklamacje i wykonała tańce ludowe. Prze- 
wodnicząca Koła R. W. p. K. Mirgałowska 
w swoim przemówieniu przyrzekła dziatwie 
atałą i ofiarną opiekę. Również przemówił 
do dzieci p. płk Mirgałowski. Każde dzie- 
cko otrzymało nową odzież, słodycze, chleb 
i inne praktyczne dary. Obdarowanych zo- 
stało 50 dzieci, które są dożywiane przez 
pułk i R. W. i 60 dzieci najbiedniejszych. 
W uroczystości wzięli udział: dziekan ks. 
kan. Kubski, ks. kan. Jaśkowski, ks. kape- 
lan Pilipowski, ks. prob. Handke, wicepre- 
zydent Juengst, P. Paulowa, p. dyr. Tokar- 
ska, p. płk Mirgałowski z gronem oficerów, 
panie z Rodziny Wojskowej i inni. W swo- 
im przemówieniu podniósł ks. kan. Ja- 
śkowski ofiarność wojska, co wywołało ra- 
dosne okrzyki, podzięki dziatwy na cześć 
armii. Również w drugim pułku roz- 
dzielono w świetlicy pułkowej blisko 110 
dzieciom mięso, chleb, ciasta i inne przed- 
mioty. Dziatwę powitał serdecznie p. mjr 
Droba, a również przemówił ks. kan. Kub- 
ski. Dary na biedne dzieci złożyła Rodzina 
Wojskowa przy poparciu wojska. Na po- 
wyższą uroczystość przybyli licznie oficero- 
wie pułku artylerii, wiceprezydent miasta 
i in. Armia nasza staje, jak widzimy, w 
pierwszym szeregu, razem z wszystkimi, 
którzy niosą pomoc ofiarną biednym bez- 
robotnym; a przede wszystkim biednym 
dzieciom. 

Zwycięstwo harcerzy z Mątew w ping- 
pongu. W dniu 27 bm. odbyło się spotkanie 
ping-pongowe w hali klubowej KS. Gopła- 
nii pomiędzy Goplanią a wicemistrzem m. 
Inowrocławia harcerzami z Mątew. Gopla- 
niści wystąpili w silnym składzie, zóstali 
jednak pokonani w stosunku 6:3. 


D 


Gniezno. 


Każdy, kto zaabonuje „Dziennik Bydgo- 
ski“ na miesiąc styczeń, otrzyma bezpłatnie 
nie tylko kalendarz ścienny, ale i pięknie 
ilustrowany oraz bogaty w treści kalendarz 
książkowy na rok 1937 o objętości 144 stron. 
Zamówienia na abonament należy skiero- 
wać do naszego gnieźnieńskiego przedsta- 
wicielstwa w GEN przy ulicy Mieczy- 
sława 27 m. 3. 

Złodzieje na probostwie. W Imielnie nie- 
znany sprawca włamał się do chlewa na 
probostwie, skąd skradł na szkodę ks. pro- 
boszeza Anioły 3 kaczki, 5 kur i 2 indyki. 


Echo smutnych wypadków 
w Gnieźnie. 


Gniezno. (ap) W związku ze smutnymi 
wypadkami w Gnieźnie, w czasie których 
„zdobyto“ budynek magistracki, śledztwo 
prowadzi się w dalszym ciągu. Sedzia Śl. 
okr. Węclewicz i kier. wydź. śl. PP. Busz- 
kiewicz przesłuchują codziennie osoby za- 
aresztowane, względnie świadków. Trudno 
jest ze względu na zakrój sprawy 
przewidzieć termin zakończenia Śledztwa. 
Aresztowano ok. 40 osób, które osadzońo w 
miejsc. więzieniu śledczym. Poszukiwany 
listem gończym Ratajczak z ul. Trzemeszeń- 


skiej 59b został aresztowany w Gnieźnie, 
gdzie ukrywał Sie przez kilkanaście dni. 
Nazwisk aresztowanych na razie podać je- 
szcze nie możemy. 


WRZEŚNIA. (r) Gwiazdka dla bezrobot- 
nych. Magistrat m. Wrześni obdarzył bez- 
robotnych gwiazdką i to: rodzina składa- 
jąca się z 2 osób otrzymała: 1 bochenek 
chleba, 14 kg mięsa i 25 kg węgla. Wiek- 
sze rodziny otrzymały odpowiednio więcej. 
— Również Rodzina Wojskowa obdarzyła 
gwiazdką 50 rodzin bezrobotnych i Stow. 


— Bezrobotni mo- 
gli otrzymać gwiazdkę tylko z jednego 
miejsca. — Rodzina Policyjna obdarza dzie- 
ci 20 rodzin bezrobotnych śniadaniem, skła- 
dającym się z jednej bułki i 34 1 mleka. 

— Rocznica Powstania Wielkopolskiego. 
W dniu 27 bm., w 18-tą rocznicę powstania 
wielkopolskiego, Tow. Powstańców i Woja- 
ków oraz Zw. Weteranów Powstań Nar., po 
uroczystym nabożeństwie, złożyły na grobie 
poległych powstańców wielkopolskich wień- 
ce. Wieczorem tego dnia odbyła się uroczy- 
sta akademia ku uczczeniu 18 rocznicy 
powstania wielkopolskiego. 


Pań Św. Win. a Paulo. 


Na przyszły rok — w Czersku 


zjazd b. uczestników strajku szkolnego. 


W grudniu 1933 r. odbył się w Toruniu 
zjazd byłych uczestników i orędowników 
strajku szkolnego na Pomorzu z lat 1906/7. 

Zjazd ten uchwalił przystąpić do zebra- 
nia materiału i opracowania historii z tego 
żywiołowego odruchu, który ogarnął na Po- 
morzu polską dziatwę szkolną. Ponadto u- 
chwałono zorganizować zjazd byłych uczest- 
ników i orędowników strajku szkolnego. W 
tym celu wyłoniony został komitet organi- 
zacyjny, w skład którego wchodzą: Augu- 
styn Szpręga z Czerska, Józef Mazur z Gru- 
dziądza, Leon Tylmanowski i Marceli Łę- 
gowski z Torunia. 

Komitet organizacyjny, wykonując u- 
chwałę, przystępuje do rejestracji wszyst. 
kich uczestników strajku szkolnego, oraz 
do zebrania materiału. Ponadto podejmuje 
prace przedwstępne zorganizowania wiel- 


kiego kongresu, który ma się odbyć dnia 
21 3 maja 1937 r. w Czersku, Okazja ta 
ma być wyzyskana do nadania kongresowi 
patriotycznego charakteru manifestacyjne- 
go. Wybrane zostało środowisko czerskie 
dlatego, że istnieją tu dobre warunki lokal- 
ne i komunikacyjne. Ponadto ważą dla 
Czerska i te momenty, że był zawsze po- 
ważną twierdzą polskości i promieniował 
całej okolicy we walkach niepodległościo- 
wych, tak również i w okresie strajku 
szkolnego. 

Od 1 stycznia ukazywać się będzie biu- 
letyn, który omawiać będzie sprawy organi- 
zacyjne kongresu oraz zawierąć będzie opi- 
sy epizodów strajku szkolnego. 

Wszyscy b. uczestnicy winni zgłosić się 
po arkusze ewidencyjne pod adresem: Au- 
gustyn Szpręga, Czersk. 


ŚWIECIE. (t) Po świętach. Święta Boże- 
go Narodzenia minęły w Świeciu spokojnie. 
Na pasterkę, która odbyła się we wszyst- 
kich miejscowych świątyniach i kaplicach, 
śpieszyły tłumy wiernych; prastara fara, 
gdzie o północy celebrował Mszę św. ks. 
radca Konitzer, była przepełniona wierny- 
mi — W dni świąt, poza skromnymi ob- 
chodami gwiazdkowymi niektórych organi- 
zacyj, nie było żadnej imprezy w mieście. 
Jedynie w niedzielę 27 bm. Stow. Dzieciat- 
ka Pana Jezusa urządziło Jasełka, w sali 
p. Popławskiej. 


BRODNICA, (jr) Uroczystość gwiazdkowa 
wśród więźniów, W dniu 24 hm. odbyła sie 
uroczystość gwiazdkowa w tut. więzieniu 
karno-śledczym. W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele władz, duchowień- 
stwa, prasy oraz Patronatu z pprok. S. O. 
Karlsem, burm. Blokusem, ks. prob. Ossow- 
skim, kom. pow. PP. 4adkom. Kaczorow- 
skim i in. Uroczystość ta odbyła sie w 
przyległym do więzienia kościele pokla- 
sztornym. Prócz chorych w wigilijnym ob- 
chodzie udział wzięło 162 więżniów obojga 
płci. Do zebranych przemówił przy  jarza- 
cym się drzewku Ks. prob. Ossowski, po 
czym nastąpiło tradycyjne łamanie się o- 
płatkiem. Po odśpiewaniu kolęd, zebrani 
więźniowie obdarzeni zostali z ramienia 
Patronatu produktami żywnościowymi. Jak 
silne wywarła uroczystość wrażenie na zé- 
branych więźniach niech świadczą łzy, któ- 
re zauważyliśmy w ocząch licznych wiez- 
niów. 


TRZECIEWIEC. 10-lecie KSM. męskiej, 
koła parafii Dóbrez, obchodzone było bar- 
dżo uroczyście. Po nabożeństwie, które od- 
prawił w kościele paraf. ks. asystent Gór- 
niewicz i wygłosił okolicznościowe kazanie, 
zebrani udali się do sali p. Koszuckiego, 
gdzie odbyła się uroczysta akademia. Prze- 
wodniczącym prezydium był ks. kan. Jaru- 
szewski, ławnikami wójt p. Ostrowski i p. 
kpt. Swinarski, sekretarzem prezes miejsc. 
Akcji kat. p. R. Tokarski. Osią akademii 
były sprawożdania z 10-letniej działalności 
koła, złożone przez prezesa i sekretarza. W 
sprawożdaniach podniesiono specjalnie za- 
sługi kierownika miejsc. szkoły p. Fr. Pie- 
choty, który pałożył wiele starań nad roz- 
wojem KSM. W dowód tych zasług ks. kan. 
udekorował p. Piechotę złotym krzyżem za- 
sługi KSM. Deklamacje, śpiewy i składanie 
życzeń wypełniły pozostały program  aka- 
demii. Wieczorem odegrało Stowarzyszenie 
dramat pt. „Tajemnica Spowiedzi". 


DZIAŁDOWO. (jr) Przeniesienie notariu- 
sza. Ostatnio przeniesiony został z Działdo- 
wa na równorzędne stanowisko do Łobże- 
nicy (woj. poznańskie) notariusz Wyrwicz. 


TCZEW. (as) Kino „Światowid* wyświe- 
tla „Śmiertelny Skok“ z Harry Piel'em. 

— Policja na rzecz najbiedniejszych. Z 
inicjatywy Pow. Kom. PP. nadkom. Skal- 
skiego policja tut. postanowiła swe wolne 
od służby chwile poświęcić na zbiórkę dat- 
ków pieniężnych na rżecz najbiedniejszych 
współobywateli. Zbiórka przeprowadzona 
będzie w lokalach publicznych w noc syl- 
westrową, or az w Nowy Rok w całym mie- 
ście. 


"CHOJNICE. (k) Z działalności komitetu 
niesienia pomocy bezroboinym. Zebrane 
przez komitet miejsc. fundusze zostały roz- 
dzielone pomiędzy bezrobotnych. Otrzymali 
1 zł got. na osobę oraz paczkę z chlebem, 
mięsem i kawą konserwową. Obdarzono 
640 rodzin, czyli 2640 osób. 

— Prymicje ks. misjonarza. W dniu 25 
bm. złożył w kościele farnym pierwszą o- 
fiatę Mszy św. nowowyświęcony w Krako- 
wie ks. misjonarz Alfons Schletz, rodem z 
Ostrowitegc, w pow; chojnickim. 

— Z cechu murarskiego. Cech murarsko- 
ciesielski ostatnio, w myśl życzeń Izby Rze- 
mieślniczej w Toruniu, rozszerzył swą dzia- 
łalność na powiaty sępoleński, kościerski 
i chojnicki. 

— W 18-ta rocznicę powsłanla wielko- 
polskiego urządził Związek Weteranów 
Powstań Nar. Koło Chojnice w ub. niedzie- 
lę w sali p. Urbana akademię, zagajoną 
przez prezesa Koła p. Pruszaka. Przemó- 
wienie okolicznościowe wygłosił p. Gali- 
kowski, nauczyciel z Krojant. Po akademii 
nastąpiło tradycyjne łamanie się opłat- 
kiem. 

— Opłatek u handlowców. Tow. Hand- 
lowców urządziło swój tradycyjny opłatek 
w ub. środę. Po przemówieniu p. Markie- 
wicza, nastąpiły deklamacje, śpiewy kolęd 
itd. 

WĄBRZEŹNO. (m) Kino „Słońce“ 
świetla. film pt. „Miłość w masce“. 

— Za nielegalny wyszynk. Przed S. O. w 
Toruniu ukarany został 1 mies. aresztem 
bezwzględnym Ludw. Gulda z Wąbrzeźna 
za to, że sprzedawał wódkę, nie mając na 
to zezwolenia władz. 

— Katastrofa samochodowa. Samochód 
p. Buczkowskiej z Chełmży, wracając z 
Wąbrzeźna, uderzył pod Nielubien w przy- 
droźne drzewo, łamiąc zderzak, błotnik i 
przednią oś. Przyczyną katastrofy była po- 


wy- 


wózka, którą jechał jakiś rolnik mocno 
»Zawiany", nie trzymając się przepisowej 
strony. Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było. 


— Przytrzymanie kłusowników. Dnia 27 
bm. pom. leśn. państw. w Dębowejłące, p. 
Różycki, zauważył dwóch osobników w 
chwili, gdy ci strzelali do zwierzyny. Je- 
den z kłusowników został przytrzymany, a 
drugi zdołał zbiec. Przytrzymanym okazał 
się Alfred Dolny z Piwnie, pow. Wąbrzeź- 
no. 


GOLUB. (m) Z zebrania KSMM. W sal- 
ce paraf. odbyło się walne zebranie KSMM. 
Na miejsce b. prezesa p. Stan. Łukasika, 
który w najbliższym czasie oyfuszcza Pol- 
skę, wybrano p. Edm. Witkowskiego. 


NOWEMIASTO. (jr) Osobiste, Z dn. Leo 
stycznia przeniesiony został urzędnik skar- 
bowy Zarembski do urzędu skarbowego w 
Tucholi. — Kier. kasy Kiedrowski przenie- 
siony został do urzęd skarb. w Gdyni. — 
Na stanowisko kier. kasy przeniesiony zo- 
stał ze Świecia urzędnik skarb. Wstęga, 
na stanowisko zaś urzędnika kasy urzęd- 
nik urzędu skarb. Dominiak z Chojnic. 


CZERSK. (al) Kradzieże. Na szkode p. 
Hoppego z Czerska skradziono ok. 6 ctr. 
zboża. Na szkodę p. Fr. Łangowskiej 
nieznany złodziej skradł z przed restaura- 
cji p. Helty w Rytlu damski rover. Docho- 
dzenia w toku. 
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Wiadomości kościelne 


Diecezja chełmińska. 


Ks. biskup Okoniewski zamianował: 

wicedziekanem dekanatu fordonskiego: 
ks. prob. Hamerskiego z Wtelna; 

proboszczami tytularnymi: ks. Gogę Pa- 
wła w Toruniu-Mokrem, ks. Kikula Bole- 
sława w Zapceniu; 

kuratusem: ks. kap. Bielickiego Franci- 
szka z Gdyni w Bierzgłowie, ks. Piesika 
z Zmijewa w Przecznie, ks. Śmigockiego z 
Przeczna w Zmijewie; 

zastępcą generalnego sekretarza 
misyjnych: ks. wik. kat. 
Alojzego; 

kapelanem w Zamku Bierzgiowskim: 
ks. dr Stryczka Jana z Bysławia; 

kapelanem S$ Pasterek w Jabłonowie 
Pom.: ks. Męcikowskiego Alfonsa ze Stow. 
Mis. ks.ks. Pallotynów; 

wikariuszem ekspozytem: ks. Zakrzew- 
skiego Jana z Nowegomiasta w Komiero- 
wie. 


spraw 
Ścisłowskiego 


Grudziadz. 


Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koro- 
na", Wybickiego 39, tel. 1437 i „Pod Gwiaz- 
da", Chełmińska 26, tel. 1259. 


Repertuar kin: 
Apollo: „Mężczyźni wolą mężatki“. 
Gryf: „Kapitan Blood", program świą- 
teczny. 4 
Orzeł: „Czarna perla". 


Grudziądzki starosta powiatowy i grodz- 
ki przyjmować będzie życzenia noworoczne 
dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Rządu od przedstawicieli miejscowych 
władz, organizacyj społecznych oraz społe- 
czeństwa w dniu Nowego Roku o godz. 12 
w sali starostwa powiatowego (I pietro) 
przy ul. Młyńskiej 20-21. 


Z kroniki żałobnej. W wigilię świąt Bo- 
żego Narodzenia rozstał się z tym światem 
zasłużony pracownik na polu szkolńictwa 
zawodowego, dyrektor gimnazjum kupie- 
ckiego i 3 kl. koedukacyjnej szkoły handlo- 
wej Izby Przem -Handlowej w Grudziądzu 
$. p. Stanisław Dawbor-Markiewicz. Ekspor- 
tacja do kościoła Najśł, Serca Pana Jezuso- 
wego odbyła się w drugie święto Bożego 
Narodzenia, skąd po nabożeństwie  żałob- 
nym wyruszył kondukt na nowy cmentarz 
w Tarpnie, gdzie złożono zwłoki do snu 
wiecznego. Niech odpoczywa w pokoju. 


Wesele z przeszkodami. Bardzo niemiłe 
zajście miało miejsce 26 bm. w mieszkaniu 
wdowy Chabowskiej (Forteczna 10), która 
w tym dniu weszła ponownie w związek 
małżeński i z racji tej odbywała się w jej 
mieszkaniu uczta weselna. Krótko przed 
północą pomiędzy kilku osobnikami  po- 
wsłała na ulicy Fortecznej przed domem, 
w którym odbywała się uczta weselna, bój- 
ka. Kilku uczestników bójki chcąc się 
schronić przed napastnikami wpadła do 
mieszkania Chabowskiej. Pozostali na uli- 
cy, w pogoni za pierwszymi, wpadli rów- 
nież do mieszkania, gdzie doszło do dal- 
szych awantur pomiędzy bojówkarzami o- 
raz gośćmi weselnymi, którzy usiłowali u- 
czestników bójki z mieszkania wyrzucić. 
Niej. Jan Zawadzki (ul. Kalinkowa), który 
brał udział w bójce, odniósł poważną ranę 
na głowie i dwie rany od pchnięcia nożem 
w plecy, natomiast jeden z gości weselnych 
niej. Julian Ronowski (Pierackiego 52) do- 
znał zwichnięcia prawej ręki i okaleczenia 
twarzy. Wezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozlo Zawadzkiego i Ronowskiego do 
szpitala miejskiego. Inni „oście weselni 
odnieśli tylko lżejsze obrażenia ciała, jed- 
nakże w toku bójki podarto na nich ubra- 
nia i bieliznę, potłuczono naczynia stołowe 
i wybito kilka szyb. Policja wszczęła do- 
chodzenia. 


Doroczny zjazd sckolic 


dzielnicy pomorskiej 
obradował w Grudziądzu, 


Grudziądz. W ub. niedzielę obradował w 
Grudziądzu dcroczny zjazd sokolie dzielni- 
cy pomorskiej który połączono z 4-dnio- 
wym kursem. Mszą św. na intencję zjazdu 
celebrował w kaplicy sierocińca ks. dyr. 
Szczurkowski. Obrady toczyły się w Sali 
hotelu Kellasa. Piękne przemówienie do 
obecnych delegatek reprezentujących pra- 
wie wszystkie ośrodki sokoła żeńskiego, 


Š 


wygłosił prezes dzielnicy p. mec. Toma- 
szewski z Torunia, który też udekorował 
zaszczytną odznaką  sokola naczelnika 


dzielnicy p. Pawła Bączyńskiego. Po spra- 
wozdaniach z działalności dzielnicowego 
wydziału sokolie (p. Kaczmarkówna) i spra- 
wozdaniach przewodniczących okręgowych 
wydziałów  sokolich, wygłosił naczelnik 
dzielnicy p. Bączyński zasadniczy referat 
o gimnastyce, jaką winny uprawiać  od- 
działy żeńskie. Ze ździwieniem stwierdza- 
my, że organizatorzy żjazdu dzielnicowego 
sokolic nie uważali za stosowne zaprosić 
przedstawicieli prasy. 
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Pocz. o godz. 5, 719 
w N, Rok 8, 5.718 


0215, środe 
PREMIERA! 
Wielki, wesoły 
program noworoczny 


Olśniewająca przepychem 
i wystawą, najweselsza — 
najdowoipniejsza komedia 
sezonu 1937 w języku nie- 
mieckim — pod tytułem 


„„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 31 grudnia 1986 r. 


সস 


Dzieci szczęścia 


M. 11. | Paul Kemp-OskarSima 


W rol. główn. ulubieńcy publiczności 


ii Harvey- [ঠা 


Jest to najnowsza i najweselsna 

komedia wytw. Ufy, która odnio- 
sła w całej Europie niebywały 
sukces, dzięki nadzwyczajnej 
treści, blyskotliwemu doweipu, 
skrzącemu gie humorowi w każe 
dej sytuacji i nadzwyczaj weso- 
łemu dialogu. 


CAE _'- 
Nain. Tygodnik PATA 


Kronika 
Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1936 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Sabina b, m. Anizji. 

Jutro: Sylwestra I-go, Melanii. 
Wschód słońca o godzinie 8.11. 
Zachód 5101.08, o godzinie 15.53. 


$tan pogody. 
POGODNIE I LEKKI MRÓZ, 


W pasie od wybrzeża przez Pomorze, Ma- 
zowsze, Lubelskie ku Małopolsce Wscho- 
dniej utrzymywała się jeszcze pogoda 
chmurna i mglista, gdzieniegdzie z drob- 
nym opadem, w pozostałych zaś okolicach 
wystąpiły znaczne przejaśnienia lub rozpo- 
godzenia, wywołane napływem kontynen- 
talnych mas powietrza. Temperatura o go- 
dzinie 14-ej wynosiła: 4 st, w Gdyni, ও w 
Zakopanem, w Warszawie i Bydgoszczy, 1 
w Poznaniu i Łodzi, 0 w Zaleszczykach, 
—1 w Krakowie i Lwowie, —3 w Wilnie i 
Katowicach, a —5 w Bezmiechowej, Dzi 
w Bydgoszczy pogodnie, — Przewidywany 
przebieg pogody: Po miejscami mglistym 
lub chmurnym ranku. w ciągu dnia dość 
pogodnie. Na wschodzie i w górach umiar- 
kowany, poza tym lekki mróz. Słabe wia- 
try miejscowe, na wschodzie jednak prze- 
ważnie z kierunków północnych. 
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NOCNE DYŻURY APTEK 
od 28, 12, — 1. 1. 1937. 
1) Apteka przy Bielawach, Gdańska 91, 
telefon 1467. 
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, 
telefon 3204, 
3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
fon 3300. 


Telefon Pogołowia Ratunkowego 2615. 


.. 
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MUZEUM MIEJSKIE 


otwarte codzien- 
nie od godz. 9—16, w niedzielę i święta od 
godz, 11—14, Obecnie w Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich", 


„LEKTURA“ wypożyczalnia książek przv 
ul, Gdańskiej 54 posłada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincię. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Jedną z najbardziej atrakcyjnych im- 
prez sylwestrowych będzie niewątpliwie 
„NA BYDGOSKIEJ FALI", wielka rewia w 
II częściach (20 obrazach) Domosławskiego, 
Własta, Juranda, Sęp-Ostrowskiego, Ja- 
strzębca i innych.. Zastuzone zaufanie pu- 
bliczności do tej wysoce artystycznej fabry- 
ki humoru i dowcipu wyraża się w niesły- 
chanym popycie na bilety wejścia na 
czwartkowe, dnia 91 bm, obydwa przedsta- 
wienia: o godz. 20 i 23. Najszersze rzesze 
pragną zapewnić sobie najweselsze powi- 
tanie Nowego Roku w gronie swych ulu- 
bieńców. Przy pulpicie K. Kulecki, 

W piątek, w dniu Nowego Roku, dane 
będą dwa przedstawienia: o godz. 16 po ce- 
nach zniżonych arcymelodyjny „DIABEL- 
SKI JEŹDZIEC* Kalmana w Koncertowej 
grze zespołu pod batutą P. Kuczery. Ostat- 
nie przedstawienie tej przepięknej operet- 
ki odbyło się przy wyprzedanej do ostat- 
niego miejsca widowni i wiele osób odeszło 
od kasy bez biletów, 

Wieczorem o godz. 20 „DOM OTWAR- 
TY", świetna komedia M. Bałuckiego w peł- 
nej humoru i werwy grze czołowych sił na- 
szego zespołu, 

W niedzielę po południu po cenach zni- 
żonych ukaże się „POLSKA KREW" Ned. 
bala. Bilety na wszystkie przedstawienia 
sprzedaje kasa teatru. 
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— Zamiast życzeń świąłecznych i nowo- 
rocznych złożył p. wiceprezydent miasta 
Śpikowski 40 zł na pomoc zimową dla bez- 
robotnych. 
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„staci jeszcze okazalszego niż zwykle Ka- 


Na marginesie. O nędzy tych „okupantów“ pisać wolno, 


Głównym dziś organem żydowsko-ma- 
sońskiego ,folksfrontu" jest wychodzący w 
Warszawie „Dziennik Popularny", gdzie w 
zgodnym chórze produkują się pod batutą 
dr Muszkatenblita wszyscy  eksponowani 
„lewicowcy”, jak: Barlicki i Zegadłowiez, 
Natanson i Skuza, Dubois i Wanda Wasi- 
lewska. 


„Dziennik Popularny*, 
socjalistyczny „Robotnik“ wydaje się być 
organem czarnej reakcji, ma charakter 
wcale niedwuznaczny. Walczy ordynarnie 
z duchowieństwem i religią, solidaryzuje 
się z komunistami madryckimi, głośno 
marzy o 10516 Hiszpanii dla Polski i w o- 
góle widzi tylko czerwoną gwiazdę na nie- 
boskłonie politycznym. 


„Dziennik Popularny" 
reportażami i tendencyjnymi obrazkami 
malującymi jaskrawo nędzę mas. Nędza 
jest i nikt jej — niestety — przekreślić nie 
może, ale wyolbrzymianie jej w ostrych 
«wii tęż do niczego dobrego nie dopro- 
wadzi, 


Jeden z takich reportaży znaleźliśmy w 
nr. 82 „Dziennika Popularnego". I owszem 
— reportaż napisany z talentem, maluje 
wyraziście dolę robotników w małej fa- 
bryczce. Którzy siedmiodniową okupacją 
warsztatu pracy, wymusili podwyżkę gło- 
dowych płac na właścicielu przedsiębior- 
stwa (zapewne żydzie — o czym jednak au- 


kami o poprawę ich doli. 
Trzeba, ale nie każdemu wolno to robić. 


niczego reportażu w organie „frontu ludo- 
wego“? 


munistycznie 
wobec którego 


sku. 

Gustawa Jarecka jest jak nikt inny po- 
wołana do pisania o wyzysku. Wyzysk zna 
dobrze, jest bowiem rodzoną córką jednego 
z najbogatszych- przemysłowców łódzkich, 
osławionego senatora Heimana-Jareckiego. 

Senator Heiman-Jarecki (żyd z pocho- 
dzenia) wsławił się przemówieniem w se- 
nacie i odprawą, jaką dostał wtedy od wi- 
cepremierą Kwiatkowskiego. 


wypełniony jest 


kach dla arystokratycznych przyjaciół p. 
senatora. 

Panna senatorówna wslawia się na ła- 
mach „Dziennika Popularnego“ 
brończyni klas pracujących przed wyzy- 
skiem kapitału, tak godnie reprezentowa- 
nego przez jej papę... 


dowy“... Oto, jak sobie zabezpieczaia przy- 
szłość wpływowe rodziny żydowskie, usa- 
dowiając się 
„konserwie*, 

নট 


dla prenumeratorów „Dziennika Bydgoskiego". 


goskiego na rok 1937" zawiera na 


7X4 stronach 


żo praktycznych i pożytęcznych wiadomo- 


sunkami i hezkonkurencyjnymi karykatu- 
rami Pola. 

„ilustrowany Kalendarz Dziennika Byd- 
goskiego na rok 1937" chce zapewnić Czy- 


i godziwej rozrywki. Czasy są zbyt ciężkie 
1 życie zbyt skomplikowane, aby je sobię 


nym. Dla tego też w Kalendarzu na rok 
1937 króluje 


humor. 


nak bardzo wartościowe. 
rystycznych momentów wielkopolskich du- 
Zo jest również ciekawych szczegółów 
z Kaszub. 

Humor obficie krasi stronice, na których 
znależć można rady praktyczne, horoskopy, 
spis jarmarków i w. in. 

„Kalendarz Dziennika Bydgoskiego na 
rok 19374 zapewnia rozrywkę na zimowe 
wieczory 1 jest niezawodnym doradcą w 
চি sytuacjach życiowych przez cały 
rok. 

Wniesienie prenumeraty na styczeń 1937 
roku zapewni każdemu tak wartościowy 
1 piękny prezent. 


Jak co roku Wydawnictwo „Dziennika 
Bydgoskiego" przygotowało niespodziankę 
dla Prenumeratorów i Czytelników. Tą 
niespodzianką jest bezpłatna premia w po- 


lendarza Książkowego na rok 1937, impo- 
nującego zarówno treścią jak 1 bogatą for- 
mą zewnętrzną. 


পতল ` ee লা: ০27 mm d 
Rezerwiści pomorscy w służbie społecznej. 


Że rezerwa pomorska O. K. VIN zdolna | się do jej wewnętrznego wykończenia. Ko- 
jest do wszelkich działań społecznych na 110 Chylonia ufundowało zaczątek bibliote- 
rzecz gromady, najlepszym dowodem cały | ki, składającej się na razie z 90 tomów, od- 
szereg czynów obywatelskich, dokonanych | nowiło wewnętrznie świetlicę, uporządko- 
w roku bieżącym. wało drogę przy Kamiennej Górze. 

Rezerwiści miasta Bydgoszczy potrafili Koło Chełmża (placówka cukrownia) 
własnymi siłami rozbudować świetlicę, u- | dało jednorazowy zarobek na FON., Koło 
rządzić własną strzelnicę małokalibrową. | Młyniec dało jeden dzień pracy przy budo- 
podjęli sie bezinteresownie pracy przy bu-| wie szosy. Koło Chojnice urządziło Swietli- 
dowie nowego Kościoła na Czyżkówku, Ko- |cę, Koło Rytel obsadziło cmentarz drsew- 
ło Kabel nr. 1 w Bydgoszczy zadeklarowa- | kami. Placówka rezerwistów Zielona Cho- 
ło na FON. równowartość pracy członków, cina zbudowała mostek przez rzeczkę. Ko- 
co wyniosło 2.700 zł. ło Tuczno (pow. inowrocławski) wykonało 

I rezerwiści gdyńscy nie pozostali w ty- | prace ziemne i boisko obsadziło drzewka- 
le za innymi. W ramach powiatu przyczy- | mi, Kole Kościerzyna  urzadzilo własną 
nili się do wybudowania ulicy Żwirki j | świetlicę, a ponadto zorganizowało wiasną 
Wigury, dając 260 dni pracy. Koło Kack |orkiestrę, której instrumenty przedstawia- 
dało bezpłatną pracę przy plantowaniu 119 wartość około 900 zł, Koło Gruczno (po- 
placu pod budowę świetlicy, przyczyniając * wiat Świecki) pobudowało własną strzel- 


wolno roztkliwiać się nad głodującymi ro-B 
botnikami, trzeba walczyć godziwymi śŚrod- | 


Bo któż to jest autorką tkliwego i buntow- | 


Podpis: G. Jarecka — wtajemniczonym 
dużo mówi. Jest taka snobizująca się ko-§ 
literatka Gustawa Jarecka,§ 
która wydała dwie duże jakie takie powie-| 
ści. Powieści — również o nędzy i o wyZy-finiestety 
Zawsze jest na to jedno tłumaczenie, że 


Głośno wów-| 
czas było o zaległych podatkach i o herbat- E 


jako o-i 


Oto, jacy ludzie tworzą u nas „front lu-] 


jedną nogą w sanacyjnejk 
a drugą w komunizujacym | 
dnie można, Wiosną i jesienią cale jeziora. 
BEN wody zagradzają drogę pieszym i furman- 
ikom. Zimą zaś zaspy Śnieżne w okropnych 
R wąwozach tamują wszelki ruch, 


KE eg TE er, ZY P ewtl. dalszej budowie tej drógi. A teraz 
| wicach są ogromne składy kamieni. 
jich tam 


ohfity materiał literacki i rozrywkowy, du- B Krajowe w Toruniu. Trzeba te kamienie 


ści, szczodrze okraszonych fotografiami, ry- B 


telnikom przede wszystkim trochę miłej| 


obciążać materiałem naukowym i poważ-j 


W nowelkach, humoreskach, ohrazkach [ 
satyrycznych znajdą Czytelnicy kopalnię P 
śmiechu. Szczególny nacisk położyliśmy f 
na motywy regionalne, mało znane, a jed-f 
Obok charakte-FFE 


Czytelnicy naśl 
mają glos. 
Praca dla bezrobotnych. 


Mówi i pisze się tak dużo o „Funduszu 
Pracy" i o „Pomocy dla bezrobotnych”, ale 
skutków poważnych nie widać. 


brak środków. 
Zdaje mi się, że tych środków u nas ni- 


jgdy nie będzie dosyć, bo chorujemy na 


manię wielkości. Skoro zabierzemy się do 
jakiejś budowy lub innej publicznej robo- 
ty. to zaraz stawia się takie plany, jak 
gdybyśmy byli najbogatszym krajem. 58." 


ue plany i projekty panów inżynierów i 


dyrektorów kosztują zwykle grube pienią- 


|dze, że zwykłemu śmiertelnikowi w głowie 
Asię przewraca. 


Tymczasem jednak powinniśmy dążyć 
do tego, aby wykonać możliwie jak najwię- 
cej pracy przy możliwie jak najmniejszych 


| wydatkach. To dopiero zatrudni jak naj- 


większą ilość rąk bezrobotnych. 


Jako typowy przykład Podaję następu- 
jący charakterystyczny fakt: Z wioski 
Mściszewice do  Klukowejhuty prowadzi 
droga polna, która latem jest w kilku 
miejscach tak piaszczysta, że przejechać 


Ludność tych wiosek od długich lat za- 


Bbiega o pomoc na budowę bitej drogi. Na 
|skutek licznych próśb rozpoczęto budowę 
j bruku od Klukowejhuty w stronę Mścisze- 


Prezent noworoczny 


Mbudowy drogi i rada gromadzka uchwaliła 
[10৪6 bezpłatnie cały materiał potrzebny do 
i budowy szosy i nawet furmanki do zwózki 
11690 materiału. Jedynie kierownictwo i ro- 


Ilustrowany kalendarz książkowy na r. 1937 


wie. Jednak po mniej więcej 2 kilometrach 
zaprzestano dalszej budowy. . 


Ludność w dalszym ciągu domaga się 


d bociznę należałoby zapłacić. 


Jednak dotychczas zupełnie głucho było 


stałą się rzecz niezrozumiała. W 77 
es 
setki tysięcy metrów, Poważną 
część tych kamieni zakupiło Starostwo 
zabrać, Jest zapotrzebowanie, ale nie ma 
drogi, bo kto się odważy na terminową 


dzwózkę kamieni po takiej drodze? 


Tymczasem słyszymy, że zwózka kamie- 
ni ma się odbywać po tej strasznej drodze 
za bardzo wysoką nawet zapłatą, 

Jednak na razie reflektantów nie ma. 

Zapytujemy, czy to jest mądre postępo- 
wanie? 

Przecież po wybudowaniu szosy, która 


| poniesie mało kosztów — zwózka kamie- 
fni będzie łatwa i zapewne o połowę tań- 
aen Za pieniądze, które zaoszczędzi się na 
jzwózce — zapewne dwa razy zapłaciłoby 
1516 kierownictwo i robocizne, 


Ciekawi jesteśmy, czy zdrowy rozsądek 


zwycięży? 


nice 2-osiowa oraz świetlicę z całkowitym 
urządzeniem wewnętrznym. Koło Osie na- 
prawiło most na Wdzie. Koło Gniew wysa- 
dziło 
skiego i ul. Portową. 

Tu suchy rejestr faktów, rejestr nie 
kompletny jeszcze, a przecież mający juz 
swą dobitną wymowę, jako świadectwo 
pełnego zrozumienia zadań i celów przez 
członków Związku Rezerwistów. W świetle 
tych faktów rezerwiści Okręgu Pomorskie- 
ge OK, VIII stanowią jedną wielką rodzi- 
nę, ożywioną najlepszymi chęciami służe- 
nia sprawie społecznej, 


io 
aw 


Wystawa obrazów Jana Skotnickiego. 


Otwarta w auli Państwowego Gimna- 
zjum Humanistycznego w Bydgoszczy (ul. 
Grodzka 18) wystawa obrazów p. n. „Egzo- 
tyczna Polska* (Kresy północno-wschodnie) 
i innych prac art. mal, Jana Skotnickiego 
wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród 
licznie zwiedzającej publiczności, podziwia- 
jącej szereg bardzo ciekawych 10021002505] 
nie, na wskroś oryginalnie ujętych dzieł 
sztuki, obejmujących tematy rzadko spoty- 
kane i mało znane, zaczerpnięte z Polesia, 
Białorusi, Wołynia i innych zakątków Rze- 
czypospolitej Polskiej, a więc krajobrazy, 
tyby, sceny rodzajowe i architekturę. Ga- 
łość wystawy przedstawia się imponująco 
zarówno pod względem techniki jak i tre- 
ści wielce urozmaiconej, na wskroś indy- 
widualnie potraktowanej, co stanowi praw- 
dziwą atrakcję dlą zwiedzającej inteligen- 
cji, Wystawa otwarta codziennie bez ie 
wy od godz, 10 do 19, 


pozwalają ; 
uśmiać gie dowoli. 24039 


drzewkami ulicę Marszałka Piłsud- 


Kino Marysieńka | 


Pocz, 5.15, 7.15, 9.10 


, Tylko dziś 1 JUTRO o godz. 3.30, 5.15 
SHIRLEY TEMPLE 


roześmiana, rozkoszna, weselsza niż zawsze, 
zdobywa serca wszystkich w cud. filmie p. t. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


MOJA GWIAZDECZKA 


czwartek, dnia 51 grudnia 1936 x 


ukaże 


E humoru, 
ka 
N 


JUTRO o godz. 7-6] 
się najnowsza 
5 kreacja polskiego króla 


FERTNERA i ZNICZA 


Nr. 


LOLEK i BOLEK 
Adolf Durmsza 


208 . 


w otoczeniu 


(mp Katolickich mmm Robotników Polki 


W ostatnich czasach mniej słychać o ży- 
wotności Katolickich Tow. Robotników 
Polskich. Na pozór wydaje się, że ta stara 
organizacja zasłużona szczególnie w  cza- 
sach niewoli, jest na wymarciu, że speł- 
niwszy dobrze swoje zadanie — -obecnie 
jest niepotrzebną, Takie twierdzenie moż- 
na słyszeć od ludzi, którzy nałykawszy się 
różnych nowoczesnych mądrości, pałający 
nienawiścią do wszystkiego, co katolickie 
i co ma styczność z Kościołem i jego du- 
chowienstwem, najchętniej by to wszystko 
zteptali i zniszczyli. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że agitacja ludzi przewrotu i pa- 
chołków międzynarodowego żydostwa w 
sprawie Katolickich Towarzystw Robotni- 
czych dużo zaszkodziła, że robotnicy nie 
garną się do szeregów katolickich tak jak 
dawniej, że w towarzystwach samych brak 
jest radości życia, jakie w czasach niewoli 
panowało — ale mimo wszystko nasze To- 
warzystwa Robotnicze żyją i pracują, 


- Wszyscy. Którzy na czele tych towa- 
rzystw stoją, zdają sobie sprawę z tego, ja- 
ka ważną rolę w życiu nasżym, katolickim 
w obecnych czasach maja te organizacje 
do spełnienia. Dlatego zarząd związku Kat, 
Towarzystw Robotników Polskich w Po- 
znaniu polecił urządzać wieczory oświato- 
we lub dyskusyjne į Tygodnie Społeczne, 
nie tylko w Poznaniu, ale we wszystkich 
miejscowościach, gdzie znajdują się więk- 
sze zespoły robotnicze. W wieczorach o- 
światowych mogą i powinni brać udział 
nie tylko członkowie zarządów, ale i człon- 
kowie poszczególnych towarzystw, jak i 
ezłonkowie należący do organizacji z pro- 
gramem chrześcijańskim. 


W Bydgoszczy pierwszy taki wieczór o- 
$wiatowv odbył się w Domu Katolickim 
parafii farnej. Na otwarcie wieczorów :০0- 
światowych przybył referent oświatowy 
Związku z Poznania magister Chmara, W 
okresie świąt Bożego Narodzenia wykłady 
misisse 

Dla osób pracujących umysłowo, neura- 
steników oraz cierpiących kobiet szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zażyta naczczo zrana jest doskonałym, 
przyjemnie działającym środkiem oczy- 
szczającym żołądek i jelita. Zalec. p. lek. 


przerwano. Wznowienie wykładów nastąpi 
w sobotę 2 Stycznia 1937 o godz. 7 wieczo- 
rem, w. Domu: Katolickim przy Farze. Rów- 
RY na Czyżkówku staraniem tamtejszego 
zarządu z prezesem p. Woźnym na czele 
urzadzono wieczory oświatowe. Tudzież w 
Siernieczku Towarzystwo Róbotnicze za- 
mierza po Nowym Roku urządzić ‘dla 
swych członków wieczory oświatowe i dy- 
skusyjne. Towarzystwo na Szwederowie 
zaś zamierza, urządzić pierwszy w naszym 
okręgu „Tydzień Społeczny”, W miesiącu 
grudniu we wszystkich oddziałach w Byd- 
goszczy i na przedmieściach zostały wygło- 
szone referaty omawiające szkodliwość 
tak zwanych szkół koedukacyjnych (wspól- 
nego uczenia się chłopców z dziewczętami). 
Po przeprowadzonej dyskusji nad refera- 
tami we wszystkich Towarzystwach jedno- 
głośnie uchwalono rezolucję: 


Członkowie Związku Robotników Ka- 
_ tolickich po wysłuchaniu referatu, po- 
$wieconego hastu Akcji Katolickiej 9 
ducha Chrystusowego w szkołach i w 
wychowaniu, a w szczególności, rozwa- 
żając sprawę wychowania w szkołach, 


opierając się na encyklice Ojca św. Piu- 

.Sa XI, żądają: zniesienia koedukacji w 

‘szkołach bydgoskich jako niezgodne z 

światopoglądem katolickim, niebezpiecz- 

nym dla Chrześcijańskiego wychowania 
naszych dzieci, 

Rezolucja - ta została uzgodniona 7 
przedstawicielami władzy duchownej, któ- 
ra to władza ma prawo decydowania e mo- 
ralności i katolickim wychowaniu dzieci, 
jak i również rodzice katoliccy, a nie ża- 
dne „Ogniska“, O powziętych uchwałach 


r 


podaje do wiadomości, 


ZARZĄD TELEFONÓW BYDGOSKICH 
(Polska Akoy|na Spółka Telsfoniczna) 
że jednorazowe Opłaty za instalowanie aparatów tele- 


zawiadomiono księdza Prymasa kardynała 
Hlonda i ministra oświaty prof. Święto- 
sławskiego. 

Jak z powyższego wynika, Katolickie 
Tow. Robotnicze mogą spełnić wielką mi- 
sję, ale do tego potrzeba zdrowej oświaty, 
a przede wszystkim dobrej woli i poświę- 
cenia, A właśnie tej dobrej woli i poświę- 
cenia jeszcze brak w szeregach robotni- 
czych. , 

Oby rok nowy przyniósł zmiany na le- 
psze! Oby robotnicy zrozymieli, że szczę- 
ścia nie przyniesie im gwiazda. bolszewie- 
ka. ale gwiazda, która zaświeciła nad sta- 
jenką Betlejemska, ZA 


EN 


(24388 


fonicznych od dnia 1 stycznia 1937 r. zostały obniżone i będą wynosiły: 


w godzinach od 8,30 do 16-tej, 


za zainstalowanie aparatu końcowego ściennego zł 45.— 
za zainstalowanie aparatu końcowego biurkowego zł 50.— 


Bliższych informacji o zakładaniu telefonów udziela Biuro Zarządu ulica Pomorska 6 
w soboty od 8,30 do 13,30, 


telefon ur. 


11—62. 
zł, 


Studenci Uniwersytetu Poznańskiego 
orejamiziusją sie. 


W ub, tygodniu w salce kawiarni Be- 
rendta zebrało się liczne grono studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego, Celem  omó- 
wienia możliwości założenia koła bydgo- 
szczan Przy U, P Schadzkę towarzyską za- 
gaił kol. Kuminek Stefan, który podkre- 
śiił konieczność założenia organizacji stu- 


dentów i studentek, studiujących na Uni- 
wersytecie Poznańskim, Na wniosek jed- 
nego ze zebranych schadzkę powyższą 
przemieniono na zebranie organizacyjne, 2 
przewodnictwo powierzono kol. Kuminko- 
wi. 

Dyskusja, jaka się następnie rozwinęła, 


Wczoraj Warszawa, dziś Bydgoszcz 


pożegnała największego malarza polskiego. 


Sztuk 
Pięknych w Warszawie i wszystkich szkół 


Warszawa, 30. 12. (tel, wł.), Wczoraj 6 
godz, 10 rano z gmachu Akademii Sztuk 
Pięknych odbyła się eksportacja zwłok śr. 
Leona Wyczółkowskiego, honorowego pro- 
fesora Akademii. 

Trumne nieśli na barkach uczniowie A- 
kademii i złożyli na karawanie. Orszak 
poprzedzało duchowieństwo. ` Odznaczenia 
i ordery nieśli uczniowie zmarłego. 

Przed Zachętą pożegnał zmarłego krót- 
kim przemówieniem Tadeusz Cieślewski 
(syn), po czym kondukt ruszył w dalszą 
drogę do kościoła św. Krzyża. 

W górnym kościele św. Krzyża trumnę 
pokryto flagą o barwach narodowych, zło- 
żono na katafalku, u stóp którego ułożono 
liczne wieńce, wśród nich: od ministra o- 
światy, Akademii Sztuk Pięknych i in. 

Nabożeństwo żałobne odprawił biskup 
polowy W. P. ks. Gawlina w asyście du- 
chowieństwa, 

Po nabożeństwie i egzekwiach profeso- 
rowie Akademii Sztuk Pięknych i przyja- 
ciele zmarłego wynieśli trumnę przy dźwię- 
kach marsza żałobnego Chopina i złożyli ją 
na karawanie samochodowym. 

W uroczystościach żałobnych wzięli u- 
dział pp.: podsekretarze stanu: Prof Ujei- 
ski 1 Ferek-Błeszyński, sekretarz kapituły 
orderu Odrodzenia Polski, gen, Osiński, 


rektor i profesorowie . Akademii 


artystycznych, dr. Lauterbach, przedstawi- 
ciele organizacyj i instytucyj artystycz- 
nych, „łiczne grono artystów, uczniów i 


przyjaciół zmarłego, 
w BYDGOSZCZY, 


Karawan ze zwłokami $. p. Leona Wy- 
czółkowskiego wyjechał do Bydgoszczy, do- 
kąd przybył w godzinach wieczornych, 
Trumne złożono w kościele farnym. 

W godzinach wieczornych przybyła do 
Bydgoszczy wdowa po Ś. p. Leonie Wyczół- 
kowskim, oraz przedstawiciel] rządu — wi- 
ceminister prof. Ujejski, Z Poznania: przy- 
był wojewoda Maruszewski, 

Dzisiaj o godz, 10 rozpoczął się w Byd- 
goszczy ostatni akt uroczystości pogrzebo- 
wych. 

_ KONDOLENCJE P. PREMIERA, 

Prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj- 
Składkowski wysłał następującą depeszę 
do p. Leonowej Wyczółkowskiej w Warsza- 
wie: 

„Przesyłam Wielee Szanownej Pani wy- 
razy najgłębszego współczucia z powodu 
śmierci $. p, Leona Wyczółkowskiego, zna- 
komitego artysty-malarza i zasłużonego o- 
bywatela$. 


৫4 R 
10 
Sylwestrowa! ০৫ 


Bawimy się wszyscy w „CARIOCE* 
ul. Pomorska nr. 19. Telefon 29-38.. 


Program artyst powiększony — Przy dźwięk. orkiestry 
ulub, kapelm. Freda Plucińskiego — Moc niespodzianek! 
24579) Początek o godz. 10-e] wiecz 

Uprasza się o ) wcześniejsze zamawianie stolików. 
DYREKCJA. 


ponad wszelką ` wątbliwość stwierdziła, że 
rozwiązanie Akad. Kola Bydg. przy U. FP. 
przez poprzedniego rektora wyrządziło. ży- 
ciu organizacyjnemu i koleżeńskiemu stu- 
dentów - bydgoszczan olbrzymią krzywdę, 
że odzywają się liczne głosy, domagające 
się utworzenia nowej organizacji, 

W dalszym ciągu zebrania wybrano 
tymczasowy Komitet organizacyjny, które- 
mu powierzono dalsze organizowanie -i 
prowadzenie spraw w składzie nast.: kol. 
Kuminek St — przewodniczący, członko- 
wie — kol, kol. Formanowiczówna, Wnuk 
i Kocon, 

Datę zebrania konstytucyjnego uchwa- 
lono na dzień 4 stycznia 1937 r. o godz, 20 
w kawiarni Berendta. 

Wezwaniem, by zebrani zjednali dita 
sprawy organizacji pozostałych kolegów, a 
zwłaszcza, młodszych, przewodniczący zam- 
knął zebranie, ; 

aa) 


Znany podróżnik poznański 
wyjeżdża do Madagaskaru. 


Poznań, 30. 12. (PAT), Laureat tego- 
rocznej nagrody literackiej m. Poznania, 
Arkady Fiedler, znany podróżnik, oświad- 
czył dziennikarzom poznańskim, że otrzy- 


Mana nagroda w kwocie 5000 zł umożliwi : 


mu wyjazd na Madagaskar, gdzie oddawna 
zamierzał się udać w celach naukowych. 
W ten sposób wskrzeszona byłaby, zazna- 
czył Fiedler, tradycja Maurycego Beniow- 
skiego, pierwszego Polaka, który dłuższy 
czas przebywał na Madagaskarze, 


Świadectwa przemysłowe 


trzeba wykupić przed 1 stycznia. 


Warszawa, 30. 12. (PAT). Ministerstwo 
skarbu przypomina, że w dn. 31 grudnia u- 


pływa ostateczny termin wykupienia Swid . 


dectw przemysłowych ‘na rok 1937 i. ze ter- 


min ten w żadnym rażie przedłużony nie 71 


będzie. : 

W związku z powyższym, ministerstwo 
skarbu wydało podległym organom polece- 
nie, aby niezwłocznie po dn. 1 stycznia 1937 
roku przystąpiły do zlustrowania Przedsię- 
bicrstw i nakładania na winnych nie po- 
siadania właściwych świadectw przemysło- 
wych grzywień z art. 178 ordynacji podat- 
kowej. 


Syn zabił ojca 
w obronie matki. 
Łuck, 30. 12. (PAT). 


Zong chwycił ją za gardło i usiłował u- 
dusić, Wówczas syn jego, 19-letni Leonard 
porwał siękierę i zadał ojcu kilka ciosów 
śmiertelnych w głowę, kładąc go trupem 
na miejscu. Po tym czynie Leonard Bo- 
gucki sam zgłosił się na Posterunek Pa 
licji i oddał się w ręce władz. 


Leon Wyczółkowski przestał żyć, Prze- 
leciał przez doczesność, jak o$lepiajacy me- 
teor. Tak dużo dał nam z siebie, a jednak 
mało, chociaż dawał zawsze wszystko, 

Kto pójdzie teraz z pierwszym słońcem 
marcowym do lasu i na łąkę, lub pogwa- 
rzyć z gigantycznymi pilastrami gotyku na 


Pomorzu, przedwiecznymi cisami w pu- 
92025 tucholskiej? Jego cała praca — 
wszystko imponuje, Drapane, Prószone, 


pryskane, pendzlowe cuda grafiki. Malarz 
orki, rybaków, drzew, lasów, kwiatów, por- 
tretów, architektury jest nie tylko wier- 
nym obserwatorem natury w najdrobniej- 
szych szczegółach, ale i jest szczerym pro- 
pagatorem odrodzenia sztuki religijnej w 
Polsce. Żywo pozostawił nam w pamięci 
brata Alberta w szarej, zgrzebnej odzieży, 
Chrystusa  oplwanego i skatowanego, Św. 
Teresę i in. Religia była potrzebą ducha i 
zarazem widział w niej ideał swej pracy. 
 .Choé był bliski arystokracji polskiej, 
choć malował portrety wielkich panów i 
wykwintne damy, to jednak zawsze był 
bliższy prostego ludu w pracy: rybaków, 
lirników, dziadów, robotników przy orce, 
żniwach, kopaniu buraków, górali na Pod- 
halu, w Tatrach, na Huculszczyźnie, rolni- 
ków, bastuchów polskich i litewskich, 


Jego prace mają te bezpoSredniosé i 
szczerość, że mówią do każdego swoim wła- 
snym językiem, językiem prawdy. Tkwi w 
nich za każdym 


yczółikowsii. 


chowy artysty, który ze swych wizyi wzro- 
kowych tworzy przedziwne fćerie barwne. 

Dzięki silnemu odezuwaniu i ukocha- 
niu przyredy wsi polskiej, pełnej nastroju 
sielskiego iczaru zaznacza swą indywidual- 


razem inny nastrój du-Ostatni autoportret 5, p. Wyczółkowskiego. ` 


ność. Cokolwiek tworzy, zawsze to było wy- 
razem pracy ducha, w którą wkładał całą 
pasję fanatycznego entuzjazmu;* co poma- 
gato mu jeszcze do interpretacji tematu, to 
świetna spostrzegawczość i wyczuwanie i- 
Stoty rzeczy. A że każda praca Wyczółkow- 
skiego oparta była na rzetelnym studium 
świadczy fakt, że do niektórych. obrazów, 
zwłaszcza kompozycvj robił po kilka, kil- 
kanaście, i nawet kilkadziesiąt studiów, 

Wrażliwy był na każdy podmuch pięk- 
na i umiał każdy twór człowieka ocenić o- 
bojetnie, czy w wyrobach przemysłu ludo- 
wego i artystycznego, czy w rzeźbie, poezji. 
muzyce, w architekturze. Miał j dużo przy- 
jaciół, którzy zostawili go w niezapomnia- 
nej pamięci. Miał dużo nauczycieli, może 
największych. jakich literatura nasza ma 
w pamięci, ale prawdziwym nauczycielem 
niedoścignionym była u Wyczółkowskiego 
przyroda, która stanowiła dla niego niewy- 
czerpaną skarbnice motywów. 

Z Ukrainy, gdzie spędził kilka lat 
(1883—1885) przywiózł moc scen rodzajo- 
wych. Później wychowywała go historia 
Polski, Po 35 latach swego pobytu w Kra- 
kowie zbliża się do Wielkopolski, Pomorza 
i Bałtyku. Miasta: Kraków, Poznań, War- 
szawa ij rzeki polskie od Karpat do Morza, 
starczą mu, by odtworzyć piękno Polski w 
obrazie. Środkami  rozporzadza najróżno- 
rodniejszymi: pastel, olej, akwarelę, tusz, 
kredę. a w grafice chciał wszystkie sposo- 
by scentrałizować w litografii. co też mu 
się z prawdziwą wirtuozją udało —. dając 
tym samym nową drogę bogatych półcieni, 
drgań świateł, uzyskując dotąd sposoby 
niewyzyskane. Rzetelne, — najszlachetniej 
oszlifowane klejnoty artystycznej inwencji, 


w których intuicyjne uchwycenie istotnego ` 


charakteru odtworzonej architektury, czy 
przyrody — pozwoliło Wyczółkowskiego za- 
liczyć | do wybitniejszych przedstawicieli 
grafiki impresjonistycznej w Europie. 


Twórczość Wyczółkowskiego zajmuje. w 
współczesnej sztuce polskiej jedno z pierw- 
szych miejsc, nadając jej wybitne piętno 
narodowe, gdyż wnosi do niej cechy i Pier- 
wiastki Polskie, pełne sentymentu i nastro« 
ju, a często wychodzi poza ramy i wkracza 
T sztukę, która jest własnością ogólnoludz. 

a. : 
Za twórczość ową zbierał w ciągu swe- 


gc żywota liezne odznaczenia i zaszczyty. | 


nagrody j medale, a najzaszczytniejszymi 
z pośród nich była nagroda, nadana mu 
przez Polską Akademię Umiejętności w 
Krakowie oraz wielka wstęga orderu „Po- 
lonia Restituta’, wreszcie dyplom honoro- 
wego profesora Akademii Szt. P. w Kráko- 
wie itd, 

Chociaż podróżował dużo,. to. jednak 
wciąż myślał o. rodzimej sztuce, Ziemia ta- 
którą tak Bardzo umiłował, a która była 
dla niego jak kromka chleba, jak kubek 
wody dla spragnionych ust, jak matka dla 
serca, że bez niej ani życia ani kochania 
nie byłoby. ta ziemia rodzima przytuliła 
go do snu wiecznego. 


Wraca w zwycięstwie genialny. mistrz, . 


który nadawał rzeczom pieśń szczerą, jak 
szczerą była jego dusza, Wraca, by być sta- 
iym gościem w ościeradzu, gdzie prócz 
drzew nic więcej nie ma. Te drzewa, które 
błyszczą kochaniem, a w konarach mają 
tyle zamyślenia i ukojenia przygarną ES 
do snu, 


We wsi Gregorow- ` 
ka pow, łuckiego Jan Bogucki w sprzeczce. 


| 
| 
| 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 
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czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. 


Torun, dnia 30 grudnia 1936 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Sabina b, m., Anizji. 

Jutro: Sylwestra I-go, Melanii. 
Wschód słońca o godzinie 8.11. 
Zachód słońcą o godzinie 15.53. 


Stan pogody. 
POGODNIE I LEKKI MRÓZ. 

W pasie od wybrzeża przez Pomorze, Ma- 
zowsze, Lubelskie ku Małopolsce Wscho- 
dniej utrzymywała się jeszcze pogoda 
chmurna i mglista. gdzieniegdzie z drob- 
nym opadem, w pozostałych zaś okolicach 
wystąpiły znaczne przejaśnienia lub rozpo- 
godzenia, wywołane napływem kontynen- 
talnych mas powietrza. Temperatura o go- 
dzinie 14-ej wynosiła: 4 st. w Gdyni, 3 w 
Zakopanem, w Warszawie i Bydgoszczy, 
w Poznaniu i Łodzi, 0 w Zaleszczykach, 
—1 w Krakowie i Lwowie, —3 w Wilnie i 
Katowicach, a —5 w Bezmiechowej, Dziś 
w Bydgoszczy pogodnie. — Przewidywany 
przebieg pogody: Po miejscami mglistym 
lub chmurnym ranku, w ciągu dnia dość 
pogodnie. Na wschodzie i w górach umiar- 
kowany, poza tym lekki mróz. Słabe wia- 
try miejscowe, na wschodzie jednak prze- 
waznie z kierunków pólnoenych, 


m 


=== Stan 


o gods, 10 


25 20 15 10 5 


-0+ 6 0 A 
Nocny dyżur pełnią apteki: „Centralna 
(śródmieście), „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
Telefon nr, 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
! świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 
As: „Będzie lepiej“. 
Świt: „Ciotka Karola‘. 
Corso: „Potępienie*, 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Już jutro przybywa „Pan minister na in- 
spekcje“. 

Zapowiedź sylwestrowej premiery w na- 
szym teatrze, na której wystawiona zosta- 
nie miła komedia Vebstera p. t „Pan mi- 
nister na inspekcji", wywołała wielkie za- 
inieresowanie. Jest to utwór sceniczny nad- 
zwyczaj aktualny. Przecież sam tytuł jest 
bardzo wymowny, a ponadto tyle tylko mo- 
remy dodać, że treść porusza szereg ak- 
tualnych spraw, przedstawiając je na sce- 
nie w sposób dowcipny i pełen humoru. 

Przypominamy, że w wieczór sylwestro- 
wy odbędą się dwa przedstawienia: o godz. 
20-ej i 23-ej. 

Kupować i rezerwować bilety należy w 
Towarzystwie Krajoznawczym ratusz. 
Zaznaczamy, że wszelkie abonamenty na 
dwa przedstawienia sylwestrowe są nie- 
ważne. 

Nowy Rok w Teatrze Ziemi Pomorskiej. 

W dzień „Nowego Roku“ w naszym 
teatrze odbędą się dwa przedstawienia i to: 
o godz. 16-ej doskonałej komedii o nie- 
zwykle interesującej konstrukcji p. t. „Nie- 
bieskie migdały”. Ceny miejsc od 25 gr 
do 1,35 zł. O godz. 20-ej powfńórzona zosta- 
nie komedio-opera Kamińskiego p.t. „Skal- 
mierzanki", która spotkała się z ogromnym 
entuzjazmem publiczności i ogólnym uzna- 
niem prasy. Ceny miejsc od 35 gr do 3 zł. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Środa 30 bm. teatr nieczynny. 

Czwartek 31 bm. godz. 20 i 23 Toruń: 
„Pan minister na inspekcji". 

Piątek 1 stycznia Toruń: Godz. 16 „Nie- 
bieskie migdały”, godz. 20 ,,Skalmierzanki". 


Złodzieje grasują. 


Dnia 27 bm., o godz. 18 usiłowała po- 
zbawić się życia Elżbieta Jasińska, zam. 
przy ul. Mickiewicza 122, która wypiła 
niewielką ilość esencji octowej. Jasiń- 
ską przewieziono do lecznicy miejskiej, 
gdzie lekarze udzielili pomocy, — po 
czym zostala zwolniona do domu, 


স্পা 


Ważne dla pracodawcó 


w Toruniu podaje do wiadomości wy- 
jaśnienie Mnistra Opieki Społecznej z 
dnia 25, 9. 1936 r. Nr, Pzm, 16-6 w spra- 
wie opłat na Fundusz Pracy od inwali- 
dów wojennych, 

„Celem art. 15 ust. 3 lit, a ustawy z 
dnia 16 marca 1933 r. o Funduszu Pracy 
(Dz. U. R. P, nr. 22 poz. 163), jest zwol- 
nienie od opłaty na Fundusz Pracy za- 
opatrzenia inwalidzkiego, pobieranego 
na podstawie ustawy z dnia 17. III. 1932 
r. (Dz. U. R. P. zr. 1935 nr. 5 poz. 31), 
nie zaś zwolnienie wszelkich innych do- 
chodów inwalidy od takiej opłaty. 

Jeżeli więc inwalida pobiera uposa- 
żenie służbowe bądź stałe wynagrodze- 
nie za najemna pracę, to od dochodu 
osiągniętego z tych źródeł obowiązany 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 


jest uiszczać 1% na rzecz Funduszu 
Pracy; okoliczność czy inwalida otrzy- 
muje zaopatrzenie, czy też go nie otrzy- 
muje jest w tym wypadku bez znacze- 
nia. 

Wszelkie sprzeczne z niniejszym wy- 
jaśnienia i zarządzenia straciły moc o- 
bowiazujaca, w szczególności dotyczy to 
wyjaśnienia zawartego w piśmie Pre- 
zydium Rady Ministrów z dnia 30, XI. 
1936 r. nr, 70-53/96, 

W związku z powyższym, opłaty od 
uposażeń bądź wynagrodzenia za na- 
jemną pracę inwalidów winny być po- 
bierane od dnia ogłoszenia odnośnego pi- 
sma okólnego Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej w Dzienniku Urzędowym Mini- 
sterstwa Nr. 19 w powyższej sprawie, 
tj. od dnia 30 września rb. 


UDELIKATNIA i 


WYBIELA 


atc KREM 


PRAŁATOW চোর 
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Prezent noworoczny 


dla prenumeratorów „Dziennika Bydgoskiego". 
ilustrowany kalendarz książkowy na r. 1937 


xu 


ILUSTROWANY 


K 


Jak co roku Wydawnictwo „Dziennika 
Bydgoskiego“ przygotowało niespodziankę 
dla Prenumeratorów i Czytelników. Ta 
niespodzianką jest bezpłatna premia w po- 
staci jeszcze okazalszego niż zwykle Ka- 
lendarza Książkowego na rok 1937, impo- 
nujacego zarówno treścią jak i bogatą for, 
mą zewnętrzną. 


Różnie bywa na tym Bożym świecie, 
różne są losu kołeje... Taki p, Bo., þar- 
dzo poczciwy i porządny człowiek, któ- 
remu swego czasu wcale dobrze powo- 
dziło sie — dziś z trudem walczy o ka- 
wałek chleba. Z desperacji czasem zaj- 
rzy do kieliszka, ale to rzadko bywa, 
bo nie ma za co. 


Któregoś dnia znalazł się w miesz- 
kaniu pp. Ba., pośrednicząc w jakowejś 
sprawie. Dowiedział się przy tym, że 
pani Ba. posiada firanki, któreby chęt- 
nie sprzedała — wówczas pan Bo. 9- 
świadczył, że ma kupca. Zabrał więc 
firanki i więcej się nie pokazał A nie 
pokazał się dlatego, że firanki te sprze- 
dał, pieniądze zaś „rozeszły się* nie 
wiedzieć kiedy i na co. Z czymże więc 
miał wracać? 


W dniu wczorajszym, gdzieś tak po 
godzinie 17 państwósBa, weszli dla za- 
łatwienia sprawunku do pewnej restau- 
racji przy ul. M. Garbary i tam spo- 
strzegli pana Bo., którego też z miejsca 
wzięli „do galopu*. Pan Bo. tłumaczył 
się, prosił, błagał — na nic. Nieugięta 
a pokrzywdzona pani Ba. domagała się 
pieniędzy albo firanek. Wówczas bie- 
dny pan Bo., któremu już uszy popu- 
chły od krzyku pokrzywdzonego mał- 
żeństwa, wyszedł na ulicę, kierując się 
ną ul. 3 Maja. W ślad za nim podążył 


apaj! Trzymaj! 


` „Ilustrowany Kalendarz Dziennika Byd- 
goskiego na rok 1937“ zawiera na 


144 stronach 


obfity materiał literacki i rozrywkowy, du- 
žo praktycznych i pożytecznych wiadomo- 
ści, szczodrze okraszonych fotografiami, ry- 
sunkami i bezkonkurencyjnymi karykatu- 
rami Pola. 


„Ilustrowany Kalendarz Dziennika Byd- 
goskiego na rok 1937“ chce zapewnić Czy- 
telnikom przede wszystkim trochę miłej 
i godziwej rozrywki. Czasy są zbyt ciężkie 
i życie zbyt skomplikowane, aby je sobie 
obciążaś materiałem naukowym i poważ- 
nym. Dla tego też w Kalendarzu na rok 
1937 króluje 


humor. 


W nowelkach, humoreskach, obrazkach 
satyrycznych znajdą Czytelnicy „kopalnię 
śmiechu. Szczególny nacisk położyliśmy 
na motywy regionalne, mało znane, a jed- 
nak bardzo wartościowe. Obok charakte- 
rystycznych momentów wielkopolskich du- 
żo jest również ciekawych szczegółów 
z Kaszub. 

Humor obficie krasi stronice, na których 
znależć można rady praktyczne, horoskopy, 
spis jarmarków i w. in, 


„Kalendąrz Dziennika Bydgoskiego na 
rok 1937 zapewnia rozrywkę na zimowe 
wieczory i jest niezawodnym doradcą w 
różnych sytuacjach życiowych przez cały 
rok. 

Wniesienie prenumeraty na styczeń 1937 
roku zapewni każdemu tak wartościowy 
i piękny prezent. 


pan Ba., cierpliwie domagając się swej 
należności. 

I co miał robić pan Bo.? By pozbyć 
się natretnego towarzysza, nagłym zry- 
wem, a la Owens odsadził się o kilka- 
naście metrów, W ślad za nim „pom- 
knął* towarzysz, a w kilka sekund póź- 
niej wylot ulicy Prostej zagrzmiał o- 
krzykami: 

— Złodziej! Łapaj! Trzymaj!! 


P. Bo. ,rwal* jak jeleń, choć szósty 
krzyżyk dźwiga na wątłych ramionach, 
tuż za nim sapał złowieszczo pan Ba., 
zaś w tyle o kilkanaście kroków spora 
grupa przechodniów, którzy nie wie- 
dzieli po co biegną. Zresztą po co mieli 
wiedzieć? Grunt, aby głowa wiedziała, 
— a głową w danym wypadku była 
smutna osoba pana Bo., szyją, która po- 
winna trzymać się głowy, był pan Ba., 
— pozostali — to reszta ciala z różnymi 
odnézami. 


Zmykal więc pan Bo., ile miał sił — 
że jednak tych sił niewiele pozostało, 
więc zatrzymał się na ul. 3 Maja i tutaj 
został pochwycony. 

Dalszy ciąg w komisariacie. Pani 
Ba., złożyła doniesienie o tych nieszcze- 
snych firanach i na tym koniec — na 
razie, bo epilog tej historii firankowej 
znajdzie się niewątpliwie przed sądem. 
Smutna historia, 


przez powieszenie 
robotnik, lat 51, zam, w Głuchowie, pow. 
toruński, 
bójstwa dotąd nie ustalono, 


w. Jeszcze kilka godzin... 


Na kogo padnie wybór „Miss Torunia“? 


Kanikuła Ppoświąteczna jest straszna. 
Nic — kompletnie nic się nie dzieje. Wiel- 
ce zmartwiony kieruie swe kroki do I ko- 
misariatu, mając taką minę, jak gdybym 
miał pozostać tam dłuższy cząs.. Wcho- 
dze do gabinetu kierownika p. asp. Skot- 
niekiego i krótko rzecz referuje, । 

— Spokój na całej linii — odrzecze ten 
bezlitosny mąż w granatowym mundurze — 
z czego ja sam jestem najbardziej zado- 
wolony... 

— Ja zaś wręcz przeciwnie — odpowja-: 
dam grobowym głosem, któryby przęcięt- 
nego śmiertelnika przyprawił o nagły i ni- 
czem nie wytłurmaczony dreszcz. 

— Jestem zadowolony — kontynuuje p. 
asp. S, — gdyż mam przynajmniej swobo- 
dny umysł i mogę więcej czasy poświęcić 
naszej zabawie sylwestrowej. Ot, proszę 
popatrzęć za siebie... 

— Czyli mam sie zwrócić frontem do ty- 
fu... aaa... rzeczywiście fee..nomenalne.., 

Ostatnie słowo hylo właściwie „ni w 
pięć ni w dziewięć”, ale to, com zobaczyt 
odebrało mi rozumną mowe, robiąc z mego 
mózgowia cudaczny coctail. Na kanapie i 
na podłodze leżały, na $cianach zaś wisia- 
ły.. Co zaś leżało i wisiało niestety nie 
wyjawić nie mogę, gdyż mi stanowczo bez- 
litosny kierownik I komisariatu P, P. za- 
bronił. E 

— Poco więc każe mi pan — mówię 
wzburzonym głosem — oglądać te cuda, 
skoro nic mi nie wolno pisać? ` 

— Tak! Pisać! To cóżby to była za nie- 
spodzianka dla uczestników naszej zabawy? 

— A no, słusznie, Niespodzianka, która 
nie jest niespodzianką — nie może już być 
niespodzianką.. mówię b. mądrze. niczym 
mędrzec perski i przyoblekam swą twarz w 
bezgraniczny smutek. Aby jednak Szanow- 
ni Czytelnicy nie sądzili, że skoro to tak 


' | tajemniczo wygląda — to napewno nie nad- 


zwyczajnego nie będzie, — pozwolę sobie 
wyłożyć jak na dłoni te walory, które prze- 
mawiają same za siebie, aby zabawy syl- 
westrowej Policji Państwowej w Toruniu 
przypadkiem nie zbagatelizować. 

Przede wszyskim cel: Dochód przezna- 
cza się na gwiazdkę i pomoc dla bezrobot- 
nych, Orkiestry prima-wojskowe, bufet ta- 
ni i obfity, strój wizytowy, wstęp dla pań 
99 gr, dla panów 1,50 zł, z.czego wynika. że 
wartość mężczyzny ząwsze liczyć należy 
podwójnie. 

W przerwach między tańcami umilą wie- 
czór najznakomitsze siły artystyczne w ze- 
spotach, duetach i solo, Zohaczymy więc 
(nie wszyscy): 1) „Poloneza* w strojach na- 


"rodowych (odtańczy zespół baletowy pod 


kierownictwem  baletmistrza  Gajkowskie- 
ga); 2) piosenki i szlagiery wykona dosko- 
nalv. gwizdor i harmonista p. Łopuszek, 3). 
walc angielski i taniec hiszpański — od. 
tańczą pp, Makowscy; 4) najnowsze Diosen- 
ki od$piewaia artyści Teatru Ziemi Pomor- 
skiej pp: H Dorée i B. Mierzejewski; 5) 
monologi humorystyczne wygtosi art. Tea- 
tru Z. P. p. Surzyński, Ponadtó w różnych 
kreacjach wystąpią pv.: Matkowska, Koro- 
wicz, Łukowska. Zhierzowska, Cybulska. 
Ippoldtówna, Piekarski, Sroczyński, Dą- 
browski, Skwierczyński i Dudarew, 

Konferancjerkę prowadzić będą pp.: ]]- 
cewicz, Cvbulski i Makowski. 

Będzie loteria amerykańska, wiele atrak- 
cyj i niespodzianek, o których tó pisać nie 
wolno, bo niespodzianki, które nie są... itd. 

Uwaga: Odbędzie się wybór „Miss Toru- 
nia", która otrzyma wspaniałą nagrodę, — 
zaś „Misią Torunia* wybiotą panowie naj- 
prawdopodobniej przy bufecie.. obficie za- 
opatrzonym, co jednak programem atrak- 
cji niestety nie jest przewidziane. 

Czyż więc wobec takich walorów poli- 
cyjnego sylwestra można być w dalszym 
ciągu nieczułym? 

Spotykam „po drodze" sympatyczną 
twarz, która należy do naszej znakomito- 
ści reżyserskiej w Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej — p. Piekarskiego. Z miejsca chwalę 
dobry uczynek, jakim jest wzięcie udziału 
w wymienionej zabawie sylwestrowej. 

— Bardzo mi miło, tylko wie pan, gdzieś 
już napisali, że mam recytować wierszyki. 
Żebyż to chociaż zapytali sie, czy ja znam 
jakie wierszyki — gdzież tam! 

— Ale wygłosi pan... 

— Co robić? Na starość wierszyki będę 
się uczył... chyba Asnyka... 

LJ * = 
zabawa zapowiada się nie- 
I któżby miał nie pójść? Kr. 


A także 
zwykle. 


Podziekowanie. 


Zarzad okregu pomorskiego Zwiazku 
Marynarzy R. P. składa wszystkim o- 
fiarodawcom za nadesłane paczki żyw- 
nościowe i datki pieniężne na gwiazdkę 
dla bezrobotnych marynarzy, którzy w 
dniu 22 bm. zostali nimi obdarzeni — 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


Odebrał sobie życie 
przez powieszenie. 


Dnia 26 bm. popełnił samobójstwo 


Franciszek Stoppel. 


Jaka była przyczyna samo- 
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„wykwintne 


Kino Marysieńka 


Bee 5.15, 7.15, 9.10 


Tylko dziś | JUTRO a godz. 3.30, 8.15 
SHIRLEY TEMPLE 


roześmiana, rozkoszna, weselsza niż zawsze, 
zdobywa serca wszystkich w cud. filmie p. t. 


MOJA GWIAZDECZKA 


_ ukaże 
3 
Ed 


humoru, 


JUTRO o godz. 7-ej 
się najnowsza 
kreacja polskiego króla 


$ FERTNERA i ZNICZA 


LOLEK i BOLEK 
Adolf Dumsza 


w otoczeniu 


india Katolickich Towarzystw Robotników Polskich. 


: W ostatnich czasach mniej słychać o ży- 
wotności Katolickich Tow. Robotników 
Polskich. Na pozór wydaje się, że ta stara 
organizacja zasłużona szczególnie w cza- 
sach niewoli, jest na wymarciu, że spel- 
niwszy dobrze swoje zadanie obecnie 
jest niepotrzebną. Takie twierdzenie moż- 
na słyszeć od ludzi, którzy nałykawszy się 
różnych nowoczesnych mądrości, pałający 
nienawiścią do wszystkiego, co Katolickie 
i'co ma styczność z Kościołem i jego: du- 
chowieństwem, najchętniej by to wszystko 
zGeptali i zniszczyli. Nie ulega żadnej wat- 
pliwości, że agitacja ludzi przewrotu i pa- 
chołków międzynarodowego żydostwa w 
sprawie Katolickich Towarzystw Robotni- 
czych dużo zaszkodziła, że robotnicy nie 
garna się do szeregów katolickich tak jak 
dawniej, że w towarzystwach samych brak 
jest radości życia, jakie w czasach niewoli 
panowało — ale mimo wszystko nasze To- 
warzystwa Robotnicze żyją i pracują. 

Wszyscy, którzy na czele tych towa- 
rzystw stoją. zdają sobie sprawę z tego, ja- 
ka ważną role w życiu naszym, katolickim 
w. obecnych czasach maja te organizacje 
do spełnienia. Dlatego zarząd związku Kat. 
Towarzystw Robotników Polskich w Po- 
znaniu polecił urządzać wieczory oświato- 
we lub dyskusyjne j Tygodnie Społeczne, 
nie tylko w Poznaniu, ale we wszystkich 
miejscowościach,: gdzie znajdują sie więk- 
sze zespoły robotnicze. W wieczorach o- 
światowych mogą i powinni brać udział 
nie tylko członkowie zarządów, ale i człon- 
kowie poszczególnych towarzystw, jak i 
członkowie należący do organizacji z pro- 
gramem chrześcijańskim. 

..W Bydgoszczy pierwszy taki wieczór o- 
światowy odbył się w .Domu Katolickim 
parafii farnej. Na otwarcie wieczorów o- 
światowych przybył referent 
Związku z Poznania magister Chmara, W 
okresie świąt Bożego Narodzenia wykłady 
এত 

Dla osób pracujących umysłowo, neura- 
steników oraz cierpiących kobiet szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
zażyta. naczczo zrana jest doskonałym, 
przyjemnie działającym środkiem oczy- 
szczającym żołądek i jelita. Zalec. p. lek. 


[AA | 


przerwano. Wznowienie wykładów nastąpi 
w Sobotę 2 stycznia 1937 o godz, 7 wieczo- 
rem w Domu Katolickim przy Farze, Rów- 
nież na Czyżkówku staraniem tamtejszego 
zarządu z prezesem p. Woźnym na czele 
urządzono wieczory oświatowe. Tudzież w 
Siernieczku Towdrzystwo Robotnicze, za- 
mierza po Nowym Roku urządzić dla 
swych członków wieczory oświatowe i dy- 
skusyjne. Towarzystwo na Szwederowie 
zaś zamierza urządzić pierwszy w naszym 
okręgu „Tydzień Społeczny”. W miesiącu 
grudniu we wszystkich oddziałach w Byd- 
goszczy i na przedmieściach zostały wygło- 
Szone referaty omawiające szkodliwość 
tak zwanych szkół koedukacyjnych (wspól- 
nego uczenia się chłopców z dziewczętami). 
Po przeprowadzonej dyskusji nad refera- 
tami we wszystkich Towarzystwach jedno- 
głośnie uchwalono rezolucję: 


. Członkowie Związku Robotników Ka- 
tolickich po wysłuchaniu referatu, po- 
$wieconego  haslu Akcji Katolickiej 9 
ducha Chrystusowego w szkołach i w 
„wychowaniu, a w szczególności, rozwa- 
żając sprawę wychowania w szkołach. 


oświatowy ` 


opierając się na encyklice Ojca św. Piu- 
Sa XI, żądają: zniesienia koedukacji w 
szkołach bydgoskich ako niezgodne z 
światopoglądem katolickim, niebezpiecz- 
nym dla Chrześcijańskiego wychowania 
naszych dzieci, 3 
Rezolucja ta została uzgodniona 2 
przedstawicielami władzy duchownej, któ- 
ra to władza ma prawo decydowania © mo- 
ralności i katolickim wychowaniu dzieci, 
jak i również rodzice katoliccy, a nie ża- 
dne „Ogniska“, O powzietych uchwałach 


zawiadomiono księdza Prymasa kardynała 
Hlonda i ministra oświaty prof. Święto- 
sławskiego. 

Jak z powyższego wynika, Katolickie 
Tow. Robotnicze mogą spełnić wielką mi- 
sję, ale do tego potrzeba zdrowej oświaty, 
a przede wszystkim dobrej woli i poświę- 
cenia, A właśnie tej dobrej woli i poświę- 
cenia jeszcze brak w szeregach robotni- 
czych. d ; 

Oby rok nowy przyniósł zmiany na le- 
psze! Oby robotnicy zrozumieli, że szczę- 
ścia nie przyniesie im gwiazda bolszewic- 
ka, ale gwiazda, która zaświeciła nad. sta- 
jenką Betlejemską, এ 
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(Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna) 


(24388 


podaje do wiadomości, że jednorazowe opłaty za instalowanie aparatów tele- 
fonicznych od dnia 1 stycznia 1937 r. zostały obnizone i będą wynosiły: 


za zainstalowanie aparatu końcowego Stiennego zł 45.— 
za zainstalowanie aparatu końcowego biurkowego zł 50.— 


Bliższych informacji o zakładaniu telefonów udziela Bioro Zarządu ulica Pomorska 6 


w godzinach od 8,30 do 16-tej, 


w soboty od 8,30 do 13,30, - 


telefon nr. 11—62. 


Studenci Uniwersytetu Poznańskiego 
1 organizują się. 


W ub. tygodniu w salce kawiarni Be- 
rendta zebrało się liczne grono studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego, Celem  omó- 
wienia możliwości założenia koła bydgo- 
szczan Przy U, P. Schadzkę towarzyską za- 
gait kol. Kuminek Stefan, który podkre- 
Slit konieczność założenia organizacji stu- 


dentów i studentek, studiujących na Uni- 
wersytecie Poznańskim, Na wniosek jed- 
hego ze zebranych schadzkę powyższą 


przemieniono na zebranie organizacyjne, 2 
przewodnictwo powierzono kol. Kuminko- 
wi. 

Dyskusja, jaka się następnie rozwinęła, 


Wczoraj Warszawa, dziś Bydgoszcz 


pożegnała największego malarza polskiego. 


Warszawa, 30. 12, (tel. wii Wczoraj o 
godz, 10 rano z gmachu Akademii Sztuk 
Pięknych odbyła się eksporiacja zwłok Śp. 
Leona Wyczółkowskiego, honorowego pro- 
fesora Akademii, 

Trumnę nieśli na barkach uczniowie A- 
kademii i złożyli na karawanie. Orszak 
poprzedzało duchowieństwo, Odznaczenia 
i ordery nieśli uczniowie zmarłego. 

Przed Zachętą pożegnał zmarłego krót- 
kim przemówieniem Tadeusz Cieslewski 
(syn), po czym kondukt ruszył w dalszą 
drogę do kościoła Sw. Krzyża. 

W górnym kościele św. Krzyża trumnę 
pokryto flagą o barwach narodowych, zło- 
żono na katafalku, u stóp którego ułożono 
liczne wieńce, wśród nich: od ministra o- 
światy, Akademii Sztuk Pięknych i in. 

Nabożeństwo żałobne odprawił biskup 
polowy W. P. ks. Gawlina w asyście du- 
chowieństwa, 

Po nabożeństwie i egzekwiach profeso- 
rowie Akademii Sztuk Pięknych i przyja- 
ciele zmarłego wynieśli trumnę przy dźwię- 
kach marsza żałobnego Chopina i złożyli ją 
na karawanie samochodowym. 

W uroczystościach żałobnych wzięli u- 
dział pp.: podsekretarze stanu: Prof Ulej- 
ski 1 Ferek.Błeszyński, sekretarz kapituły 
orderu Odrodzenia Polski, gen. Osiński, 


_ MWyczófkowski. 


"Leon: Wyczółkowski przestał żyć, Prze- 
leciał przez doczesność, jak oślepiający me- 
teor, Tak dużo dał nam.z siebie, a jednak 


“mato, chociaż dawał zawsze wszystko. 


"Któ pójdzie teraz z pierwszym słońcem 


marcowym do lasu i na łąkę, lub pogwa- 


rzyć z gigantycznymi pilastrami gotyku na 


chowy artysty, który ze swych wizyj wzro- 
kowych tworzy przedziwne fćerie barwne. 

Dzięki silnemu .odczuwaniu i ukocha- 
niu przyrody wsi polskiej, pełnej nastroju 
sielskiego iczaru zaznacza swą indywidual- 


rektor i profesorowie Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie i wszystkich szkół 
artystycznych, dr. Lauterbach, przedstawi- 
ciele organizacyj i instytucyj artystycz- 
nych, liczne grono artystów, uczniów i 
przyjaciół zmarłego, 


W BYDGOSZCZY, 


Karawan ze zwłokami $. p. Leona Wy- 
czółkowskiego wyjechał do Bydgoszczy, do- 
kąd przybył w godzinach wieczornych. 
Trumnę złożono w kościele farnym. 

W godzinach wieczornych przybyła do 
Bydgoszczy wdowa po $. p. Leonie Wyczół- 
kowskim, oraz przedstawiciel rządu — wi- 
ceminister prof. Ujejski, Z Poznania przy- 
był wojewoda Maruszewski, 

Dzisiaj o godz, 10 rozpoczął się w Byd- 
goszczy osłatni akt uroczystości pogrzebo- 
wych. 
` KONDOLENCJE P, PREMIERA, 

Prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj- 
Składkowski wysłał następującą depeszę 
do p. Leonowej Wyczółkowskiej w Warsza- 
wie: 

„Przesyłam Wielce Szanownej Pani wy- 
razy najgłębszego współczucia z powodu 
śmierci § p. Leona Wyczółkowskiego, zna- 
komitego artysty-malarza i zasłużonego o- 
bywatela", : 


———— eng 


| “4219, | 
Sylwestrowa! 


Bawimy się wszyscy w „CARIOCE* 
ul. Pomorska nr. 19, Telefon 29-33. 
Program artyst powiększony — Przy dźwięk. orkiestry 
dnb, kapel Freda Piacińawiego — Moc niespodzianek! 
24579) Poezatek o godz. 10-ej wiecz 

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików. 

ঃ DYREKCJA. 


ponad wszelką wątpliwość stwierdziła, że 
rozwiązanie Akad, Koła Bydg. przy U. P. 
przez poprzedniego rektora wyrzadzito ży- 
ciu organizacyjnemu i koleżeńskiemu stu- 


dentów - bydgoszczan olbrzymią krzywdą, 
że odzywają się liczne głosy, domagające 
się utworzenia nowej organizacji. 

W dalszym ciągu zebrania wybrano 
tymczasowy Komitet organizacyjny, które- 
mu powierzono dalsze organizowanie. i 
prowadzenie spraw w składzie nast.: kol. 
Kuminek St, — przewodniczący, członko- 
wie — kol, kol. Formanowiczówna, Wn 
i Kocon, : 

Date zebrania konstytucyjnego uchwa- 
lono na dzień 4 stycznia 1937 r. o godz, 20 
w kawiarni Berendta. 


Wezwaniem, by zebrani zjednali dla 
sprawy organizacji pozostałych kolegów, a 
zwłaszcza młodszych, przewodniczący zam- 
knął zebranie, 


স্পিন 


Znany podróżnik poznański 
wyjeżdża do Madagaskaru. 


Poznań, 30, 12. (PAT), Laureat tego- 
rocznej nagrody literackiej m. Poznania, 
Arkady Fiedler, znany podróżnik, oświad- 
czył dziennikarzom poznańskim, że otrzy- 
mana nagroda w kwocie 5000 zł umożliwi 
mu wyjazd na Madagaskar, gdzie oddawna 
zamierzał się udać w celach naukowych. 
W ten sposób wskrzeszona byłaby, zazna- 
czył Fiedler, tradycja Maurycego Beniow- 
skiego, pierwszego Polaka, który dłuższy 
czas przebywał na Madagaskarze, 


Swiadectwa przemysłowe 


trzeba wykupić przed 1 stycznia. 


Warszawa, 30: 12, (PAT). Ministerstwo 
skarbu przypomina, ze w dn. 31 grudnia u- 
pływa ostateczny termin wykupienia świa 


dectw przemysicwych na rok 1937 i że ter- ` 


min ten w żadnym razie przedłużony nie : 


bedzie, 
W związku z powyższym, ministerstwo 
skarbu wydało podległym organom polece- 


nie, aby niezwłocznie po dn. 1 stycznia 1937 . 


roku przystąpiły do złustrowania Przedsię- 
biorstw i nakładania na winnych nie po- 
siadania właściwych świadectw przemysło- 
wych grzywień z art. 178 ordynacji podat- 
kowej. ; 


Syn zabil ojca 
w obronie matki. 


Łuck, 30. 12. (PAT). We wsi Gregorów- 
ka pow, łuckiego Jan Bogucki w sprzetzce 
z żoną chwycił ją za gardło i usiłował u- 
dusić, Wówczas syn jego, 19-letni Leonard 
porwał siekierę i zadał ojcu kilka ciosów 
śmiertelnych w głowę, kładąc go trupem 
na miejscu. Po tym czynie Leonard Bo- 
guckj sam zgłosił sie na posterunek po- 
licji i oddał się w ręce władz. 


ność. Cokolwiek tworzy, zawsze to było wy- [w których intuicyjne uchwycenie istotnego 


razem pracy ducha, w którą wkładał całą 
pasję fanatycznego entuzjazmu; co poma- 
gało mu jeszcze do interpretacji tematu, to 
świetna spostrzegawczość i wyczuwanie i- 
stoty rzeczy. A że każda praca Wyczółkow- 
skiego oparta była na rzetelnym studium 
świadczy fakt, że do niektórych obrazów, 
zwłaszcza kompozycyj robił po kilka, kil- 
kanaście, i nawet kilkadziesiąt studiów, 
Wrażliwy był na każdy podmuch piek- 
na i umiał każdy: twór człowieka ocenić o- 
bojętnie, czy: w wyrobach przemysłu ludo- 


charakteru odtworzonej architektury, czy 
przyrody — pozwoliło Wyczółkowskiego za- 
liczyć do wybitniejszych przedstawicieli 
grafiki impresjonistycznej w Europie. 


Twórczość Wyczółkowskiego zajmuje w 
współczesnej sztuce polskiej jedno z pierw- 
szych miejsc, nadając jej wybitne piętno 
narodowe, gdyż wnosi do niej cechy i Pier- 
wiastki Polskie, pełne sentymentu i nastro- 
ju, a często wychodzi poza ramy i wkracza 
w sztukę, która jest własnością ogólnoludz. 


Pomorzu, przedwiecznymi cisami w pu- নত z i pi . | ką, 

szczy tucholskiej? Jego cała praca — 92 PER 4 Mi iis Ee Za twórczość ową zbierał w ciągu swe- 

wszystko imponuje, Drapane,  Prószone, muzyce, w architekturze. Miał i dużo przy- | so żywota liczne odznaczenia i zaszczyty 
jaciół, którzy zostawili go w niezapomnia- ` 3 T. 


pryskane, pendzlowe cuda grafiki. Malarz 
orki, rybaków, drzew, lasów, kwiatów, por- 
tretów, architektury jest nie tylko wier- 
nym obserwatorem natury w najdrobniej- 
szych szczegółach, ale i jest szczerym pro- 
pagatorem odrodzenia sztuki religijnej w 
Polsce. Żywo pozostawił nam w pamięci 
brała Alberta w szarej, zgrzebnej odzieży, 
Chrystusa .oplwanego i skatowanego, Św. 
Terese i in. Religia była potrzebą ducha i 
zarazem widział w niej ideał swej pracy. 
Choć był bliski arystokracji polskiej, 
choć malował portrety wielkich panów i 
damy, to jednak zawsze byt 
bliższy prostego ludu w pracy: rybaków, 
lirników. dziadów, robotników przy orce, 
żniwach, kopaniu buraków, górali na Pod- 
halu, w Tatrach, na Huculszczyźnie, rolni- 
ków, pastuchów polskich i litewskich, 


.Jego prace maja tę bezpośredniość i 
szczerość, że mówią do każdego swoim wła- 
snvm językiem, językiem prawdy. Tkwi w 
nich za każdym razem 


inny nastrój du-Ostatni autoportret 5, p. Wyczólkowski/qo, 


nej pamięci. Miał dużo nauczycieli, może 
największych, jakich literaturą nasza ma 
w pamięci. ale prawdziwym nauczycielem 
niedoścignionym była u Wyczółkowskiego 
przyroda, która stanowiła dla niego niewy- 
czerpaną skarbnicę motywów... 

Z Ukraine, gdzie spędził kilka lat 
(1883—1885) przywiózł moc scen rodzajo- 
wych. Później wyciłówywała go historia 
Polski, Po 35 latach swego pobytu w Kra- 
kowie zbliża się do Wielkopolski, Pomorza 
i Bałtyku. Miasta: Kraków, Poznań, War- 
szawa i rzeki polskie od Karpat do Morza, 
starczą mu, by odtworzyć piękno Polski w 
obrazie. Środkami ` rozporzadza najrózno- 
rodniejszymi: pastel, olej, akwarele, tusz, 
kredę, a w grafice chciał wszystkie sposo- 
bv scentralizować w litografii, co też mu 
się z prawdziwą wirtuozia udało — 08182 
tym samym nową drogę bogatych pólcieni, 
drgań świateł, uzyskując dotąd sposoby 
niewyzyskane. Rzetelne, — najszlachetniei 
oszlifowane klejnoty artystycznej inwencji, 


nagrody i medale, a najzaszczytniejszymi 
z pośród nich-byla nagroda, nadana mu 
przez Polską Akademię Umiejętności. w 
Krakowie oraz wielka wstęga orüeru „Po- 
lonia Restituta“, wreszcie dyplom honoro- 
wego profesora Akademii Szt. P. w Krako- 
wie itd, 

Chociaż podróżował dużo, to jednak 
wciąż myślał o rodzimej sztuce, Ziemia ta- 
którą tak bardzo umiłował, a która była 
dla niego jak kromka chleba, jak kubek 
wody dla spragnionych ust, jak matka dla 
serca, że bez niej ani życia ani kochania 
nie byłoby. ta ziemia rodzima przytuliła 
go do snu wiecznego. ; 


Wraca w zwycięstwie genialny mistrz, 
który nadawał rzeCzom pieśń szczerą, jak 
szczerą była jego dusza, Wraca, by być sta- 
iym gościem w Gościeradzu. gdzie prócz 
drzew nic więcej nie ma. Te drzewa, które 
błyszczą  kochaniem, a w. konarach mais 
tyle zamyślenia i ukojenia przygarną ge 
do snu, ` E 


KINO ADRIA | binis OSTATNI 
5, 2.15 i 9.10 DZIEŃ 


Ostatnie wiadomości. 


Stan zdrowia papieża pogorszył się. 
"Rzym, 29, 12, (PAT). Stan zdrowia pa- 


pieża Piusa XI pogorszył się dziś wieczo- 
rem, 


Nowy dyrektor szkolnictwa wyższego. 


Warszawa, (Tel. wł.) W nadchodzącą 
sobotę obejmuje urzędowanie nowy 
dyrektor departamentu szkół wyższych 
w Ministerstwie Oświaty, Stanowisko 
to powierzone zostało dotychczasowemu 
rektorowi Akademii Medycyny Wetery- 
naryjnej we Lwowie, prof. dyr. Alek- 
sandrowiczowi. (r.) 


Sprawa przytycka skończona. 


| Warszawa, (Tel. wł.) Wydział karny 
Sądu Apelacyjnego w Lublinie opraco- 
wuje obszerne motywy wyroku Il-ej 
instancji w głośnym procesie o zajścia 
przytyckie, w którym skazano 16 osób 
za udział w  zbiegowisku występnym. 
Motywy wyroku podwyższającego wy- 
miar kary większości skazanym dorę- 
czone będą stronom w połowie miesią- 
ca stycznia, Urząd prokuratorski nie 
skorzysta z prawa kasacji, wychodząc 
z założenia, iz Sąd Apelacyjny uwzględ- 
nit wnioski oskarżyciela publicznego. 


Czesi walczą z ,,Mucha''. 


! Praga, 30. 12. (PAT.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych odebrało debit 
pocztowy w Czechosłowacji polskim pi- 
smom: „Echo Beskidzkie“, wychodzace 
w Bielsku, „Muchy“, wychodzące w 
‘Warszawie, óbu do 1 grudnia 1938 r, 


Krwawe porachunki rodzinne. 


Łabiszyn, Ostatnio zachodziły nieporo- 
zumienia na tle majątkowym pomiędzy 
właścicielem kamienicy, wdowcem Józefem 
Bratkowskim, a jego dziećmi — zawsze jed- 
nak sprawę te zalagodzono, Fatàina stała 
się chwiła, gdy ostatnio kamienica została 
podana na subhastę. a p. B. poznał niejaką 


p. Marię Świątkowską z Bydgoszczy, z. któ- |, 


ra miał zamiar sią ożenić i która posiadała 
gótówke, aby nie dopuścić do sprzedaży do- 
mu. Świątkowska sprowadziła się nawet 
do Łabiszyna, W toku ugody z dziećmi w 
dniu 27 bm, w sprawie spłaty doszło do 
krwawego zajścia. Dorośli synowie oraz 
zięć Bratkowskiego Józef Komasiński rzu- 
cili się na ojca i na jego narzeczoną, kto- 
rych formalnie zmasakrowali, Musiano we- 
zwać Policję, która położyła kres tej bójce, 
a przywołany lekarz dr Majchrzak zaopie- 
kował się ciężko rannymi. Po spisaniu 
proiokółu aresztowano syna Teodora oraz 
czułego żięcia, natomiast pozóstałych na 
razie zwolniono. W dniu następnym od- 
więziono ranńych do szpitala w stanie bez- 


nadziejnym, Sprawa ta znajdzie swój epi- Bi 


log przed sądem. 


Nankin przeciw Japonii. 


Tokio, (PAT). Prasa japońska komen-j 


tując uwolnienie Czang-Kai-Szeka wy- 
raza pogląd, że przyczyniły się do tego 
głównie 
wpływy anglelsko-amerykańskie, 

Niszi-Niszi przypuszcza, iż rząd nan- 
kiński zajmie obecnie stanowisko bar- 
dziej nieprzejednane w stosunku do Ja- 
pondi, 


" „es, 
+ initiate. 


Z GDANSKA. 


Dzisiaj rano przybył do Gdańska zi 


Warszawy nowo mianowany komisarz 


generalny R. P. w Gdańsku p. Chodac-$ 
Min. Papée opuszcza Gdańsk dniaj 


ki. 

31 bm. w godzinach popołudniowych. 
Greiser żegna kom, Papéego bankie- 

tem. Senat Wolnego Miasta wydał na ra- 


tuszu gdańskim uroczysty bankiet po 


żegnalny na cześć ustępującego komi- 
sarza generalnego R. P. min. Papée, 
Prezydent Greiser wygłosił 
bankietu przemówienie, w którym pod- 


kręślił zaslugi min, Papée i wręczył muj 
model starego gdańskiego statku żaglo-j 
wego, jako upominek. Min. Papóe od. 
powiedział krótkim przemówieniem wj 
języku polskim, zakończonym w jęży-8 
ku niemieckim, dziękując senatowi zaj 


„życzliwość i współpracę"... 


Po przerwie świątecznej wznowiono; 


Aresztowania wśród 
trwają w dalszym ciągu. Osadzono w 


-Si- , I 
wysiłki gen, Yen-Si-Czana oraz zyka (płyty). 7,15: Dziennik poranny. 7,25: 


B Programy lokalne. 


Rosenbaum. 


a kowa. 
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu- 


podczas 


| będziemy Śpiewali". 
dna Kasprowym Wierchu“ = reportaż dr. H. 
d Szatkowskiego (tr. z Zakopanego przez Kra- 

ài ; ania polsko-gdańskie.H ków). 
diis PD, pakowanie polo RO d kraju i zagranicą: — przemówienie dyrek- 


szturmowców | tora programów P. R. Piotra Góreckiego oi 


m 


ELE" Franciszka 


(„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. 


ANNA L 


Prasa francuska chce uspokoić Niemcy 


widokiem na... pożyczki? 


Paryż. (PAT). Francuska opinia pu- 
bliczna zwraca ostatnio specjalną uwa- 
ge na zagadnienie niemieckie, Czynni- 
ki paryskie z  wielkim zainteresowa- 
niem oczekują wyników zwołanej na 
sobotę do Berchtesgaden narady mię- 
dzy kanclerzem Hitlerem, a jego naj- 
bliższymi współpracownikami, 

Część prasy francuskiej podkreśla, że 
Niemcy znajdują się w momencie prze- 
łomowym swej historii i że są przypar- 
te do muru koniecznościami gospodar- 


czymi, tak że ostatecznie będą zmu- 
szone w najbliższym czasie wybrać mię- 
dzy polityką pomocy w Hiszpanii, a 
więc dalszą palityką zbrojeń i izolacji 
gospodarczej, prowadzącej bezpośrednio 
do wojny, a polityką współpracy z An- 
glią i Francją zarówno w dziedzinie e- 
konomicznej, jak i politycznej. Oba te 
kraje, podkreślają tu, skłonne Są, w ra- 
zie zasadniczej zmiany linii niemiec" 
GC udzielić Rzeszy pomocy. 


DT EEN 35 BBY ODT OTO EE EE 
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Gandhi przerwał milczenie. 


Mahatma Gandhi po 2-letnim milczeniu 

przemawiał po raz pierwszy na 50-tym kon- 

gresie nacjónalistów indyjskich, gdzie o- 

świadczył gotowość objęcia kierownictwa 
partii, 


Konfiskaty wTrzeciejRzeszy 


Wojsko ostrzega przed hiszpańską 
awanturą. 
' ‘Wieden, 30. 12. (Tel. wł) Wrażenie 
w Wiedniu wywołały doniesienia o då- 
leko idących konfliktach, jakie w ostat- 
nich czasach zaznaczyły się między 
przywódcami partii hitlerowskiej i kie- 
rownictwem sił zbrojnych Rzeszy. Poli- 
tycy hitlerowscy deklarują sie za naj- 
dalej idącą interwencją Niemiec w Hi- 
szpanii, gdy tymczasem czołowi przed- 
stawiciele armii i floty doradzają o- 
strożność i przestrzegają przed zbyt đa- 
lekim wciąganiem Rzeszy w hiszpańską. 
awanturę. Szef niemieckiej marynarki 


Czwartek, 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Kolęda. 6,33: Gimnastyka. 6,50: Mu- 


Programy lokalne. 8,00: Przerwa. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: 
12,40: Dziennik po- 
łudniowy. 12,50: Programy lokalne. 15,09: 
Wiadomości gospodarcze. 15,15: Programy 
łokalne. 16,20: „Nad albumem znaczków 


11,57: 


B pocztowych“ —- audycja dla dzieci star- 


szych w oprac. K. Plucinskiego (z Pozna- 
nia). 16,35: Programy lokalne. 17,00: „Co 
powinniśmy wiedzieć o pracownikach spo- 
łecznych* — odczyt. 17,15: Muzyka dwu- 
fortepianowa. Wyk.: Jerzy Lefeld, Ignacy 
17,50: Książka i wiedza: Re- 
portaż z „Instytutu badania mózgu" (z 
Wilna). 18,10: Komunikat śniegowy z Kra- 
18,22: Wiadomości sportowe. 18,29; 


ainda. 19,00: „Wieszczka karnawału", ope- 


retka w 3 akt. E. Kalmana. 20,30: „Teatr w 


walizce“, felieton (ze Lwowa). 20,45: Dzien- 
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 


21,60: Koncert sylwestrowy. fransmisja z 
B konserwatorium muzycz. Część I. „Przebo- 


je minionych lai", Wykonawcy: chór i ma- 


ła orkiestra P. R. pod dyr. Z, Górzyńskiego 
orąż soliści: 
jChmurkowśka, Ludwik Lawiński i Aleks. 
Wagiel. 
„Jeszcze raz od początku“ — audycja Ma- 
riana Hemara. 22,30: Dalszy ciąg koncertu 


Maryla Karwowska , Maria 
22,00: Wesola sylwestrowa syréna; 
sylwestrowego z konserwatotium muzycz- 


nego. Część IL „Co śpiewamy dziś i co 
23,80—9,15: „Sylwester 


0,15: „Do naszych słuchaczów w 


wojennej, admirał Róder podał się do 
dymisji na tle tych tarć i konfliktów. 
W Berlinie mówi się również o zmia- 
nach w naczelnym dowództwie armii 
lądowej. (r) 


Amerykanie sprzedają samoloty 
hiszpańskim komunistom. 


Londyn 30. 12, (PAT), W Londynie 
wywołała pewne niezadowolenie wiado- 
mość, że rząd Stanów Zjednoczonych 
udzielił zezwolenia na eksport  aero- 
planów, części aeroplanowych i motorów 
na sumę pół miliona funtów  szterlin- 
gów do Bilbao, Dostawa ta przeznaczo- 
na dla rządu madryckiego uważana jest 
za wyraźne naruszenie zasad embarga 
(zakazu wwozu), obowiązującego 27 
państw europejskich. Co prawda A- 
meryka nie uczestniczy w komitecie nie- 
interwencji, ale dotąd uchodziło za rzecz 
pewną, iż Stany Zjednoczone w sposób 
milczący współdziałają z komitetem, 
Decyzja Ameryki wywołuje w Londynie 
zastrzeżenia, ponieważ może ©na być 
wykorzystana przez niektóre państwa 
jako pretekst do złamania zasady nie" 
interwencji, 


Czang-Kal-Szek powrócił 
do władzy. 


Nankin, 30. 12. (PAT). Oficjalnie ko- 
munikują, że z dniem wczorajszym 
marszałek Czang-Kai-Szek ponownie o- 
bejmuje funkcje premiera i naczelnego 
wodza, Komunikat ten stanowi zaprze- 


zamierzonym ustąpieniu 
Szeka. Na skutek ostatnich wydarzeń, 
została zwołana na 12 marca sesja cen- 
tralnego komitetu wykonawczego Kuo- 

: 0581 nee ra EE SCA A 


RADIOWE 


3T grudnia 
| PROGRAM LOKALNY. 


TORUN. 7,25: Parę informacyj. 


dyr. A. Chrapczyńskiego 


(z Warszawy). 
12,03: 


Melodia za melodią (płyty). 12,50: 


„Kłopoty prelegenta radiowego" — pogad.f 
roln. wygl. inż. Witold Pietraszewski. 13,00: 


Wszystkiego po trochu (płyty). 15,15: Kon- 


cert reklamowy. 15,35: Życie kulturalne Po-g 
morza. 15,40: Skrzypce i fortepian (płyty). § 
16,05: „Grudzień nad Bałtykiem“, felieton E 


wygl. dr K. Łomniewski. 16,35: Muzyka sa- 


lonowa (płyty). 18,45: Program na jutro.[ 


0,20: Tańce i piosenki (płyty). 


ZAGRANICA. 


19,00: Leningrad. Wielki koncert sylwe- 
strówy. 19,00: Linden Reg. Koncert orkie- 
stry balalajkowej. 19,15: Ryga. „Bogactwo 
nie jest szczęściem”, 


20,08: Deutschlandsender. 
jowy. 20,00: Frankfurt. Wielki wesoły wie- 
czór sylwestrowy. 20,06: Hamburg. Wielki 
hamburski wieczór sylwestrowy. 20,18: Ko- 


lonia. „Stary rok i nowy rok“. 20,00; Mo-§ 


nachium. „Najpiękniejsze melodie na zakoń» 
czenie roku". 21,00: Leningrad. Muzyka ta- 


ńeczna. 21,14: Londyn Reg. „Kopciuszek“, $ 


baśń muzyczna Lewisa. 21,09: Radio Paris, 


Koncert wokalny. 22,25: Hilversum YI. We-] 


soly wieczór sylwestrowy. 22,15: Luksem- 
burg. Koncert symf. z udz. Miecz. Szale- 
skiego (altówka). 23,45: Lyon. Muzyka tan. 
23.00: Paris PTT. Wieczór sylwestrowy. 


23,00: Sottens, Muzyka taneczna. 2400: Bu-§ 


dapeszt. Wieczór sylwestrowy. 


nachium. „Wióczór sylwestrowy trwa“. 


০ = 


rolach głównych 


GAAL 


jregu dni żydówki nie widziano, yk 
Borzewiezijiono do kostnicy przy ul. Szubiń- 
skiej. 


7,30: : 
Koncert w wyk. orkiestry wojskowej pod! 


operetka Offenbacha. B 
20,09: Berlin, Wielki wieczór sylwestrowy.f 


Koncert nastró-|| vy aniejsze: sudycje Rozgłośni Pomorskiej. 


24,09: Hil-E 
versum I. Wieczór sylwestrowy. 24,80: Ko- | 
penhaga. Dzwony noworoczne. 24,80: Mo-$ 


EB e» ma s a 
Szöke Szakalli 


— 


SĘ bo używa codziennie - 
AN). KREM DO GOLENIA 


ks 
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mintangu. Poza sprawą ostatniej re- 


wolty, centralny komitet wykonawczy . 


ma zbadać sprawę stosunków chińsko- 


japońskich, a zwłaszcza kwestię Chin . 


północnych. 


O 60 km naprzód! 


Sewilla, 30. 12. (PAT). Rozgłośnia pos - 
Na skutek zwycięe ` 


wstahcza donosi: 
stwa wojsk narodowych na odcinku To 
ruel, wojska rządowe cofają sie, porzu- 
cając znaczną ilość sprzętu wojennego. 
Wojska narodowe posunęły się w An- 
daluzji o 60 km naprzód, 


Nie wolno hałasować 


w moc noworoczne. 


Ostre zarżądzenie wydał starosta 


grodzki na zakończenie starego roku. ` 


Oto treść komunikatu urzędowego: 


W związku ze zbliżającym gie za. 
kończeniem starego roku  przypomi- 
nam, że wszelkie zakłócenia spokoju i 
porządku publicznego przez urządzanie 
hałasów i śpiewów, a szczególnie przez 
strzelanie z broni jest wzbronione. Or- 
gana policji otrzymały szczegółowe za- 
rządzenia Ścigania winnych zakłócenia 


spokoju publicznego, których będę po- - 
odpowiedzialności ` 


ciągał do surowej 


karnej. 


'Bydgószcz, dnia 29 grudnia 1936 T... 
Starosta grodzki (—) J. Suski. © 


LU 
চত 


Nagła śmierć żydówki 
w Bydgoszczy. 


Š : Straszne spostrzeżenie zrobił we ৮7624 ` 
czenie wszelkich pogłosek o rzekomo |rajszy 


wtorek po południu właściciel. 


Czang-Kai- | mieszkania przy ul. Sienkiewicza 36, Willi 


Wiitmann. Wchodząc do pokoju swej sub- 
lokatorki 58-letniej żydówki nauczycielki 
prywatnej Marii Fronkiel, zastał ją mart- 


| wą w klęczącej pozycji obok otomany. Przy- 
z4 wołany lekarz stwierdził nagły zgon żydów- 


ki z powodu udaru serca, Śmierć nastą- 
piła już przed kilku dniami, gdyż od sze- 


Wielki bal rzemiosła. 


Zapowiedź urządzenia wspaniałego, ele- 
ganckiego balu całego rzemiosła bydgoskie- 
gó w dolnych i gérnych salach Resursy 
Kupieckiej w niedzielę, 3 stycznia, odbiła 
się szerokim echem w mieścię, Dużo més 
wi sie o wielkich przygotowaniach do ba« 


glu który ma być gwoździem karnawału. 


Jakże wspaniałe będą dekoracje, efekty 


świetlne. setki żarówek i reflektory, impo- 
nujące koło śniegowe, 
trakcje i najlepsze bydgoskie orkiestry. Os. 
jsromne te przygotowania do balu rzemio-. 
asta mają swe uzasadnienie w tym, te bę: 
f dzie te reprezentacyjny bal elity catego rze- 
miosłą bydgoskiego. e? 


pierwszorzędne a- 


kronika radjowa. 


W czwartek 31 bm. o godz. 12,50 dowie- 


dzą się radiosłuchacze rolniey o kłopotach | 
prelegenta rolniczego, który chce być stu-. 
chany i czyni wszystko, by słuchaczom aus. 
dycja jego nie była obojętna. Prelegent ińż. 
j Witold Pietraszewski wskaże na korzyścię 
jakie dają audycje radiowe i na wartość, 
jaką posiada rzeczowa krytyka audycyj rol- 
4 niczych, wypowiadana w korespondencji. 
jod rolników do rozgłośni. O godzinie 16,03, 
gprzeniesimy sie myślą nad polski Bałtyk. 
I Poznamy go takim, jakim jest — nie w 
jskwarne lato, w powodzi blasku stoneczne- 
go, ale zimą, w grudniu. 
zimierza Łomniewskiego oprowadzi nas po 
zakątkach wybrzeża, poznanych w okresie 
jwywczasów letnich. Zajrzymy do chaty rys 


Felieton dr. Ka- 


Jaraw 


Zwłoki . 


raz Jerzego Podoskiego. 0,29—1,00: Progra- 


0,05: Wiedeń. „Niech żyje Nowy Rok* 
śmy lokalne, 


wesoły kóncert. 


—@hackiej, przypatrzymy się pracy na wybrze«. 


areszcie dalszych kilkadziesiąt osób. Sżu i na morzu. 
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Ostatnie tegoroczne posiedzenie 


BPanaldup Miejskiej. 
Przyjecie budżetu dodatkowego i inne sprawy. 


We wczorajszy wtorek odbyło się ostat- 
nie w tym roku posiedzenie Rady Miejskiej. 
Na porządku dziennym było kilka, na ogół 
mało ciekawych spraw, Prezydent Barci- 
szewski na wstępie zakomunikował, iż wy- 
bor wicepreżydenta miasta p, radcy Śpi- 
kowskiego został zatwierdzony przez naj- 
wyższą władzę administracyjną, a zaprzy- 
siężenia nowego wiceprezydenta dokona 
Ministerstwo Spr. Wewn. Przechodząc na- 
stępnie do sprawy budżetu dodatkowego 


na rok 1936/37, celem wyrównania nie- 
doboru w sumie 306.000 złotych, pre- 
zydent Barciszewski uzasadnił  koniecz- 


ność ustalenia dodatkowego budżetu z tej 
przyczyny. iż magistrat w ciągu roku po- 
djął się wielkich Prac inwestycyjnych, u- 
chwalonych już przez korporacje miejskie, 
które jednak budżetem nie były objęte. Po 
dokładnym  zareferowaniu sprawy przez 
przewodniczącego komisji finansowo-bud- 
żetowej.p. radnego Kurdelskiego, budżet 
dodatkowy został przyjęty, 

Radny Balwinskj referował następnie 
wniosek magistratu o wszczęcie pertrakta- 
Gyj indywidualnych z podatnikami, zale- 
gającymi z podatkami do 1935 r. oraz do 
udzielenią ulg w: tych zaleglo$ciach przy 
spłacie reszty w gotówce, względnie w krót- 
kieh ratach do 31 marca 1937 r. Zaległości 
podatkowych jest ponad 500.000 zł, W ro- 
ku ubiegłym ściągnięto 344.000 zł zaległo- 
ści, w roku obecnym mimo wytężonej akcji 
dyrektora Urzędu Podatkowego p. Botha, u- 
dało sie Sciagnaé jedynie 70.000 zł w prze- 
ciągu siedmiu miesięcy. Przy indywidu- 
alnym potraktowaniu zaległości podatko- 
wych Urząd Podatkowy spodziewa się. że 
zaległości wplvna szybciej do kasy magi- 
stratu, Rada Miejska przyjęła wniosek ma- 
gistratu. 

Tak samo Rada Miejska wyraziła swą 
zgodę na skonwerlowanie pożyczki krótko- 
terminowej 100.000 zł w złocie z Komunal- 
nego Funduszu Potyczkowo-Zapomogowego 
na długoterminową konwersyjna z termi- 
nem 30-letnim od 1 lipca 1936 r. przy opro- 
centowaniu w wysokości 4% i prowizji 
bankowej %% w stosunku rocznym oraz na 
konwersję pożyczek z Komunalnego Banku 
Kredytowego w Poznaniu w ogólnej wyso- 
kości 550.000 zł, 

Uchwalono także zmiany regulaminu 
dła Miejskiej Komisji Opieki Społecznej 
oraz instrukcję dla opiekunów społecznych. 


See 

ES W Sylwestra trudno sie zdecydować, 
gdzie iść żegnać stary, a witać Nowy Rok. 
Koło przyjaciół i harcerze 16-tki żeglarskiej 
zapraszają na swą zabawę sylwestrową, 
którą urządzają w czwartek, dnia 31 gru- 
dnia o godz. 20-tej „Pod Lwem“, ul. Mar- 
szałka Focha. Przygrywa doborowy ze- 
spół. Wstęp ściśle za zaproszeniami, które 
otrzymać można w firmie ,Vistula", ulica 
Grodzka 21. (24486 


Ze 6051, 


ROZWÓJ PIĘŚCIARSTWA NA KASZU- 
BACH. 


Puck. KS Związku Strzeleckiego w Wej- 
herowie przystąpił do intensywnej pracy 
w dziale sportu bokserskiego. Pięściarstwo 
zostało spopularyzowane wśród rybaków 
helskich. Powstały specjalne sekcje bok- 
serskie w Jastarni, a następnie w Pucku, 
Redzie i Rumii-Zagorzu. , 

Treningi, prowadzone w powyższych o- 
środkach oraz w Wejherowie, przygotowu- 
ją doskonały narybek pięściarski. Niektó- 
rzy pięściarze rybaccy startują już w me- 
czach bokserskich. 

BOKSERZY LÓDZCY ZWYCIEZAJA 

W GDYNI. 

Gdynia. W meczu bokserskim w Gdyni 
pięściarze łódzkiego K. ৪. Krusze-Ender po- 
konali gdyński PRKS Bałtyk w stosunku 
10:6. Drużyna Bałtyku oddała 6 punktów 
bez walki wskutek nadwagi dwóch zawod- 
ników i niewystawienie zawodnika w wa- 
dze półciężkiej. 


PING-PONG W INOWROCŁAWIU. 


W Inowrocławiu bawiła mistrzowska 
drużyna Pomorza w tenisie stołowym K. S. 
M. Mokre, która rozegrała 4 mecze, we 


wszystkich uzyskując zwycięstwa, a mia- 


nowicie: z KS Goplanią 9:0, z KSM Fara 
9:0, z KSM Matwy 8:1 i KSM Boskiej 7:2. 


POLSKI ZAWODNIK BIJE KILKUSET BIE- 
GACZY BELGIJSKICH. 


Bruksela. W Leodium odbył się bieg na 
przełaj z udziałem kilkuset zawodników 
helgijskich. Niespodziewane zwycięstwo od- 
niósł emigrant polski Jan Nowak, członek 
organizacji Strzelca w Belgii. Dystans 4500 
m przebiegł on w 14:43 min. 

Wśród pokonanych przez niego zawodni- 
ków znajdują się najlepsi długodystansow- 
cy belgijscy. 

Polski zawodnik znajduje się obecnie w 
doskonałej formie — jak świadczy o tym 
bezapelacyjne zwycięstwo nad elitą biega- 
czy belgijskich. Ma on dopiero 23 lata 
i niewątpliwie poprawi swoje wyniki po 
odpowiednim wyszkoleniu. 


*.DZIENNIK BYDGOSKI. 


i 


* 

Pod Koniec posiedzenia r. Jaworski po- 
ruszył sprawę obniżenia o Połowę taryfy 
jazdy tramwajem dla żołnierzy. Sprawę 
przekazano magistratowi do rozpatrzenia. 
Poruszono następnie sprawę przedłużenia 
linii tramwajowej do Miedzyna, Radny 
Kurdelski podniósł sprawę wydawania 
wszystkich robót przy budowlach jednemu 
człowiekowi, zamiast dzielić je między rze- 


„ZLrozumcie,że musicie wyjść!” 


Łomża, 30. 12. (tel. wł.). 
sądzie okręgowym rozpatrywano sprawę O 
zajścia antyżydowskie w Wyszonkach. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 17 młodych roi- 


W łomżyńskim 


ników z gminy Klukowa i okolicy, Akt o- 
skarżenia zarzucał im. że w mocy z 21 na 22 
sierpnia brali w Wyszonkach pow, Wyso- 
ko-Mazowieckiego udział w zbiegowisku 
publicznym, które dopuściło się gwałtow- 
nego zamachu na ludność żydowską i jej 
mienie. Na rozprawę powołał sąd 29 świad- 
ków oskarżenia (w tym 23 żydów) i 60 
świadków obrony. Wszyscy żydzi zeznali, 
że noc była widna i że poszczególnych o- 
skarżonych rozpoznali. Natomiast policjant 
zeznał, że noc była tak ciemna i mglista, 
że zaledwie na 2 do 3 kroki było można po- 
znać sylwetkę ludzką, Świadkowie obrony 
zeznali, że poszczególni oskarżeni nie byli 
w odnośnej nocy w Wyszonkach, 


Po zamknięciu przewodu sądowego, pro- 
kurator zażądał surowego ukarania oskar- 
zonych, 


Przedstawiciel powództwa cywilnego ad- 
wokat-zvd Goldberg ku wielkiemu oburze- 
niu słuchaczy apelował w imię zasad chrze- 
ścijańskich do ludności Polski i powołał sie 
na słowa episkopatu polskiego i... Chrystu- 
৪৪. 

Obrońcv oskarżonych podkreślili niewia- 
rogodność zeznań Świadków oskarżenią i 
brak dowodów winy poszczególnych oskar- 
żonych. Mec Mieczkowski zakończył swe 
przemówienie tak: „Nikt z Polaków nie pa- 
ła nienawiścią do żydów, ale każdy chce 
żyć, chce mieć swój warsztat pracy, Tym- 
czasem wszystko jest zajęte przez żydów. 
Czy Polacy mają iść na tułaczkę? Nie, mu- 
szą wyjść żydzi, Gwiazda Sionu, która od 
wieków prowadzi naród Izraela, niech go 
zawiedzie do ziemi obiecanej. — Zrozumcie, 
że musicie wyjść!“ 
চল A [Ean Rss EOI 


BW 


„Wesoła Iw 


czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. 


mieślnikami, Ponadto należałoby uwzględ- 
nią nie taniość roboty, lecz jakość, W odpo- 
wiedzi na to prezydent miasta wyjaśnił, że 
miasto nie kieruje się pracą najtańszą, lecz 


najkorzystniejsza. według opinii fachow- 
ców. 

Radny Walczak poruszył sprawę wadli- 
wego działania urządzeń Łaźni Miejskiej 
na Szwederowie, wskutek czego korzysta- 
jący z łaźni narażeni sa na długie czeka- 
nie. 

Po tych interpelacjach prezydent Barci- 
szewski zakomunikował o uroczystościach 
żałobnych i oddaniu hołdu pamięci wiel- 
kiego malarza ś. p. Wyczółkowskiego, któ- 
ry bardzo pokonał Bydgoszcz. Radni pa- 
mięć zmarłego malarza uczcili przez po- 
wstanie z miejsc. 


Wyrokiem sądu ośmiu oskarżonych u- 
wolniono od winy i Kary, resztę zasądzono 
na więzienie od 6 do 15 miesięcy. 


Obrona zapowiedziała apelację, 


mm 
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ŚRODA 


Sabina b. m. Anizji 


Wschód słońca godz. 8 m. 1} 
zachód słońca godz. 15 m, 53 
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Abonenci „Dziennika Bydgoskiego" 
proszeni sa o jak najspieszniejsze 
Ve przedpłaty na styczeń. 


owska fala’ 


wy মু গুট থু গুহ 5 ছু j 
czyli jak paczka bezczelnych żydziaków Izy służbę kolejową. 


Zespół „Wesołej lwowskiej fali", który 
gościł wczoraj w Bydgoszczy, składa się w 
przeważnej liczbie z samych szajgeców. 
Panowie ci przybyli do nas z Łodzi. W po- 
ciągu Warszawa—Gdynia, do którego prze- 
siedli się w Kutnie, spotkała ich niemiła 
przygoda. Ich typowa bezczelność i aro- 
gancja żydowska dostała zasłużenie po ła- 
pach. H 

„Fala żydów“ okupowała wagon, tarasu- 
jąc walizami przejście. Gdy  konduktor 
zwrócił im w grzeczny sposób uwagę, szaj- 
gece podnieśli dziki wrzask, jak gdyby spo- 
niewierano Bóg wie, jaki majestat. Wykar- 
mieni na polskim chlebie i na pieniądzach 
— niestety — Polskiego Radia krzyczeli 
na cały wagon: 

— Co za porządki. Za granicą jest ina- 
czej. Tylko w Polsce jest taki bałagan. 


Gdy konduktor nie nie wskórawszy wy- 
szedł, towarzysząca tej paczce kobieta (nasz 
informator nie znał nazwiska tej pani; 
prawdopodobnie chodzi tu o p. Majewska} 
wśród radosnych potakiwań całej gromadki 
uzewnetrznila swe poglądy następująco: 

— Wszyscy urzędnicy państwowi — po 
chwili trochę wystraszona, że wśród in- 
nych pasażerów moze być urzędnik: — Ci, 
co pracują na kolei, sa skończonymi cha- 
mami. 


prawiła: 
— Tylko im łapówy dawać, a wszystko 
zrobią. Ty (Budzyński) sam dałeś konkudz 


| Po czym zwracając sie do Budzyńskiego 


torowi habara (łapówa w dialekcie Iwow- | 


skim), żeby cię w nocy nie budził. 

W międzyczasie dwóch z żydów, nieza- 
dowolonych z braku miejsca w klasie Il-ej, 
poszło: do I-ej i wzbraniało się uiścić do- 
plate. W koncgwym rezultacie we Wloc- 
ławku przyszedł kontroler i zaprosił całe 
towarzystwo polsko-żydowskie do wylegi- 
tymowania. Jeden z najbardziej buńczucz- 
nych żydów wykrzyknął na to z tupetem: 

— Jak pan śmie domagać się ode mnie 
wylegitymowania! Ja w Radio Polskim 
pracuję! a 

Dalszą część drogi do Bydgoszczy towa- 
rzystwo spędziło na odgrażaniu się i robie- 
niu aluzji na temat łapownictwa wśród 
kolejarzy i urzędników państwowych, obie- 
cując sobie napisanie czy też wygłoszenie 
przez radio ciętego felietonu, ośmieszające- 
go służbę kolejową. 

Tyle nasz informator, świadek zajścia 
od początku do końca. 

Z nąszej strony musimy stwierdzić, że 
brak nam słów na wyrażenie naszego obu- 
rzenia. Wydaje się nam wprost niepraw- 
dopodobne, aby Polskie Radio za pieniądze 
ściągnięte od polskich abonentów zatrud- 


Nr. 308. 


Co przyniesie Polsce, Europie i światu 
rok 1937? 


Interesujący horoskop Astrologiczny na» 
szego stałego współpracownika Fr. A. Pren- 
gla przyniesie jutro 


NOWOROCZNY NUMER 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO". 
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— Życzenia noworoczne dla rządu. Sta- 
rosta bydgoski przyjmować będzie organi- 
zacje i osoby. pragnące na jego ręce złożyć 
życzenia dla Pana Prezydenta R. P. i Rzą- 
du w dniu Nowego Roku od godz, 12 do 13 
w gmachu starostwa —- wejście od ulicy 
20 Stycznia. 

— 5-miesieczny wieczorny kurs handlo- 
wy przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim 
rozpocznie się około 10 stycznia. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat (ul. Jagiellońska 11, 
telefon 1661). (24356 


০০ 


Spis jarmarków 
w miesiącu styczniu 1937 r. 


Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; 
o — ogólny; inw Z — inwentarz żywy; kr 
— kramarski; zw — zwierzęcy; św — świń- 
ski. 

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE. 
5 stycznia: Bydgoszcz k b, Gniewkowo 
(pow. Inowrocław) o, Strzelno (pow. Mogil- 
no) o. 
7 stycznia: Ostrów k b, Pleszew (pow. 
Jarocin) k b, Poniec (pow. Gostyń) k b, Wą- 
growiec k b. Á 
11 stycznia: Łabiszyn (pow. Szubin) o, 
‘12 stycznia: Dąbrowa Biskupia (pow. 
Inowrocław) o, Mikstat (pow. Ostrów) k b, 
Mogilno k b, Września k b, Żerków (pow. 
Jarocin) k b. à 
13 stycznia: Inowrocław k b, Miłosław 
(pow. Września) o, Raszków (pow. Ostrów) 
o, Szamotuły k b, Witkowo (pow. Gniezno) 


14 stycznia: Koźmin (pow. Krotoszyn) o, 
Szamocin (pow. Chodzież) k b, 

19 stycznia: Krotoszyn k b, Nakło (pow. 
Wyrzysk) k b, Pakość (pow. Mogilno) k b, 
Rogoźno (pow. Oborniki) k b, Srem k b. 
20 stycznia: Krzywiń (pow. Kościan) o, 
Pobiedziska (pow. Poznań) k b. 

21 stycznia: Pogorzela (pow. Krotoszyn) 
o, Swarzędz (pow. Poznań) k b 
26 stycznia: Czarnków k 
Górka (pow. Rawicz) k b. 

27 stycznia: Jarocin k b. 


WOJEWÓDZTWO POMORSKIE. 
2 stycznia: Lidzbark zw. 
4 stycznia” Świecie zw, Liniewo zw. 
5 stycznia: Wąbrzeźno zw. 
7 stycznia: Brodnica zw, Liniewo (pow. 
Kościerzyna) zw, Wejherowo zw, Toruń zw. 
8 stycznia: Grudziądz zw. 
11 stycznia: Pelplin zw. 
12 stycznia: Działdowo o. : 
13 stycznia: Kartuzy św, Nqwemiasto 


b, Miejska 


ZW. 

14 stycznia: Topólno (pow. Świecie) zw. 

20 stycznia: Chełmża zw, Kurzętnik 

(pow. Lubawa) zw. Płośnica (pow. Działdo- 

wo) zw. 

21 stycznia: Toruń zw. 

22 stycznia: Grudziądz zw. 

26 stycznia: Jabłonowo zw. 

28 stycznia: Nowe (pow. Świecie) zw. 
WOLNE MIASTO GDAŃSK, 

Gdańsk-Altschottland: W każdą środę 

i sobotę targ na prosięta i warchlaki. 

26 stycznia: Gross Trampken kr k b, św, 

owczy i kozi, Neuteich k. 


miało .poza dziennikarzami i muzykami 
jeszcze żydowskich aktorów i do tego tak 
bezczelnych arogantów, tak wrogo i z taka 
pogardą nastawionych do wszysłkiego, co 
polskie. 

Zalujemy niezmiernie, że nie mogliśmy 
podać tej wiadomości jeszcze przed przed- 
stawieniem. Przypuszczamy, że byłoby ono 
odwołane. Ale i tak się dobrze stało, że ta 
afera wyszła na jaw i że cała Polska może 
się dowiedzieć, jakie to typy, wykarmione 
na polskim chlebie mamy w Polskim Radio. 

Oto, do ezego prowadzi zatrudnianie 
żydów. Nie dość, że odbierają chleb Pola- 
kom, jeszcze lżą nas i poniewierają z iście 
żydowskim tupetem i chamstwem. 


Zdemaskowanie „Wesołej fali". 


Produkcja „Wesołej lwowskiej fali" w 
Teatrze Miejskim w Bydgoszczy bez 
asów Szczepka i Tońka, ale za to z wszy- 
stkimi semickimi rodzynkami — zawiodła. 
Lwowskim ,specom" od humoru nie służy 
estrada. Ich rysy twarzy — poza fenome- 
nalnie zdolnym Budzyńskim i kapitalnym 
Strońciem Korabiowskim — nie przyczy- 
niają im sukcesów, zwłaszcza na naszym 
terenie. 

Program estradowy nie wniósł nic ]10- 
wego ponad to, co słyszeliśmy już w radio. 
W każdym jednak razie satyry politycznej 
było dużo i ciętej, choć nie zawsze aktu- 
alnej. 

Publiczność oklaskiwała występujących 
z zażenowaniem. Zażenowanie dochodziło 
do szczytu, gdy po scenie miotała się p. 
Włada(?) Majewska.(?). 

Podróż po kraju nie wyszła „Wesołej 
lwowskiej fali“ na dobre. Zdemaskowała 
się przed. polską publicznością. 


„Dziennika 


= Osobiste, W drugie święto Bożego 
Narodzenia pobłogosławiony został w ko. 
ściele św. Boremeusza w Warszawie zwią- 
zek małżeński między p, Leonardem Kle- 
mińskim, urzędnikiem państwowym z Byd- 
£oszczy, a p. Maria Blońską z Warszawy. 
Pan młody jest osobistością znaną w tut. 
sferach towarzyskich i sportowych; jego 
wytrwała praca społeczną wiąże się ściślą 
z harcerstwem — w roli wychowawcy i 
wielkiego propagatora idei harcerskiej. Na 
stanowisku instruktora i drużynowego 1 
bydg. drużyny harcerskiej im. St. Staszica, 
dalej jako kierownik obozów letnich w 
kraju i harcerskich wypraw turystycznych 
zagranicę, D. Klemiński zjednał sobie zau- 


Janie władz harcerskich. W dowód sympa- 


tii i uznania Ich pracy społecznej nowo- 
żeńcy otrzymali dużo szczerych życzeń 1 te- 
legramów ` okolicznościowych. Redakcja 
Bydgoskiego*  zasyla Młodej 
Parze życzenia „Szczęść Boże”, 


— Osobiste, We wtorek, o godz. 10-ej w 
kaplicy św. Floriana w Bydgoszczy pobło- 
gosławiony został związek małżeński po- 
między p. Marią Gotardówną z Bydgoszczy. 
ul. Chopina 8, a p. Edmundem Sokolow- 
skim. inspektorem ogrodów miejskich w 
Gnieźnie, ogólnie cenionym i poważanym 
obywatelem miasta, Wszelkiej pomyślno- 


że! 


— Podoficerom emerytom zwraca się u- 
wage, że z dniem 31 grudnia 1936 r. kończy 
się termin zgłoszenia praw inwalidzkich z 
tyłułu uszkodzenia zdrowia podczas służby 
wajskowej. Sprawy te załatwia sekretariat 
Związku Podoficerów w stanie spoczynku 
w Bydgoszczy przy ul. Długiej 68 I piętro. 
Termin 31 grudnia jest ostateczny. 


-— Kto z sympatyków B. K. S, nie do- 
stał zaproszenia na „Noc sylwestrową" w 
Kasynie Cywilnym, zechce się po nie zglo- 
sić telefonicznie pod nr. 14-39, Zgłosić się 


„warto. Zabawy Bydgoskiego Klubu Sporto- 


wo-Tenisowego nie potrzebują reklamy. 
(24636 
— Na pomoc zimową, Zamiast wieńca 
na trumnę śp. inż. Włodzimierza Stulgiń- 
skiego 25 zł składa inż. St. Ciszewski. 


— Zamiast rozsyłania zawiadomień o 
slubie złożyli pp. Marian i Zofia Turwido- 
wie w redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
10 zł na biednych miasta Bydgoszczy. 


= Tow. śpiewu „Chopin“ wraz z Tow. 
Oéw -Relig. pod wezw. św. Ignacego jak 
rok rocznie, urządza wielka zabawę sylwe- 


‘strowa w dużej, w najnowszym stylu ude- 


kerowanej sali p. Kowalskiego, ul. Wroc- 
ławska 7. Początek o godz. 20. Moc nie- 


spodzianek, orkiestra doborowa.  Serdecz- 
nie zaprasza zàrzad. ` ; (24584 
Sokól V. 


Zawiadamia się wszystkich członków, żę 
roczne walne zebranie gniazda odbedzie 
się dziś, w środę 30 bm. o godz. 20 w lo- 
kalu p. Dzierzyńskiego, ul. Wrocławska 1. 


Z żucia towarzystz. 


Środa 30 grudnia. 


Godz. 16,30: Cech rzeźnicko-wędliniarski. 
W restauracji Rzeźni Miejskiej zebra- 
nie całego zawodu rze£nicko-wedliniar- 
skiego w sprawach kas mięsnych, komi- 
sjonerstwa i aukejonatorów. Uprasza sie 
o przybycie wszystkich członków. 

Godz. 17,00: Echo“ Próba w Teatrze Miej- 
skim (w studio). Komplet konieczny. 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,Dzwou". Lekcja 
Spiewu w szkole Św. Trójcy. Komeplet 
konieczny. 

Godz. 19,30: Koło śpiewu „Chopin“, Zebra- 
nie plenarńe w sali p. Kowalskiego, ul. 
Wrocławska 7. 

* 


* 
e 


=~ Koło Przyjaciół Harcerzy 24 BWM. 
urządza wieczorek sylwestrowy w .lokalu 
II Koła Rezerwistów przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 10, Zaprasza sympatyków, Początek 0 
godzinie 20-tej. 


— Gwiazdka szoferów, Związek Szofe- 


rów w Bydgoszczy urządza dla rodzin swo- 


ich członków obchód gwiazdkowy w sobo- 
tę. 2 stycznia br. o godz. 20 w lokalu ze- 
brań „Bagatela“ przy ul, Jagiellońskiej, 


ści na nowej. drodze życia — „Szczęść Bo- 


SE EE ae 
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Tragiczna śmierć pracownika 


Bacon-Eksportu w Bydgoszczy. 


Straszny wypadek wydarzył się we wczo- 
rajszy wtorek o godz. 2 po poludniu w be- 
koniarni firmy Bacon-Export Gniezno na 
terenie Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy. W 
pewnej chwili nastąpił defekt światłą e- 
lektrveznego w peklowni, wskutek czego 
warsztat pózbawiony został światła elek- 
trycznego. Pracownik Baconu 30-letni An- 
toni Markwart, zam. przy ul Gnieżnień- 
skiej 6, otrzymał polecenie pójścia po mon- 
tera, celem usunięcia defektu, 

Tymczasem pracownik sam się zabrał 
do naprawy i lekkomyślńość swą przepła- 


cil życiem. Markwart dotknawszy prze- 
wód elektryczny momentalnio rażony zo- 
stał prądem i upadł na posadzę cemento- 
wa, przy czym głową uderzył o jakiś ostry 
przędmiot. Zawezwano natychmiast ka- 
retke Pogotowia Ratunkowego, która prze- 
wiozłą rzeźnika do Lecznicy Miejskiej. 
Wszelka pómoc okazała się bezskuteczna, 
gdyż lekarze stwierdzili już zgon. Zwłoki 
tragicznie zmarłego przewieziono do kost- 
nicy przy ul Szubińskiej a o Śmierci jego 
LJ 


zawiadomiono rodzinę, 


(EL eee SE উজ 


Kolędy, tańce, bale. 


Co wytwarza nastrój świąteczny? — Czy 
to, że zbiegają się razem trzy święta? Sta- 
nowczo nie, Święta Bożego. Narodzenia — 
to roziskrzona tysiącem kolorowych Swie- 
cidełek choinka, to skromne podarki przy- 
gotowywańe przez pracowite rece od kilku 
tygodni, ts melodie starych kolęd, śpie- 
wane przez wszystkie usta — nawet te, któ- 
re nigdy nie śpiewają. 

Kolędy — to jedna z tych tradycyj, któ- 
re pamiętają czasy dawnej, królewskiej 
świetności. ৷ 

„W  żłabie leży“ śpiewamy, dziwiąć się 

powadze i dostojeństwię tej melodii. Lecz 
czyż przyjdźię komukolwiek na myśl, że 
ta popularną nasza kolęda — to polonez 
koronacyjnv Władysława IV z pierwszej 
połowy XVII w? W takt tej samej melodii 
trzysta lat temu posuwały się tanecznym 
krokiem pary iw dzień uwieńczenia koroną 
głowy państwa, 
* Epoka króleyska dawno Poza nami. Po- 
lonez — królewski taniec żyje! Przygnie- 
clony  tysiąceni innych  ,nowoczesnych" 
tańców — ale żyje! 

Wznowienie poloneza -— to nie tylko 
przyjemność wprowadzenia pięknego tat: 
ca, ale to po prostu wielki kulturalny obo: 
wiązek. 

Myśleli o tym hate - wprawadzają w 
czyn młodzi, Na (wielkim Reprezentacyj. 
nym Balu Akademickim (5 stycznia, Ho. 
tel Pod Orłem) bedjie 10010119211 


Tola Mankiewiczown 


a i Aleksander Żabczyński 


piękna para amautów występująca w komedii muzycznej p. t. 


„Pani Minister tańczy“ 


reż. Gardana twórcy „Trędowatej* 


t wBarebice w icimie ADRIA 


Na bezrobotnych. 

Dr med. Stanisław Szerzeniewski, lek. 
powiat, składa 5,— zl — zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych na bezrobot- 
nych. ` ৰ 

R. Pokorowie 10,— zł — w miejsce kwia- 
tów na trumnę 8, p. inż. Stulgińskiego na 
pomoc zimową dla bezrobotnych. 

O. Zawadilowie 5,— zł — zamiast kwia- 
tów na trumnę & p. inż, Stulgińskiego na 
pomoc zimową dla bezrobotnych. 

Dom spedycyjny „Rawa“ wł, Wi. Szmań- 
da zł 10.— zamiast wieńca na trumnę 5, p. 
inż, Stulgińskiego na biednych. 

Dyr. Czesław Śmigielski wt. rest. „Orzeł“ 
i „Palais de danse" zamiast życzeń nowo- 
rocznych zł 10,— na pomoc zimową dla bez- 
roboinych, 


Bank Polski płacił w dniu 30. 12, 1936 r, 
dolary amerykańskie 5,26 
dolary kanadyjskie 5,26 


funty. szterlingów 25,87 
franki szwajcarskie 120,85 
franki francuskie 24,61 
belgi belgijskie 88,80 
liry włoskie 24.70 


floreny holenderskie 288,10 


korony czeskie 17,20 
szylingi austriackie 98,— 
| markt niemieckie 118,— 
guideny gdańskie 89,80 


Prapremiera w Polsce! — (24580 


5 pokojowe 


০০৮ Z 
SPRZEDAŻE | 


Kolonialke 


sprzędam dla samotnego 
lab bezdzietnych 400 zł 
natychmiast. Wiadomość 
Dziennik, (24643 


EX POSADY 3 
WOLNE " 


Uczennice (13762 
do szycia, kroju przyjmę. 
Dworcowa 2, mistrzyni. 


Pomocnik 


fryzjerski, biegły potrze-| 7 


bny. Górski. 


(13764 


Dziewczyna 
বাশ mieszkająca 
lisko Chodkiewicza por 
trzebna Zgłoszenia od go- 
dziny 16, Chodkiewicza 5, 
m, 7, 


(24641'Za p. Tuchola. 


pierwszorzędna na kilka 
dni potrzebna zaraz. Kor- 
deckiego 18/8. (24644 


Kucharka — 
potrzebna Długa 52. (24590 


EE i ————— SR a 


18774 | স্পা za 
Trio শি potrzebne — Gd eke se we B (13771 
2 pokojowe Pokój ańska 42, m. 8 
Iuba Kawiarnia, Kaze wolne. Pałucka 2, przy | umebl. z ogrz. 25 zł. Pade | পাশ 

০৮০ (24648) Gajowej. (13785 | rewskiego 28, m, 10. (19768 Pokój 


Panienka 
do obstugi gości potrzę- 
bna. Restauracja, Gdańska 
nr. 184. 


-  Służąca 
potrzebna. Gdańska 46, 
m. 4. (13757 


Pokojowa. 
potrzebna, pensja mies, 20 
zł. Skrzydlewska, Bialowie- 
(24623 


MIESZKANIA 
WOLNZ s 
3 pekoje 


kuchnia od zaraz. Byd- 
|goszez, Sobieskiego 2, m. 8 
13772 


Dworcowa 14. (18788 


4 pokojowe 
mieszkanie z wanną. ga- 
zem, elektrycznością i wy- 
godami zaraz do wynaję- 
cia, Wiadomość: Łokietka 
nr. 15, u gospodarza. 

13787 


ee C P 


| Libelta 10, 


a 


1 tub 2 
Dworcowa 47= 3. 


Pokó Promenada 14--2. (13786 
7 pokojowe ` Pomorska 3. i (13758 - e > - 
komfortowe mieszkanie Pt Pokój 
(13754|dla adwokata, — lekarza. ` Pokój umeblowany.  Cieszkow- 


wynajmę.  Warmiüskiego|Sklego 12—8. 


17—4. 


Umebiowany 
osobne wejście. Sniadec-|m, 8. 


kich 89-—6. 


^ Pokó 
Staszica 3—5, 


(15161 


ZE 


nóż 
H  ROMERTGETI FEY UPS AE ER a eg 
| Słoneczny 

iladny, ciepły. Sienkiawi» 
cza 35-6, (13790 


dla 1—2 panów wynajmę. 


(13783 
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13756 ; 


` Umeblowany 
lazienga. Sienkiewicza 10 
(1376 


(13783 j 
- : Pokój 
|. utrzymaniem lub bez. Pe- 
(13768 ltergona 8, m. 3. (13766 


E 


Zekéi 
umeblowany. Kościuszki |qtrzymaniem, Cleszkow- 
skiego 8-4, 


„|panów utrzymanie. Wia- 
irakowa 17—7. 


_ BYDGOSKA GIELOA 


ZBOZOWO-TOWAROWA z dnia 29, XII.367, 


tonowe 22,25; 21,25; 21,50 pszen. standart. 25.00—25,25:1e6z 
৮৮২৭ 25672 jęcz. 661—887 g/l  21.75—22925 
łęcz. 648-649 g/l $1.50- 21785; jęcz. 620,5—626,5 g/l 2050— 
25,5; owles 1625—16.50: 


„75 maka żytnia razowa 0—96^/, wł. w, 24,75 ~ 25,50; mąka 
টিনার pon 68%. 00.00-—00,00;. , mika pszenna „gat. 
wyclagowa 0—20*/, wł. w. 41,7—43,25; gat. IA ০--45%5 wł. 


SE ei, 115,00 —130,.0; ziemnia- 
i pol skle 0,00 SORTA nadnotegkie 0,00 -- 


kuch miany 21,00—21,50; makueh rzepakowy 17,00— 17,50 
makueh słoneczałkowy 40/42^/, 21,50—22,50 makuch koko. 
'y 00,00 -00,0:; wytłoki suszone 0,00 - 000; stoms żytnia 
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Urzędowe sprawszdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 29. XII. 1936 raku. 
Spędzono: wołów 19, buhajów 90, krów 170 
bydła — świń 1440, cieląt 460, owiec 160 

Razem 2339 zwierząt. 
Placono za 100 ke. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowymi). 


„ Bydło: 


Woly: | Ę 
Pełnomięsiste wytuczone nies 


oprzegowe wise: qe sis ce m E 64 — 70 
Miesiste tuczone młodsze 
do lat 3 e ->> eee eee er Bho BB 
Mięsiste tuczone starsze « » e » + < 48—52 
Miernie odżywione eee KE, D 40 — 46 
Buhaje: ; tet এ: 
Wytućzone pelnomiesiste ~ = = + + 54m 
Tuczone mięsiste + + + see e * 50 — 52 
Nietuczone, dobrze odżywió* 

ne starsze gei RE ..... 44 -~ 48 
Miernie odżywione: + + * * °° * 40 — 42 
Krowy: 
Wytuezone pelnomiesiste  - » > + * 58-64 
Tgczone mięsiste + : «****** 50 — 54 
Nietuczane, dobrze odżywione + « + 40— 44 
Miernie odżywione + * « «errs 16 — 20 
Jalowice: 
Wytuezone pełnomięsiste = - o 64 m 70 


Tuezone mięsiste + - - * « * * + 
Nietuczone, dobrze odżywione, — . 
Miernie odżywione « « eens, 


Młodzież: 


Sen i e 
ss ee 
sa. a ৩ 
R 
m 
<A 
KA 


Dobrze odżywione « - * es * e e = 40 — 46 

Miernie Aday ER eoo c t s o 38-40 
cielęła: 

Najprzedniej, cielęta wytuczone « u = = 
* pe ës sg 9 8 — d 


Tuczone eieleta . 
Dobrze odżywione + + + + + e «e » 
Miernie odżywione - * = = © * œs 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste 


e se @ 
তের 
os 
e 
t2 


agniętą i młodsze skopy * * *  62-- 60 
Ticzóna starsze skopy i maciorki 50 ~- 60 
Dobrze odżywione » « +++ ee +: -— 

świnie (Tuczniki): 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
384 e LAS হি O 

) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 4 
żywej wagi © ++ * « es ex ess 88—90 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi pe e e Vel € vs 82 = BE 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.‘ * 76— 80 
e) maéiory i późne kastraty «+ . 80— %6 


f) świnie ston. ponad 150 kg. - + * — 
Przebieg targu spokojny. 


Odpowiedzi: redakcji 


A. T, Adres przyrodnika B, — Byd- 
żoszcz, ul. Marcinkowskiego 11 m, 6. «Adres 
poradni wskaże Wydział Zdrowia Publiez- 
nego m. Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 18, 


— reesen 


CD 


Wdowa (24642 
bezdzietna, lat 47, poszue 
kuje spólnika, cośkolwiek 
gotówki pożądane do 
składu. Ożenek nie wy- 
(24516 | kluczony. Oferty pod ,M”. 


Pekój 
(13792 


Dia 1—2 


CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA 


o przedmieściach Bydgoskich zllustracjami 


Babia Wieś 


: Do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenie zł. 1.20. 


'- ===. ১০৩৬০ 


, „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 31 grudnia 1936 r. Nr. 303. 
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f , -— Á Grey poleca smaczne 
BAR OKOCIMSK 


d Gdańska 81, tel. 18-41 i baise ees) 


Aa Sylwestra 


WINA, KONIAKI 
LIKIERY, PUNCZ 


23568) po zniżonych cenach 
właśc. E. MATECKI 


J. J. GOERDEL Handel win i spirytuozów 


Bydgoszcz, ul. Długa 10, telefon 30-14 
Przylmule asygnaty Spółdzielni Kredyt. 


: Dnia 29-go grudnia 1936 roku zasnął w Bogu po ciężkich i krótkich 
cierpieniach mój mąż, nasz ojciec, syn, zięc, brat i szwagier $. p. 


Edward Kaźmierski 


przeżywszy lat 36, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Żona z dziećmi I rodzina. 
Inowrocław, Damasławek, Fordon. A 


sztuka 15 ross. 


Przesyłamy naszym smakoszom i wszy- 
KI stkim znajomym serdeczne 


DOSIEGO ROHU? 


Jednocześnie wszystkich zapraszamy 
na zakończenie roku 1936, a powita- 
nie nowego roku 1937. 


Atrakcją będzie (24622 
firmowy kruszon z win gronowych i 
Gospodarz. 

Lokal otwarty do rana. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1. I 1987 r. w Inowrocławiu 
z kaplicy szpitala powiatowego. *  . (13779 
i Ki 


Kiep 


E POLECENIA ) 


Szkło tafiowe 
butelki zielone i białe, 
balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325.(23335 


en mmo ——_ 
Í E B E 
ki E i 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Perum Pie Dela 
ign. 0. Grajnert 
Bydgoszez, Dworcowa 21. 


Przyjmujemy asygnat 
Spółdzielni Kier 


Bilanse : 
prowadzenie ksiąg handlo- 
wych fachowo i tanio. Zgło- 
szenia Składnica Dolina 29, 
telefon 39-48. (13755 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoso« 
we ceraty, linoleum, tanio 


M. Szmolke, Bydgoszcz 
Jezuicka 22, tel. 1801. (18610 


Deski podłogowe 


gwarantowane suche 
poleca (24614 
Wojciechowski 
handel drzewa 
uł. Pomorska 36. 


Swetry 


kamizelki, bluzki, pulo- 
werki, pończochy, skar- 
petki i rękawiczki włas- 
nego wyrobu oraz wełny 
do robót ręcznych poleca 


racownia trykotarska 
ukowskiej, Sniadeckich 
nr. 2, Nadrabiam pof- 


czochy, nabieram oczka, 
wszelkie reperacje. (24634 


E SPRZEDAZE 
Dobrze 
prosperującą  kolonialkę 


sprzedam. Adres Dzien- 
nik, (13736 


Reneritar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Dzieci szczę 
ścia* z Lilianą Harvey, 
premiera i nadprogram. 

ADRIA: „Panna Lili“ 
z Franciszką Gaal i nad- 
program, Ostatni dzień. 

APOLLO: „Magnolia* z 
Ireną Dunne i nadpro- 
gram. 

MARYSIEŃKA: „Moja 
gwiazdeczka“ z Shirley 
Temple i nadprogram. 
Ostatnie 2 dni. 

REWIA: „Tajemnica czar- 
“nego pokoju“ z Borysem 
Karloffem. Na scenie 
artyści w wielkiej nowo- 
rocznej rewii. 

BAŁTYK: „Młode orły“ 
i nadprogram. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 er, każde dalsze 15 er: dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9/, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/, drożej. 
wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


na dalszych stronach 1,00 zl, za milim. 1 lam., 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Supel ug 


Napisowe słowo (tlusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo " 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Restauracja 
sala, koncesja, bilardy, za 
1500 zł. do oddania. Oferty 
Dziennik Bydgoski pod 
„Kilka towarzystw”. (24514 


Dom 
przy, Gdańskiej z placem 
budowlanym i ogrodem 
owocowym, Korzystnie 
sprzedam, Of, filia Dzien- 
nika ,77". (13738 


Kolonialke (24590 
sprzedam z powodu cho- 
roby. Lenartowicza 60. 


Piętrowy (13767 
dom blisko Rynku elektr., 
ogród, cena 7.500. So- 
kołowski, Sniadeckich 52. 


Dia kapitalistów 
dwa dwupiętrowe domy, 
reprezentacyjnej dzielnicy 
Torunia, naprzeciw teatru, 
dyrekcji kolejowej, woje- 
wództwa, nadające się na 
przebudowę dla banku. 
towarzystwa. Wiadomość 
Warszawa, Łużycka 3, 

(24625 


Skład ` (24587 
papieru, tytoniu i galan- 
terii zaprowadzony z po- 
wodu wyjazdu korzystnie 
sprzedam. Batorego 1. 


Dom 
piętrowy z wygodami z po- 
wodu Śmierci za 7000 zł 
sprzedam. Gdańska 46, Ma, 
lek, (18748 


Dom (13748 
centrum Bydgoszezy, do- 
chód roczny 11.500, cena 
85.000, wpłata do umowy. 
Gdańska 60, właścicielka’ 


Dobrze (24615 
zaprowadzony skład ko- 
misowy sprzedam. Oferty 
„R. W.“ Dziennik Bydg. 


Skład (24612 
kolonialny - win i wódek, 
na Pomorzu, 20 lat w rę- 
kach gosp. do odstąpienia. 
„Poważne do 10.000*. 


Sklad 
urządzenie, towarów krót- 
kich, 1000 lub bez składu. 
Stary Rynek 27. (24630 


Smoking 
i frak w bardzo dobrym 
stanie, na średnią figurę 
1,70 wysoką, sprzedam 
za bezcen. Zgłoszenia po- 
między godz. 13 a 14, ul. 
Poznańska 3, m. 2. (24632 


Piec 
kąpielowy węglowy kupię 
Oferty „Pharmachemia*, 
Sienkiewicza 11. (13741 


Kupię 
motor na prąd stały, 220 
wolt, 5 koni, używany w 
dobrym stanie. Potrzebny 
monter do instalacji i mo- 
toru. Zgłoszenia sub „Mo- 
tor” do filii. (13740 


Marmur (13738 
biały kupię każdej ilości 
Podolska 20, gospodarz. 


| z gotowaniem. Br. 


Większe ogłoszenia wśró 


Motocykiowy 
licznik -i klakson elek- 
tryczny w dobrym stanie 
kupię zaraz. Oferty do 
Dziennika 35৮0৫. pod 
„Klakson*, (24367 


ee H OSADY y 
S WOLNA ë 4 


. Przedstawicieli 

do sprzedaży materiałów 
sukiennych oraz dywanów 
na raty poszukujemy. „Po- 
moc“, Lwów 15, ul. Cer- 
kiewna 18. (24047 


Akwizytorki 
potrzebne, duży zarobek. 
Zgłoszenia Kościuszki 54, 
m. 3. (13698 


Fryzjer (24570 
biegły potrzebny 1. I. 37 
możliwie początki dam- 
skiego. Jan Hüllenberg, 
Brusy powiat Chojnice. 


Piekarz 
cukiernik zaraz potrze- 
bny, Świadectwa pożąda- 
ne. Józef Parszyk, Swie- 
cie, Dworcowa 17. (24569 


Fryzjerka 
dobra siła potrzebna za- 
raz (posada stała). L. Ku- 
dalski, Brodnica, Mazur- 
ska 5. 24556 


Służąca (13746 
z gotowaniem potrzebna. 
Gdańska 98, Paryzanka. 


Starszy (13745 
czeladnik rzeZnicki po- 
trzebny. Gdańska 77. 


Ekspedientka 
samodzielna potrzebna kau- 
cją do mleczarni. Zgłosze- 
nia Warszawska 1. (24619 


Ekspedientka 
do składu kolonialnego 
potrzebna. Podgórna 1-1. 
(24610 


Gospodyni 
kucharka potrzebna zaraz 
do większego majątku na 
Pomorzu. Wymagana zna- 
jomość gotowania, kon- 
serw, wędlin, hodowli dro- 
biu. Reterencje i warun- 
ki przesłać pod adresem: 
Majątek i poczta Gródki 
pow. Działdowski. 24624 


Uczennicę (13759 
do kuchni poszukuje od 
zaraz. Resursa Kupiecka. 


Potrzebny (24603 
domowy, kawaler, War- 
szawska 17, restauracja. 


Potrzebni 
są od 1. kwietnia 1937 r. 
żonaty kołodziej i żonaty 
muraż na deputat z wła- 
snymi narzędziami i mo- 
żliwie posyłkami. Zgłosz, 
do Majętności Płochocin, 
p. Warlubie, pow. Swiecie. 
24623 


Dziewczyna 
potrzebna samodzielna, do 
wszystkich prac domo- 


Pierackiego nr, 38, m. 1, 


Bielawki. (24602 


DRUKARNIA BYDGOSKA $. A. | ————— 9, 


| Drobne ogłoszenia | 


d drobnych 50 %/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


SSE 


Potrzebna 
służąca z gotowaniem, 
„Gimnazjalna 4—1. (13742 


Fryzierka 
potrzebna na stale, dobra 


siła. Kołłątaja 8, — (13739 
Fryzjer (24609 
potrzebny. Ułańska 1. 
Służąca 
potrzebna. Tepper, Po- 
znańska 10. (23596 
służąca 


potrzebna od 1 stycznia. 
Gdańska 77, m. 7. (13773 


2 panienki 


do obsługi gości. Hetmań. 
ska 1, restauracja. 24645 


Ké POSADY ১; 
POSZUKUJĄ 


Kelnera 
potrzebujesz? zadzwoń 
11-63, (24460 

Szofer 


szuka posady,10 tygodnio- 
wo. Gehnke, Pradki poez- 
ta Ciele. (24640 


Kucharka 
gosposia, lat 30, wykwin- 
ina kuchnia, wyroby we- 
0110, szy cie, pierwszo- 
rzedne świadectwa, szuka 
posady. Filia Dziennika 
pod „20 zł“. (13781 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
41 2 pokojowe: 

kuch. łaz. Sniadeckich 31/1 

EE e ২৯৮) 


2 pokojowe: 
Sniadeckich 20, m. 4. 


213 pokojowe: 
łazienką. Sniadeckich 13/1. 


4 pokojowe: 
Śniadeckich 20, m. 4. 


Sniadeckich 42—6, 


5 pokojowe: 
odremontow. Gdańska 86. 


Skład 


dwa pokoje kuchnia,przed- 

pokój rem., dzielnica Slą- 

skiej wyn. zaraz wyplac. 

Wiadomość filia, 

নত আরজ 
Słoneczne (13406 

6 pokojowe, nadające się 


na biura od zaraz lub 1 
stycznia, Sniadeckich 4. 


Czteropokojowe 
kuchnia, komfort, odre- 
montowane. Gdańska 69. 

13732 


EE 


szer. 


67 mm, 


Mieszkanie (13751 
8 pokoje z kuchnią w ofi- 
cynie od zaraz do wyna- 
jęcia. Zduny 10, m, 8. 


jednopokojowe 
kuchnią, rok z góry. Ku- 
jawska 76. (13752 


Pokój ` 
kuchnią dla bezdzietnego 
małżeństwa, rok z góry. 


Grunwaldzka 60. (24588 
Pokój 
kuchnia. Wiadomość Ks. 
Skorupki 47—9. (24621 


3 pokojowe 
z centralnym  ogrzewa- 
niem, balkonami. Nakiel- 
ska 77. | (13720 


5 poko! 
wolnych. Dłnga 32. (13747 


Ré DZIERŻAWY | ) 
Próźny 

skład na kolonialk e mie- 

szkaniem szukam. Oferty 

filia Dziennika pod „Eme- 

ryt, (13735 


ubikacja 
warsztatowa do wynaję- 
cia. Garbary 17. (24607 


Wydzierżawię 
300 mórg okazyjnie. Ka- 
szubska 2, Nowakowski. 
24598 


| Dzierżawa 
folwark 740 pszennej, 4 
klm od powiatowego mia- 
sta, 30 łąki, 10 parku, 8 
wody, do przejęcia ca 
20.000,— zl.  Załoszenia: 
Modrzejewski, Nowemiasto 
p. Drw, (24627 


| Kiosk 
wydzierżawię. Wiadomość 
Dziennik (24616 


Ubikacja 
nadająca się do wszelkiej 
branży do wynajęcia. Pie- 


rackiego 34. (13775 
RCs a 
WOLNE 
Pokój 
Gdańska 22—11. (13758 
Pokój 


utrzymaniem, ciepły, czy- 
sty. Pomorska 70/1. (13778 


i Osobnym 
wejściem, ładny. Gdańska 
129—6. (1379. 


Bokój 
słoneczny, hezpłatną kon- 
wersacją niemiecką, naj- 

chętniej wojskowemu. 


Gdańska 87—5. (13780 
Pokój 
oddzielny. Piotra Skargi 
13—2. (13760 

Pokój (2460! 


umeblowany łazienka. Mo- 
stowa 2—11, godz. 4—7, 


Umeblowany 
osobne wejście, Cieszkow- 
skiego 1, m. 7. (24597 


sgłoszenia, sni do 


Pokój 
utrzymaniem. Pocztowa 1 
m. 4, (24510 


Pokój 
z utrzymaniem. 
m. 4, 


Zduny 1, 
(13712 


Umeblowany 
oddzielne wejście. Garba- 
ry 12—3, (13669 


Ładnie 
umeblowany pokój z nie- 
krępującym wejściem do 
wynajęcia. Śniadeckich 59, 
m. 7. (24574 


Dwa (24572 
próżne pokoje bez kuchni 
I piętro z centralnym o- 
grzewaniem zaraz do wy- 
najęcia. Długa 5, m. 1. 


Pokój 
ciepły bez pościeli, Adres 
filia Dziennika Bydgo- 
skiego. (13734 


Umeblowany 
pokój. Piotrowskiego 10, 
m, 7. (13737 


Komfortowy 
Cieszkowskiego 1—3. (13749 


Pokój 
frontcwy, dobrze umeblo- 


wany wynajmę. Pomor- 

ska 62—1. (24613 
Pokoik 

Orla 20. (24604 
Pokój 

umeblowany. Nakielska 

19—6. (24618 
Pokój (24628 


do wynajęcia dla 1 lub 2 
osób. Batorego 3, m. 2. 


Oddzielny 
Poznańska 29—5. 


(24631 


Elegancko (24617 
umeblowany pokój wynaj- 
mę. Sniadeckich 49—3, 
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Z STOLICY FILMU. 


— Co, ani jeden list od moich 
To niemożliwe! 
sama 20 listów mHosnych. ' 


rów?! 


/ 


pia poszukujących posady 20% aniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omylki, które zasadniczo nie zmieniają tredol ogłoszenia 
nie sohowiązeją Administracji do bezpłatnego powtórzenia 8 


zwrotu pieniędzy. 


przepowiada zdumiewają- 


f 
Chiromantka 
co trafnie, Gdańska 25—2, 
13750 
Spólniczki 
do założenia składu ka- 
peluszy, posiadającej do 
tysiąca złotych poszuku- 
ję. Oferty filia Dziennika 


(13784 


Zabiorę (13744 
towar z Gdyni dużą cię- 
żarówką, połowa ceny. 
Zgłoszenia do 1. I. Byd- 
goszcz, Kwiatowa 3—5. 


Bydg. ,Centrum*. 


Obelge (24583 
rzuconą na p. Szrajber 
odwołujemy W. B. T. M. 


Bernardyn 
przyblakal się, odebrać 
Ks. Skorupki 64, Lewan- 


dowski, (24620 


Zegarek 
złoty zgubiono Przyrzecze— 
teatr, 
proszę o zwrot. 
12, m. 3. 


Uczciwego znalazcę 
Jezuicka 
(24611 


Weksel (24605 
dany blanko na zł 50 p. 
Wyrzgowskiemu unieważ- 
niam. Antoni Urbański. 


Panna 


w średnim wieku z go- 
spodarstwa, przyjmie po- 
sadę gospodyni, zna dobrą 
kuchnię, szycie, chów dro- 
biu, ogrodnietwo, wszel- 
kie prace w gospodarstwie 
domowym, najchętniej u 
samotnego pana na go- 
spodarstwie. Zgłoszenia 
Dziennik „Dobra gospo- 
dyni“. (24635 


Pr 


adorato- 


Nadałam wczoraj 
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